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KURIER WILEŃSKI

Na marginesie
wczorajszych wypadkA*

N a  w ra * lt »o < »s c  o  y .-ę/ .is n tk zy c ii /•.«> 

H S l i  Łn4v.-."Tm<CkK*.h n jp i s a ł e i j i  a r t y k u ł  

o  k w f - s l i i  żv< ii w s k ii-j. o  p ró b a -e ł i j e j  r o z  

w ią z a n ia .  w s io s u n in w a n a i  s ię  d o  t. 

/ w .  „ . jw y p a c J k im  Iiwt<*pad<W 'v\Jh ''. A j e d ­

n a k  p o  n a m y ś l "  n ie  d r u k u ję  d z iś  t e g o  

a r t y n u ł u  J e ś l i  >><; c h c e  z a g a d n ie n ie  In 

r o z p a t r y w a ć  g łę b ie j . ,  s z u k a ć  m z iw ią z .m  i 

w y j ś ć  / t u a c j i  n ie  m o ż n a  t e a o  r o n ię  w  

a t m o s f e r z e ,  ja k u  d z iś  w  m ie ś e ie  p a  n a  je .  

A t m o s l . r a  b o jk i ,  n l m o s f n a  a n u r c ł i i e z h -  

; n y c h  z a jś ć  u n i e m o ż l iw i a  r z e c z o n e  i .spo 

k o jn c  r o z p a t r y w a n i e  z a g a d n ie n ia .  S z u ­

k a ć  r o z w a ż a n i a  k w e s t i i  ż y d ó w  k i e j  m o  

ż n a  t y i k o  w a t m o s f i  r/ e  z u p e łn e g o  s p o ­

k o j u .  B o jk i  a k a d e m ic k i e  d o  n ic z e g o  n ie  

4> row 7ad/,ą, są  b ó jk a a n i  i  t y łk u .  A . G ,

Prof. Bartel up. Premiera
Wit aRnZAW iA (P a l). Prezes Rady M in istrów  

.gen. Sła-woj-Mkłaukowski p rzy ją ł w dniu d z is ie j­

szym  <b p rem iera  p rot. Kazim ierza Bartla

Wspólne cele W. Brytanii i Polski
L O N ID  N  (Pat). Rezultaty ro zm ów  min. Bec 

ka w  imnjdymie -znalazły- swuj w yraz w- c g ło s zo  
ly m  przez Fur, ign O ffic e  kojmniilkacie, .Uórwio 

Ires,. została ze .strona polską Uokładn.e uzigod 

niona. N ie należy się przeto ‘obawi-ac aby inter

pretac ja  tego dokumemlua m ogła w przyszłości 

być wątp liwą, '
‘ kom entu jąc poszczególne ustępy ikuwwunika- 

tu, należy przede wszystkim  podkreślić ’ zgod­

ność pogjąuuw która zosaaia w kom unikacie

Min. Beck opuścił Londyn
L O N D Y N  (Pat). Minister Beck / mai 

żonką i towarzyszącym i mu osobam f o- 
puśeil Londyn dzb o godzino 2 po po  
lu d n o : .

Odjeżdżającego m inistra sp raw  zag­
ranicznych Polsk i żegnał na dw orcu  Vic  
toria m in. Lden, am basador Baczyński 
z m ałźoiiki} i personel am basady oraz

konsulatu B P
J.ONiDY.N, (Pat). R/ud b ryty jsk i -podejmował 

w  środę w ieczorem  nii-nistra Becka i jego  oto 

czen ie  o raz am basadora Kaczyńskiego i człon  ■ 

kó.w am basady uroczystym  bankietem , k tó ry  ud 
by ł się w słynnej sali bankietow ej Foreign  ł j t i i  

ce. Rolę gospodarza p eiiu ł / ramieniai rządu 

m in Eden.

Polska w polityce zagr. jest czynnikiem samodzielnym
Urzędbwna n emiecka o nommzcjl Marszałka Rydza - Śmigłego

i wizycie min Becka

Piekarz otrzymał dzieła
o. Premiera

W A K jZ A M  V (Pat),, Pan picze.-, Rudy .Mini 

d r ó w  gen. Sławoj-Skłajdkorwski p rzy ją ł dziś pie 

Łarza  Rom ana 1 Kierzkdrwisikiego, k tórv  ó łia ró w a ł 
p. prem ierow i ozdobne p ieczyw o w łasnego w yro  

b u  w  czasie audiencji p. p rem ier o fia row a ł p. 
K ierzkow sk  -emu kom plet wodcli dzieł.

Armia estońska iest 
silna i skonsolidowana

R YG A  (Pat). 'Naczelny w ódz a rm ii estońskiej 

gen. La idoner w  w-y-wiadzie p rasow ym  osw iad 
Czyi, iż  tw ierdzen ie  w m em orandum  ł  łiy łyeli 

jwezydM iltów na temat słabości arm ii estońskiej 

ca łkow ic ie  m ija  się iz praw dą

T a k  sprawnej i tak dobrze  w yposażon ej 

arm ii -oraz m ocno zabezpieczonych granic jak 

obecnie, Eston ia jeszcze n igd y  n ie m ała W o j 

sfco estońskie- n ie za jm u je  się podityiką i nie weź 

nue udziału w  w yboraich do zg rom  ad zen a -iaro 

dow ego. Gen. Laidoner w yco fa ł sw o ją  kand\ 
daturę.

B E R L IN  (P a l). „D ip lom atisch  Po litische K or 
respondenz" zam ieszcza artyku ł p. t „R o la  P o l 
sk i“  W e  wstęp ie artykułu czytam y: W  p rzed e ' 
dniu roczn icy odzyskania n iepod ległości przez 
państwo polskie, Generalny Inspektor Sit /ibroy 
nych, gen. Śm igły R ydz w  uznaniu zadu g dla 
narodu i państwa o trzym a ł od  P rezyden ta  KP. 
buławę m arszałkow ską W raz . z tym  odznaczę 
niem, losy p o lityczn e  Polsk i złożono! w sposób 
w idoczn y w Tęee męża, uchodzącego za rzeczn i 
ka  spuścizny P iłsudskiego, człow ieka, k tórego 
za łożycie l n ow ej Po lsk i osobiście upatrzył na 
sw ego  następcę. Cała Polska jest głęboko zado 
w o lon a z takiego rozw o ju  rzeczy, w id zi ona w  
nadaniu gen. Śm igłem u - R ydzow i godności Mar 
szatka sym bol zewnętrzny- :i ręko jm ię , ż e - i  w 
przyszłości m łode m ocarstw o polsk ie  będzie d ą  

żyć  drogą, którą szło  ?u życia  M arszalka Pd 
sudskiego dn < elów , k tórym  Piłsudski z tak w iel 
kiim pow odzen iem  pośw ięc ił pracę swego życia, 
dając R zeczypospo lite j now ą potęgę.

Posn w a jąey  się naprzód ro zw ó j Po lsk i i rosną 
ce je j  znaczen ie w  gron ie m ocarstw  eu rop ej­
skich, uw idoczn iły  się w yraźn ie  w  tych  dmach, 
w  zw iązku z londyńską w izy tą  u rz ę d o w ą  polskie 
go m in istra spraw  zagranicznych . Skoro płk. 
Beck pow itany zosta ł w Londyn ip , jak o  przed 
sta w ici el w ie lk iego  m ocarstwa, stanowiącego 
dziś  pow ażny czynn ik  w  polityce  e u ro p e js k ie j,  
odpow iada  to roszczeniom  Po-lskii, -która po za 
kończeniu dzie ła konso lidacji w ew nętrznej, sta 
now i w  p o lityce  czynn ik  sam udzielny. W  m iarę 
postępow an ia  tej ew olucji nastąpiło siłą rzeczy 
przesun ięcie zakresu je j  zadań. W olność, działa 
nia u m ożliw iła  Polsce zapew n ien ie skuteeznoś 
ci żyw ion ego  pTzez nią pragn ien ia p o k o ju  o ra z  

stw orzen ia stałych i Irwatyeh stosunków w  za 
kresie swych interesów- życiow ych , doniosłych 
rów n ież d la  o tacza jącego  ją  świata.

D a le j om aw ia  „D ip lom atisch  Politische K or 
respondenz1' obszern ie  stosunki polsko - gdań­
skie, podkreśla jąc konieczność unikania w  tych
ił/tcninboph erbD/Uiirwh łnrr

stw ierdzona iJ tiu ia  rów n ież cechowała w ybitn ie 

prow adzone rozm ow y. Zn u i a zł o to  sw ój w yraz 

w g ło .ach  ip-asy -ngietskiej kjlóra jednom yśln ie  

s tw ierdza ła  wspólność celów- polityk i obu rzą ­
dów

N iezw yk le  don iosłym  jest z polsk iego punk­

tu w idzen ia podkireślenii za iiócresow a-iia  Po lsk i 

w rokow aniach o pro-po-K iw an y  pakt zachodn i' 

oraz przyznanie, żc na leży znaleźć drogi dla mv 

zwlędciienia w  pr/ys/łyin traktacie lokarneiissim  

słusznych m terasów polskich. Nmtc-ży pamięta 

ż .- V  dwom a z pośród ewe dualnych p rzyszłych  

syginałai-jiwzów paktu zac-hud-iiego, Polska po- 

s ada układy b ilateralne. a m iano w imię sojusz 
PolsiiO-f,V3 acuski i porozum iem 1 z N icm cani. Słu 

sziin- nitrn-s; Polsk i wYma-gsiiją przeto, aby te 

układy bilateralne nie byty w  n iczym  naruszo-

s-fcntku

Z kole i „D ip l. Po l. K or.“  podnosi znaczenia 
układu polsko-n iem ieck iego, jak o  istotnego c/yn 
nika stab ilizacji p oko ju  europejsk iego i pusze: 
T o  w ysok ie  oszacow an ie  porozum ien ia niem iec 
k o  ■ polsk iego  odpow iada w zupełności opin .i 
n iem ieck ie j. Z tego pow odu  rów n ież w \  ein- 
ezecli panu je zrozum ien ie dla baczności, z ja 
ką Polska ś ledzi c.ajy kom pleks zagadnień, zw ią 
zanych z pak iem  zachodnimi. Polska, (Póra  w- 
swym  b liższym  zasięgu życ iow ym  p o tra fiła  przy­
czyn ić się do s tab ilizacji stosunków posiada na 
turalne zain teresowanie, aby rów n ież na obsza 
rze Fu ropy  zachodn ie j zapanow ał spokój.

W  końcu „D ip l. Po l. K o r .11 podkie.śla poki . 
w ieństw o istn iejące m iędzy  reaplist>czną. pozlia | 
w ioną doktrynerstw a p o lily k ą  polską a . meto j

ne lub poniiiicNz-oii-t’ przez dojście do 

paktu zac-iiodiricgn.

W ispóino.ć pi-glą-dów m inistrów spraw zagira 

n icznych \\ B r, lamii i Polski co do- tego, że 

w.spółpra-ca międzynaTodo-wa n a jkorzystn ie j m o 

żc być utrzym ana w ramach L ig i Narodów  j ze 

nii n.ie byh>by-(bardzii j  zgubnym, jak  podzia ł Eu 

ropy na [ii zcci-w-sławue nobie b lok i, jc s 1. dla po 

lily k i polsk iej drogow skazem , za k tórym  pol-ity 

ka Pi/eczypospolitej kroczy już oddawna. N a jlep  

szvm tego dow odrm  jest równoczesne u-lrzymy 

wanie przez Polskę dobrych s-losuink.iw sąsiedz 

kich zarÓY.jiłi z Rzeszą Nicmiccll- ą jak i Zw iąz- 
kiein Soiwieckiiii.

dyką i  « m n l  p o lityk i b ry ty jsk ie j. Po lityka, 
k tóra dopatru je się w  odrzuceniu  b loków  praw | h'v Buhłwim, zastosowana

Przype in i a-c nalc.zy jir z j tej ąpos luności, ze 

term Fioł ogi a .w o jny re lig ijn e 11 k tó re j d la  okreś 
lenki- w alk  m iędzy sprzeczny nii, .skrajnym i ideo­

log,' nu u rządzenia użył p rem ier b ryty jsk i St an -

była do obecnego,
d ziw ego  p rzyczynku  do pokoju , stanow i rów 
nież, zdan iem  „D ip l Po l. K o r .11 w opin ii nie­
m ieck ie j jedyn ą m ożliw ą  drogę, na k tóre j pe 
suwając, się krok za k rok iem  zabezp ieczony mo 
że  być  skutecznie p ok ó j E uropy

wzajem nego ziwalczuaiia się na lirenu: liiiędzyna

j ioidoweij ipozilyinżiiy cli svs-tcMinVw rządzenia p o  raz 
jiienwszy p rzez ministra Becka wąeks/pose na ko­

m is ji spaw  zagraniczny cli Sejmu w styczniu rb.

Pierwszorzędna rola rclski 
na Wschodzie Europy

P A R Y Ż  (iPa-tjfp „AcHiotl l-'ranęai*e“  w  artyku 
lo p L e  Bouriier pisze, iż P o ia cy  imogą obeemie 

zdać sob ie  sprawę z drogi, którą przeby li od ro ­

ku 11)18 do obconógo przy jęc ia , jak ie  Anglia  zgo  

to-watu tpoMki-snm ministro-wi -spraw zagran icz­

nych. N ie t-ink lo  dawno jeszcze żaiłc-Ti ban-k z 

. C ity n ie  chc ia ł pożyczyć Polsce  ani złotówiki. 

Czasy się ziniieriił\. Obecnie rząd b ryty jsk i uz­

naje pienwszorzę-d-ią ro-lę I ‘n isk i na w schodzie  

Europy,, a praode wśszyślikiim docenia, że m in ister 
M eck Inoże być p ierw szorzędnym  in form atorem

o zagadiiHdńach pn'łilyki E u ropy Srodko-wej i 

wschodniej.

,,La- R epu b li-iie " luważa, iż istotne znaczenie 
w izv ty  m in  Recka w Londyn ie, polega na tym, 

Lż Anglia  przede -iwszy s-Łkim cłiiciała w ym ien ić  
jm glądy z pr.zcetsrtaiwiciclcin państwa, k tóre n :e 

dirje się wciąignąć d o  .porów  ideologicznych  

Pon iew aż Anglia  .uważa min. Becka za przedstu 

w iciola talkio-j właśnie pdiity.ki, d latego prasa an 

gielsika t-aik rs:orąco powit-ala polsikicgo m inistra 

spraw zagriu iiezn .ch.

M a r ^ z o l e f t  n i j i r z -Śdtiiijły & ś r z ą j m u j &  bkkłuiM**

h a  iewo Marszałek Polski Śmigły-Rydz z buławą marszałkowską 
w. ręku w porę chwil po otrzymaniu jej z rąk Pana Prezydenta, 

Mom eni przeglądu pułkowycn pocziov sztandarowycn. 
Marszalek Smigly Rydz przyjmuje w aniu 11-go lis opada w iel­

ką defdadę naszej armii.
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Upotczywa obrona Madrytu
Atak powstańców

P A R Y Ż  (ru t ). H a ras donosi z frontu  
m adryckiego, że o godzinie 6 pow stań ­
cy przeszli d<» natarcia, m ając oparcie o 
pozycje zajęte ubiegłej nocy przez w o js  
ka m arokańskie. D rogę torowały czołgi, 
za którym i posuw ała się piechota.

H ak  by ł skierow ańy na odcinek ino  
stu Segovia i przedm ieście Carabanchci I

B a jo . Jednocześnie arty leria powstańcza  
otw orzy ła  ogień na wszystkich odcin­
kach f roni u m adryckiego, celem  związu 
nia ogniem w ojsk  rzipiowyeli, by u łat­
w ić natarcie na most t*egovia i Caraban  
chel Rajo . N a  szosie w iodące j d o  Estra  
m adury pow stancy zniszczyli dw a  ezoł 
gi rządowe.

Nie wiaoorno ile w tern Jest prawdy?
M A D R Y T  (P at). O fic ja ln ie kom uni­

kują, że w o jska  rządow e zajęły z p ow ­
rotem (ictafe i k ilka w iosek  w  tym rejo  
nie. Sam oloty rządow e strąciły trzy pow  
stańCze sam oloty bom bardujące.

W A L E N C J A  (P a t ). H avas donosi iż 
oficjaln ie potw ierdzają w iadom ość o 
bom bardow  aniu pi zez sam olot y rządo ­
we lotniska w A v ila  i o  [zniszczeniu 2G 
sa m o lotów powstańczy eh.

Lewica francuska domaga się obruny 
rządu madryckiego

T O L E D O  (Pat). Korespondent Rcute 
ra  przy w ojskach  powstańczych stw ier­
dza, że nikt nie utrzym yw ał tu, jakoby  
powstańcy w kroczyli juz do Madrytu. 
Rów nie n iepraw dziw e są w iadom ości z 
przed k ilku dni o w alkach na ulicach 
stolicy. Sądzą natomiast, że pozycje pow­
stańcze dotykają obecnie bezpośrednio  
Madrytu, przechodząc przez krańce  
dzielnicy tiniwersy teckiej,

L O N D Y N , (P a t) Reuter donosi z Liz  
bony: gen. Franeo w w yw iadzie  praso  
y, vni ośw iadczył, żc bom bardow anie  Ma 
drytu będzie trw ało , dopóki miasto nic 
podda się. M adryt będzie zburzony  
dzielnica po dzielnicy —  pow iedział gen. 
Franco —  bez względu na to. jak b a r ­
dzo tego ża łu je

S E W IL L A  (Pat). Pow dańeza stacja 
rad iow a opublikow ała  o goilz. 13 m in. 
30 kom unikat następujący: na południe  
oa Madrytu odbyw ały  sic op on u je , ma 
jąee n a  celu oczyszczenie terenu oraz u- 
uiocnienir pozycyj oddziałów  p ierw sze j 
linii. W  ojska rządów e, które usiłowały  
atakow ać na praw em  skrzydle, zostały 
odparte. N a  lewym  skrzydle n ieprzy ja ­
ciel atakow ał przy poparciu czołgów , 
lecz ogniem  artyleryjskim  został znniszo 
nv do ucieczki. O fi ubywa płk. Soria na 
G uadaia jara  trwa.

Lini., frontu na połnne od Mądry tu 
niegnie od .Samosierra poprzez (jiuad.tr- 
ram a i Escoria l do M adrytu. N a  froncie  
D uada ia ja ra  nieprzyjaciel, korzystając z 
?mgły, zaatakow ał p*r% poparciu artyle 
rit i czołgów- św ieżo zdobyh przez nas 
pozy eje pod A lm adroues. Atak został od 
party. Pościg trwa. A rty leria gen. Yare- 
la  ma jkmI ostrzałem  pa rk  Zachodni w
.Madrycie.

MAWRTT (Pat). Sperjulny wł-.słan-nik łł*v »*a
donosi: w oiągu ubiegłej toczy ły  się zacię

te walki na fron c ie  Madrytu. zw łaszcza zaś w  

o k o lic y  (.asa dcl Campo.
W ujska powstańcze przepraw .idziły  gw ałtów  

ne ałaiki w ysyła jąc  przeuiwiko oKopom rządo 
>w\im wylbocowe odd zia ły  p iechoty, ka'\va'lerii 

• czo łg i. Hit w:, toczyła się w śród u lew nego desz 

ozu. O koło  północe wojska rząkjowe.^ wzmocnóo 

nc kolum ną m iędzynarodow ą, przeszły do k on li 

staacn, zm uszaj:* p rzechw ńka na całej lini: do 

odw rotu . Wojska pow stańcze poniosły duzc stra 

ty, cało pole b itw y zasłane jest trupam i żo łn ie  

rzv  introkansiKich. W ręce wojsk  rządow ych  

■wpadło 20u jeńców  i oko ło  tysiąca karabinów .

Z najmująca tę jeszcze w Casa dcl Campo ko 
Himna powstańców- i m arokańczyków  jest iz.e 

veszvs*fcich stron  otoczona przez wojska rządo 

w-e. k o lo n  .na ta, będąc zao pa trzo n a  w  ‘lowoc.ze 

snp uzl>r'*jm ie  .stawia zacięte nipor. nie ulega je  

dnak wąjtpłiwoźsd że wkrótce będzie .musiała .sń 

poddać, W dniu w czora jszym  rozw inęła  arty le  

Ma rządow a bardzie j ożyw ioną  działa lność

Po drugie j stronie Manznnar. s, na przeefw  

ko mostu T o led o , prow adzą bezustanną akcje 

rządow e karab in y maszyn., para liżu jąc  w szelka 

w y s ii i i  posunięcia się naprzód c/.y też próby 

p rzegru pow an ia  się w u jsk j>o-wisitańczych. v\ go 

dżinach połudn iowych  ulewny deszcz i n iezwyk 
le m ałe po.lc wwiizenia p rzeszkodziły  Sam olotom  

pow stańczym  :w ich couzicnnym  nalocie na Ma 
dryt. O " g u z . 14 rozipoczą-ł się huraganowy o 

gień  a rty le r ii 'rządowej.

I

S T O K H O L M  (P a t ). N agrodę  literac­
ka \ob la  za rok 1936 przyznała Akade  
m ia Szw edzka d ram aturgow i am crykai’ 
skiem u Eugeniuszow i 0 'N e ill. N ag rod a  
literacka za rok 1935, odłożona do roku  
bieżącego nie została przyznana, kwotę  
zaś przeznaczoną na nagrodę przelano
na fundusz nagród Nobla .

*

E ugen iusz <)*NeiIl z pochodzeń 1 : laudczyk, 
u rodził się w  N ow ym  Yorku  w  r 1-880. O jciec 

jego  by ł w ęd row n ym  aktorem . M łody ( 1‘ N e ill cza 
ląc popod do sceny gra  yyraz z o jcem  w  teatrze. 
Następnie wsjępu je  na un iw ersytet, skąd zosta 
je  jednak n iebaw em  w yda lon y  za jakieś w yb ry  
kjb Jego n iespokojna natura .i tęsknota za mo 
-żem gna go w  k ra je  nieznane. R ozpoczyna bu 
rz liw a . pełną p rzygód  w ęd rów kę po A m eryce 
-Środkowej i P o łu dn iow e j. O dbyw a na żaglow­
cu podróż do  A rgen tyny. W  Huenos A ires  nada 
ty c ie  tam tejszych  seplunek. Jedzie następnie do 
■yfryki, gd zie  zapada na gruźlicę. Podczas choro 
by, p rzebyw a jąc  yv sanatorium , wśród ciszy 
sam olności odk ryw p  w  sobie p ow o łan ie  dram a 
turga. P ragn ie  odtąd żyć  i  tw orzyć  d la  teat.ru. 
H ozpoczyna studia yv konserw atonum  m uzycz 
uym w Harward, następnie przyłącza się do tru !

P A R Y Ż  (Palt. P rzedstaw ic ie le  kom unistów 

uzyska li zapewnien ie, że delegacja  grup lew icy  

za in ic ju je  ju tro  \y.ieczorem dyskusję o  liie in ler 

w e iic ji w iłisz jia n ii p rzy rozm ow ie, którą 9-ciu 

człon ków  te j delegac ji odbędzu- w prem ierem  

Hluniem.

Nu początku d zis ie jsze j narady lew icę kom u 

' nista Puelos zażądał, aby uchw alono życzen ia 

dla obrońców  M adrytu i .wezwanie do p r z w  ró 

cenią swobody liandlu z IFszpon ią . Część człon 

ków n a iady  w ypow ied zia ła  si.ę za cdroczen iem

W Tj-.liEN (Ita l) Dziś popołudm u zakońc.zo- 

I no ob rad y  k ou K ren c j. w iedeńsk ie j sygnata*ju- 
s>. p rotokółów  rzym skich.

l*o obradach wydano kom unikat urzędowy- 

k tóre  podkreśla serdeczną atm osferę współprn 

cy.
P rzeds taw ien ie  W łoch  i  W ęg ier  z zadow olę  

niem p rzy ję li do w iadom ości spraw ozdan ie rzą 

du austriack iego o rozw o ju  stosunków m iędzy 

Austrią i .Niemcami w  m yśl um ow y z dnia 1 
lipca br. M inister w łoski poin form ow a ł osobiś 

eic m in istrów  Austrii i W ęg ie r  o przeliiegu roz 

mów z kan fle rzen i R zeszy i m im stis in  spraw  za 

gran icznyełi N eurathem. P rzedstaw ie ieh  Austrii 

W Ygier w y raz ili swe zadow olen ie  z pow odu 

pow zięcia  przez rząd  w łoski i n iem iecki d ecyzji 

o irak tow an iu  zagadnień dotyczących  dorzecza 

D unaju w  duchu p rzy ja zn e j w spółpracy przy 

e7ym  d la trzech  rządów  pozostają nadal kom pe 

tentne dodatkow e postanow ien ia do p rotokołów  

rzym skich  z r. ’9S6.
Przeustaw ic ie le  trzech rządów  jednom yśln ie 

stw ierdzili, że należy u/nać za siusiane stanow i 

sko rządów  austriack iego i  w ig ie rsk ieg o  w kwe 

stii rów noupraw n ien ia  Zbrojeń o-az że takie rów 

110uprawnien ie wspomniany-ch pauslw  odpow ia  

da zasadom  spraw ied liw ości. Wr spraw ie urze 

czyw istn ien ia  ty*ch |>ostulatów trzy- rządv będą 
u trzym yw a ły  m iędzy  sobą stały kontakt.

kan clerz Austrii i  m in ister w ęgiersk i p o «-ia  

dnm ili p rzedstaw ic ie la  rządu w łoskego o  fo r  

inatnvm  uznaniu cesarstwa w łosk iego  w- Ab isy

p j ak torsk ie j w Provrnceihrwn. d la  k tó re j sam 
p isze sztuki jedn eak tow e, t. zw . One-acle pla 
vs “  rodza j u tw orów  rcen icznyc.il, k tó ry  zdo 
b yw a sdbit w  tym  okresie  v. Am eryce duże po 
wodzenie.

W  sztukach swych zarów no ów czesnych  jak 
i późn iejszych  ow ianych  urok iem  św ieżości i 
poez ji, w yraża  w c ią ż  traw-iącą go tęsknotę do 
m orza  .i w olności, k tóre p rzec iw staw ia  „Zgr.i 
łe j“  c y w iliz a c ji -współczesnej W szystk ie  jego  
u tw o ry  m a ją  p rzy  tym  pew-ien podkład  auto 
b iog ra ficzn y , zabarw ion y  rom antyzm em

Ó ‘N e ill dziś u w ażan y za n a jw yb itn ie js ze ­
go przedstaw iciela  dram atu amery-kańskiego, a 
ściślej, p oez ji d ram atycznej Jego śm iałość i bez 
kom prom isow ość, p rzem aw ia jąca  do w .dza  tym  
ła tw ie j, że podana w  fo rm ie  p lastycznej poety^ 
ck ie j wizjii, z rew o lu cjon izow a ła  trad ycy jn y  te 
a tr am erykański.

Z jedn oak tow ych  sztuk 0 ‘N e illa  w ym ien ić  
na leży  m. łn . , K siężyc  K ara itiów ", „ W  d rodze 
do  C a rd iff“ , „D łu g i p ow ró t" , „W ys p a  .T a m  

I gd zie  stanął K rzy ż ", „W szy s tk ie  d ziec i Pana 
Boga m ają sk rzyd ła ". Z w iększych  tu w orów  —  
„T h e  dynam o", „Cesu.rz Jones", „Anna Chri­
stie", „M arco  P o lo 1, „G o ry l" ,  „C zarne G lie tto " 

eZ sztuk CTNeilla grano w W arszaw ie  „A n  
na C hristie " w  teatrze  n ow ym  i „C zarne Ghe-t 
to "  w  teatrze Ateneum.

d ecy z ji do czasu wysłuchaniu w yjaśn ień  p re ­

m iera. Jednom yśln ie zgodzono się na takie od 

i-oezenie. K om uniści jedyn ie  podali do v  iado 

m ości t -ksl sw o jego  wmio-Jku.

Brzm i ou, jak  następuje .D elegacja lew icy  

izby deputow anych wiJa obroń ców  M adrytu i 

Zapewnia, żc uczyni. Wszystko, aby im przyj.i 

z pom ocą, żądając zniesienia b lokady IPs/.paii.i 

, i  p racu jąc  na iZecz w 1 nt-j w a lk . dla wspo 
| m ożenia istotnego dzielnych  nbi-ói.ców w olno

ośw iadczył, że  u czyn ił zu do ir  życzen iom  rzą 

dow austriackiego i  w ęg iersk iego  co  do uczą 

stuiełwa tych k ra jów  w eksp loa tac ji zasobów 

gospodarczych  Abisynii.

W szystk ie  te decyzje  u ję to  w formę- p ro tokó  

t i form aln ego . W reszc ie  ustalono, że następny 

zja zd  ma się odbyć  w  Budapeszcie. Data zjaz 

du będzie  ustalona późn ie j.

Mussolini będzie a lu ł 
0 niepodległość Austrii

W K D l iK  (Pat). W  „Neues W ien er Journa l" 

p o jaw ił ,ię artykuł W iesnera  j>. 1 . „M o ja  w i»y  

ta u M usso liiiiego " (fantastyczne pogłoski i to m  

b inacje ' R m in ister W iesn er na wstępie zazna 

cza, że z je g o  w y ja zd ów  do W ioch , uczyniono 

sensację, którą jest zupełnie n ie u spraw ied liw ia  

ra  że nie p row ad ził rokov  ań, a jedyn ie  roz 

' m aw ia ł z rozm aitym i osotrstościam i w celu

1 w ym ian y m iform acji W iesner tw ierdzi, że przy­

le j sposobności udzie la ! w yjaśnień  o  stanic 

spraw m onarch ii w  Austrii.

W  rozm ow ie  z M ussoliiiim  W iesner przeko 

nał się że postaw iona p rzez n iego  na zasadzie 

przem ówienia ' Duce nv iM ediołanie iteza jest slu- 

j>zua, a m ianow icie , że u trzym an ie n iezaw isłości 

Austrii jest warunkiem  jłorozum ien ia w łosko - 

n iem ieckiego.

M  ussoli-ii, zda ni om W esn tra , |rOp.irłł>y restau 

^racjię H absburgów  w  Austrii, o  ile  byiatby oCń 

wyrazem  w oli narodu, jednak szet '-ządu wio 

skiego nie w m ieszałby się czyn n ie  do spraw 
wew uęti z iiy c li austriackich.

Nagrody Nobla wj,dziaie 
tizykt *

SZTO KH O D M  (Pa ł). 'r egoroczna nagroda No 

b la w  d z a le  f iz y k i podzie lona  została pom iędzy  

uczonego austriadkiego p w f-  uniwersytetu w ln 

sbi ucku Hessa, a Amt-ryknJiitia K aro l?  Dawida 

Andersotia. p ro f k a lifo rn ijsk iego  inststuitu teoh 
no log ii w  iPasaldena

Hess datkonywsujoc badań /riiiizacji jauwie- 

tr.za, p ierw szy  wskazał na istn ien ie promie ni (cos 

miozriych. O dkrycia s-wogo doikonał p ro f  Hess 

I p rzez stw ierdzen ie, że w  m iarę w znoszen ia  się 

w pow ietrze —  jon izac ja  -wzrasta, źród łem  w ięc 

jo n iza c ji nie m o,że być ziem ia.
Prot. Andersen, p row ad ząc  nadania nad pro  

micnnami kosm icznym i dokon a ł -w r. 1932 epo 

Kowcgo odk ryc ia  "lek-tronu dodatn iego.

Nagroda Nobla wjdziale 
rhrmli

S ZT O K H O L M  (P a t) N agrodę N ob la  w dzia 

le  chem ii o trzym a ł uczony holendersk i Peter J. 

W . Debye, p ro fesor instytutu nauk fizycznych  

cesarza M ^lhelm a w  Berlfn ie *

N agroda  p rzyznana została w  uznaniu dla 

badań jego nad budow ą cząsteczkow-ą m aterii.

K e. będzie mon&rchji 
m łf-szpaki

NEzvPOL, (P a t). M r jo r  Ram on F ranco b -a t 

generała F  anco, p rz\hył do Neapolu  z żoną 

i córlką iiia pokładzie pmrow-ea A  u lcan ia " 

O św iadczył on  fł.zodsttr\«isjRilom jzrasy, że restau 

racja  m onarch ii w H iszpan ii n ie  jest potrzebna, 
gd yż ustrój lno-uarotiiislyozny w  H iszpan ii zaw 

sze w yw o ływ a ł n iezgodę.

Rząd n arodow i b ęd zie  m iał z uo- . aiku cha 

raikter wojsk<nvv. p óźn ie j jecinalk hątizfc- ostate 

cznw  zorganizowany według .systemu korpora ­

nt juego, lak jak  .we W łoszech  Z i,pytany o  ce l 

sw ej p od róży  do W łoch , m a jor Franco odpow ie  

dz ia ł: pytanie panów jest bardzo niedyskretne. 

P row ad zim y w ojnę i nie m ożem y jw ecyzow ac  

ani miszydh dyrektyw , -ani celów  W  końcu 

1-rameo dodai, /1- ijsozostanii w t> AYloszecłi ok > 
lo lft duw.

Zbi ża się iwGiifec 
wałK w Abisynii

R ZYM . (P a l). Age-icją Stefan i donosi z A c  dis 

Ahel-n. ze zakończenie okresu dcszKizów ro zw ia ło  

Wszelkie iluzje, jakie jiozoslały jeszcze ou dzia  

lotu albisyiiiśkii... dziatającyim  iprzćc.iwko W to - 

chcm . ciągu 40 dni pacy fikac ja  i ok itpaćja 

ra-lego obszaru Abisyn ii została w znacznej częś 

ci z a>ko nc zona.

D w ie  kolum nę posuw ają się szybko w re jo  

n ie Dżimimo Jedna z tych  kolum  i pod dow óu zt 

w cm gyn. (ie loso  zbti/a się już do .VIlula. Ras 

Desta, którem u g ro z i ca łkow ite  okrążen ie, m oże 

obćcnie rałiuwać się jed yn ie  uci«s'.zka iku .zacho­
dow i

tiojpoemą się ro tow au ia  haudloffo  
poiako-monneckie

R F R L IN  ( P r ' l . Dziś p rzybyłą  do Bertlma d e  

legac jc  du rokow ań liai-idlowjYh poLsko-miemie 

cklch. Prz.cw-odniczącyjn te j e lega c ji jest d yreh  
j lo r  departamentu Gdplłort. i ‘ ra.cc d e l-ga c ji ju ż 

się rozpoczęły .

Premiera „Nieooskiej Komedii^ 
v Budapeszcie

B u d a p e s z t , (P a t ) .  W Tezo ijj w  dniu Pos

skiego 'twięitą N iepod leg łości odbyła  się tu  w  

-węgierskim teatrze ruarodo-wym uroczysta p re  

m ion i .N iib o sk ic j Ikom edii" Krasińskiego

Aresztowunie 5 N.eirców 
w Moskwie

•PARYŻ, (P A T ).  —  D zienn ik, donoszą o  a re

sztow aniach  wśród N iem ców  dokonanych  w 

M oskwie. t
„ L e  M atin " tw ierdz i, że w ładze sow ieck ie  

za m ierza ją  oskarżyć  aresztow anych  o  szp iego  

stwo i sabotaż na rzecz jednego  z państw  eu 

n.pej.skicti. Am basador Rzeszy n iem ieck ie j w- 

M oskw ie, k tóry  zw róc i! się do  .Krem lu o wyjr, 

śnienia w spraw ie aresztow an ia 5 o byw ate li n ie  

■miei-kich, o trzym a ł odpow iedź , ze  są on i p r z y ­

wódcam i szeroko rozga łęz ion e j o rga n iza c ji 

szp iegow sk iej.

„E ch e  de P a r is "  p od a je  nazw iska  areszto 

warty uh N iem ców . Są ,o jak oby  p rzedstaw ic ie l 

d rezdeńsk iego instytutu kosm etycznego —  T i-  

m it o raz n ie ja cy : Heruu.ighaus, Goldschaiid'... 
N iederm aus i Oberberg.

Nie aryfczyk
BER) IN  fPat). W  tych dniach usunięto z n i

zw y  jednego z łn.styttntóv mruków yoh w  B er­

lin ie nazw isko  .sławnego uczonego H ertza. Usu 

-nięcfe nazw iska Her.tza z nazw y instytutu je g o  

im ien ia um otyw ow ane jest nicaryjski-m pocho 

dzeniem  liczonego. Jak dotąd  uiewyja.śniona 

jest sprawa czy  w  term in o log ii naukow gj n ie­

m ieck ie j pozostan ie określen ie „ fa le  U er.za '

Zgon i pogrieb znanego dziai&ezs 
syjon<8tycinpiro

K R A K Ó W  (P a l). D ziś p rzy  udrm lf Ktlkuna 
stu tys ięcy  ludności żydow sk ie j odb y ł się w  
K rak ow ie  pogTzeb zm arłego 11 bm  b. p. d r 
O zjasza TKona, c zo ło w ego  p rzedstaw ic ie la  ru 
chu syjon istycznego  w  Polsce, -w ieloletniego po  
sła i prezesa kola żydow sk iego  w  sejm ie  R P.

W  pogrzeb ie  w z ię li udzia ł p rzeds taw ic ie le  
w ładz państw ow ych , p rezyden t m  K rakow a  dr. 
Kap lick i, delegac je  o rga n izac ji żydow sk ich  z  ca 
łe j Polsk i, prezes koła «żydov skiego poseł dr.
E. Sommerstem . senator .ab in  Sclior, k ilknna 
stu rab inów  > zarząd  gm  n y  izra e lic id e j K rak e  
wa

Foki it̂  HpIu
H E L  (P « t j .  Pd  w ie d rag ! w  łym  ro k i fo k i 

po jaw iły  się na w ysokość 1 Helu w  llezn lejszyaą 
sk ładzie  o k o ło  9-cla sstuk.

P o ja w ien ie  się fok  ua H elu  Swladcay, że  law* 
ce  nzprotek zna jdu ją  (de na w odacli te ry toria * 
nycfa polskich . v i

nii, a m in ister w łosk i1 w y ra z ił z tego powodu 

najserdeczn iejsze zadow olen ie  sw ego rządu.

W reszc ie  —  głosi kom unikat —  rząd w łosk i

0’Ntfill otrzymał nagrodę literacM Nobla

RÓWNOUPRAWNIENIA W ZBROJENIACH 
domagają się Austria i Wiochy
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Prognozy polityczno

BLUM
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P a ry ż ,  w  l is topadz ie .

Bhrui p o t ra f i  upaść w  o d p o ­
w ie d n im  m om en c ie ,  a le n ie  p r z e d tem "  
—  o ś w ia d c z y ł  w  r o z m o w ie  jeden  z w y ­
b itn ych  p r z y w ó d c ó w  .socja listycznych 
n a  teren ie  P a ry ża .  —  , ,\a  razie, p o m im o  
a la rm ó w  p ra sy  n ii  zach odz i  g roźba  roz­
b ic ia  się fron tu  lu d o w e g o '1. T c  s łowa za 
w ie ra ją  w  sob ie  w ie le  słuszno.-ci, a le  rów  
n ocześn ie  za il irywają  jedną nagą  p raw  
de :  Z  upadkiem  rządi; liczą sie wszyscy.

O becn ą  r o z g r y w k ę ,  jaka  się toczy; 
w e w n ą t r z  I ro n łu  tr f f fowego  cechu je  w laś  
c rw ie  p rzed e  w szys tk im  to, ze każda z 
p a r ły ,  p ragn ie  d o p ro w a d z ić  d o  upadku 
rządu  w tak ich  w arun kach  by  m ogła  
zd y s k o n to w a ć  dla siebi- w szys tk ie  p ł y ­
nące starł k o rzyśc i .  N a  tvm  po lega  sła­
bość, a za ra zem  siła rządu Rlurua. Już 
od  szeregu tygodni i p rem ie r  w y k o n y w a  
pew m ego  rodza ju  tann-c na l in ie  każde, 
n ieos tro żn e  posun ięc ie  g ro z i  ka tastro fą . 
A le  rów nocześn ie ,  ro zn o k i i  ru nk ow ośe  
d z ia ła ją cych  sił, p o z w a la  na ich zneutra 
i i z o w a n ie  i na u trzym a n ie  w zg lęd n e j  
r ó w n o w a g i .

G łów ną  troską p rem ie ra  Bliwna jest 
to, by fKlpo wi* d z ia lnośc  za upadek  gałii 
netu  ( ro zb ic ie  się fron tu  lu d o w ego  nie 
spadła  ty lk o  na bark i soc ja l is tów , lecz 
b y  obc ią ży ła  w r ó w n e j  m ie rze  w szys tk ie  
u g ru p ow a n ia  lew icow e .  D la tego  11,1 mu 
■najłatwiej z g o d z i łb y  się na oba len ie  rzą 
du  p rzez  Senat z p o w o d u  akc j i  strajku 
wej. W  ten sposób b ow iem  uicjaliśri 
d y s p o n o w a l ib y  p r zy  p rzys z ły ch  w ybo  
rach  potężny m  argum en tem  w oczach  
m as rob o tn ic zych  i m ie l ib y  row nocześ -

( 0 6  Ę M j i u s n o ą o  § c t t M * G 9 g » a n c l e n / o )

nie  pewmego rodza ju  asekurac ję  p r z e c iw  
a tak om  k o m u n is tó w . P o z w o l i ł o b y  ło  ró  
wn ieź  na un ikn ięc ie  od p ow ied z ia ln o śc i  
za  p o l i ty k ę  gosp od arczo  f in an sow ą ,  
k tó ra  - - w  ra z ie  n iep ow od zen ia  „  ekspe 
rym en tu  B h im a "  —  m o g ła b y  p o w a żn ie  
o b c ią ży ć  h ipo tekę  soc ja l is tyczną . R ząd  
m o że  w ięc  ty lk o  „upaść  na l e w o “  t. zn. 
w  ten sposób, b y  part ia  soc ja l is tyczna  
n ie  odsłon iła  kom u n is tom  ■ sw y c h  sła­
bych  stron. Rząd nie upaun ie  ró w n ie ż  
z powiatu ro żn ie  p o g lą d ó w  na p o l i t y k ę  
zagran iczną , g d y ż  kom un iśc i n ie  łtędą 
chcie l i  w y w o ły w a ć  przes i len ia  gab inetu  
w e g o  bez  /arnaskowania w ła śc iw ego  po 
w odu .

N ie  znaczy to  jMhiSrk, by p o l i tyka  
B lutna nie m ia ła  budzić  coraz  to w ię k ­
szych  zastrzeżeń  u kom u n is tów . W rę c z  
p rze c iw n ie .  A k c ja  na rzecz  zn ies ien ia  
zakazu  .-ywozii b ron i dla rządu  m ad ry c  
k ie g o  . ' z e rw a n ia  z  zasadą neutra lnośc i 
jest obecn ie  p row a d zon a  p r z e z  k ° im ir . i  
stów ró w n ie  p lan ow o ,  jak energ iczn ie .  
R ów  uocześnie jedn ak  k om u n iśc i  k r y t y  
ku ją  rząd, iż n ie  z r e a l i z o w a ł  p ro g ram u  
„t.rowCtei lu d o w e g o "  i ta d o d a tk o w a  kam 
pan ia  n iew ą tp l iw ie  pos łuży  z.a p r e te k d  
do d e f in i t y w n e g o  ataku. W  ch w i l i  obec­
nej kom uniśc i zda ją  sotiic jednak spra­
wę z. o g r o m n e g o  ry zyka ,  jak im  g ro z i ło  
b y  im  w y  w o ła n ie  p.rz< ■ ilen ia  ga b in e tow e  
go. Zm iana  na .stanowisku p rem ic iu  i 
m in is tra  sp raw  zag ran ic znych  by łaby  
n ie w ą tp l iw ie  ba rd zo  dob rze  w id z ian a  
p rzez  part ię  kom un is tyczną . N ikt j e d ­
nak z p a r t i i  socjnłisityc/ncj nie p o d ją łb y  
się jednaik w  tymi w yp a d k u  ob jęc ia  spuś 
cizny p o  B lumie, a  p o g h o k i  o Ih-rr ioc ie , 
k tó rego  wy m i im i ano. jaku  lan sow anego  
p rzez  kom u n is tów  następ :ę, nit b y lv  o 
parte  na p o w a żn y c h  in fo rm ac jach .  O b ­
jęc ie  p rzez  l le r r io tu  stanow iska p r z e w o  
d n ic zą cego  Jzhy depu tow an ych ,  jak row 
nież i charak ter  je g o  p r z em ó w ien ia  na 
kongreaii w7 B iarr itz ,  św iadczą  b o w ie m  
O tym  że ce lem  je g o  -kariery7 jest już nie 
p rem ie ro s tw o  ale Pałac e l ize jdc i.  Z rese  
tą nawet tterr iot, w ob ec  nn - tro jów  panu 
ją cyeh  ma kongres ie  w B iarritz ,  n ie  /go 
i lz i łby  się, p o m im o  sw ych  sympaty j  dla 
w sp ó łp ra cy  ż ZSR R  na zm ianę  linii p o ­
l i tyk i  zagran iczne j .  PoJmy-ka min. Delbo  
sa —  j. st b o w ie m  polity  ką l le r r io ta .  Na  
tej zm .an ie  ło m u n is c i  n ic by  w ię c  nie 
niogh łyskać-. Komuniści są więc b a r ­
dziej niebezpieczni dła partii socjalisty­
cznej niż dia rządu.

W łaśc iw o  niebezpieezeustwo grozi 
gabinetow i ze strony partii radykalnej.

D la tego  p rem ie r  Rlurn rob i w szys tko  
ab y  u spoko ić  o b a w y  ra d yk a łów . A b y  
u czyn ić  zado.se pos tu la łam  kongresu  w  
R ia rr itz  r ząd  rozpoczął już pertrak la  ■ 
z K on fed e ra c ją  G enera lną  P ra cy  i K o n ­
fed e ra c ją  P ra c o d a w c ó w  ce lem  u d a n o -  

w ien ia  procedury  p o je d n a w c z e g o  lik w i 
d ow an ia  k o n f l ik łó w .  W  ten sposób pre  
m ie r  Błirni sp od z iew a  się zażegnać  nie 
bczpieczeństw-o s t ra jk ó w  oku pacy jnych .  
Z d rug ie j  strony rząd  k ap itu lu je  w obec  
w y m a g a ń  senatorów7, o b a w ia ją c  się, aby 
Senat nie p r z y g o to w a ł  terenu do  ataku 
ra d y k a ln ego  w  Izb ie .  T e in  też na leży  
t łum aczyć  n ies łychan ie  p o je d n a w c ze  Sta 
n ow isk  i, jak ie  za ją ł min. m a ry n a rk i  
Gasnier D uparc  w  czas ie  osta tn ie j  deba 
ty senackie j, w y w o ła n e j  in te rpe lac ją  -w 
sp raw ie  pow itan ia  podsek re ta rza  .stanu 
w  m in is te rs tw ie  m a ry n a rk i  p. R lancho  
śp iewem  m ię d zy n a ro d ó w k i  w  ch w i l i  o f i  
c ja lm  j w iz y ty  w  pasie  w o je n n y m  Ikes t

Min. Ga.mier D uparc  n ie  ty lk o  n ie  p r o ­
tes towa ł p rze c iw  uchwalen iu , c o  p raw  
da w  z ła god zon e j  fo rm .e ,  w n ia s k u ^ w y -  
raża jąeego  u b o lew a n ie "  z tego p ow od u , 
lecz nawet ośw iad czy ł ,  iż rząd  p rzy łą cza  
się do te j rezo luc ji .  W ten sposób rząd  
p o zw a la  Senatow i, by spe łn ia ł  swa z ida 
nie, p o le ga ją ce  na os trzegan iu  k ra ju , i 
p r z e p ro w a d za  n ie s zk o d l iw e  w y ła d o w a ­
nia p rzep e łn ion e j  eleiKtryezaiością utmos 
fery .  D z ięk i  te j  z ręcznośc i tak tyczn e j  
p rem iera  R lum a p rogn os tyk i  p a G im e n  
tarne nie  są dla rządu  zbyt n iepoir.\slne. 
M ó w i  się nawet o d w ó c h  m ies iącach , co 
w y d a w a ło  sie jeszcze p rzed  2 tygodn ia  
m i n iem oż l iw e .  P ro gn o s tyk i  p o l i ty c zne ,  
pod ob n ie  jak  p r z ep o w ie d n ie  pogody7, 
m a ją  jedn ak  swą ustaloną rep  .tację 
czasem  rzeczyw is tość  p r z e c zy  im  na ca­
łe j linii. Dla le g o  łe ż  i lę p ro gn o zę  na le  
ży  p r zy ją ć  z p ew n ą  o.drożnością.

.1. B rzękuw sk i.

Wizyta min. Łęcka w Londynie

Mrn. Beck w m ałżonką w  tow arzystw ie  'w ita jącego  ich m in. Edenu, po p rzybyc ia  na dw orzec
Wiktoria w Londynie.

Mufti Szynkiewicz u Indiach
BtUMlRA.f, b a l), H rzyhył ta w ie lk i m u fli ma | przez konsul.n polsk iego i de.le,gacj* mir/mina 

bu-uw-Um ipotskk-h dr. S?vnkii-\viez., powitamy | no w hinduskich.

Na marginesie 
sprawozdania
z egzaminów wstępnych 

do gimnazium
W  m arcu  r b. m inę ło  cztery  lata od 

ch w i l i  w yd an ia  ustawy o n o w y m  ustroju 
szko ln ic tw a . N ie  istnieją już p ierwsze  
d w ie  klasy daw nego  g im naz jum , —  za 
stepuje je  szkoła pow szechna. G im n a­
z ju m  rozpoczyn a  się od  d aw n e j  kl. I I ] ,  
Szukan ie  odpowdednikow7 daw nych klas 
w  dzis ie jszych  szkołach nie pow inn o  
m ieć  m-ejsca, bo  m a m y  zupełn ie  inny 
p ro g ram  nauczania i dzis ie jsza I klasa 
g im naz ja lna  nie od pow iada  daw ne j i l l - e j  
tak, jak  kl. V  i V I  szko ły  powszechne j 
m e  odp ow iad a ją  d a w n ym  I i 11 k lasom 
g im n az ja ln ym . Poprostu  m a m y  dziś szko 
łę  zupełn ie  odm ienną

Dzisn jsza s/koła jest jednolitą  t. zn., 
i e  p ro g ram  nauczania  tak jest u łożony, 
żeby  uczeń po  ukończen iu  szkoły  p o ­
wszechnej.  po  ukończen iu  V I  k la sy  b y ł  
p r z y g o to w a n y  do wstąpieniu do g im n a z ­
jum, a po  ukończeniu g im n az ju m  —  do 
l iceum a po tem  z kolei —  do w yżs ze j  
uczelni. Jednak p r zy jm o w a n ie  absolwen  
tó w  V I  kl. szkół pow szechnych  do g im 
u a z ju m  o d b y w a  się na p o d d a w ie  t-gza 
minii.

W  num erze  11 Dz. P rz .  k u ra to r iu m  
O kręgu  S zko ln ego  W ileń sk iego  w c i .  nie 
u r z ęd ow e j  w y druk ow a lu  i in fo rm a c ję  O 
„p isem m ycn  egzam inach  w stępnych  do 
kl. i g im n az ju m  w c ze rw cu  193l> r .“ .

G iekawe >ą p rzędę  wszystk im  dane 
JiczPowe.

D o  eg zam in ów  "zgłosiło się w szko- 
pań s łw .  1543 ct i łopcńw  i dziewrcząt.

E gzam in  /łożyłe w  szk. pańs łw  36 ‘2 
ch łopców  i 343 dz iewcząt.

P r z y ję ło  d o  k l  I w .szk. państw . 791 
ch ło p có w  i (195 dz iew czą t .

D o  e g za m in ó w  zg łos i ło  się w szk. 
p ry w a tn ych  534 ch łopców  i 539 d z iew  
rząt.

E gzam in  /.łożyło w  szk p ryw a t  n ych  
455 ch łopców7 i 472 dz iew czą t .

P r z y ję to  do  sziktM p ry w a tn ych  453 
ch łapców  i 4(12 dz iew czą t .

W y m o w n e  te l ic zby  nasuwają  p rzede  
w szys tk im  takie dw a  spos trze żen ia : 1) 
m  ogó ln ą  l iczbę  p rzys tęp u ją cych  do e g ­
za m in ó w  d z ie c i  (ob o jga  płci, w  s zk o ­
łach państw , i p r y w a tn y c h  -razem) 3930 
nie z ło ż y ło  egzam inu  aż 1198, 2) z tych, 
k tó r z y  e g zam in  z ło ży l i ,  nie p r z y ję to  do 
g im n az ju m  w  szko łach  p a ń s tw o w y eh 
319 dziec i, w  s zko ła ch  j i r y w a tn y ch  4— 
12. A w ięc  319 dz iec i p o m im o  p om yś ln e  
g o  w yn ik u  e g za m in ó w  nie m o g ło  skorzy  
s iać  z d o b ro d z ie js tw  s zk o ły  jedno lite j .  
P rzyp u śćm y , że p ew n a  ich część n i“  po 
szła do g im n az ju m  ze  w zg lę d ó w  in d y w i  
dua lnych , to jednatk l iczba ich jest zbyt 
w ie lką , aby  n ie  t łum aczyć  tego  w zg lęda  
mi na tu ry  społecznej.  W s p o m n ia n a  in ­

form acja  nie w y ja śn ia  dla c zego  ich nii 
p rzy  jęto, —  m ożn a  przy puszczać, że 
zb rak ło  dla nich m iejsca. W ię c  aby  zre 
a l iz o w a ć  dtiinokr.ityczną /asudę n ow e j  
szko ły ,  je j  jednolitość, trzeba w esp rzeć  
m a te i ia ln ie  p o t w i . a n ia  re fo rm ato rsk ie .  
Na nie  się n ie p rzyd a d zą  za ło żen ia  t e o ­
retyczne, je ż e l i  już te-rais 15j/o dziec i na 
le życ ie  przy g o tow a n ych  ma zam kn ię ty  
dostęp do szkoły średnie j. W  p rzysż lydb  
latach p rocen t It n w zrośn ie ,  bo z tego 
119S dz iec i ..ściętych na egzam in ie ,  to 
dz iec i /.dolne, k tóre  na raz ie  pad ły  o f ia rą  
prze  jść ii >w7e g o  okresu  r e fo rm y  szkoln i j. 
T r z eb a  budow7ać n ow e  g im n az ja  je d n o ­
cześn ie  ze s zko łam i pow szech n ym i.

P r z y c z y n ę  tak w ie lk ie j  ilo Cj „ścię- 
tyfch w spom n iana  in to rn iac ja  stara się 
tłumaczyć, me.ołiheżytyim potraku-wa- 
n iem  eg za m in ó w  p rzez  nauczyc ie l i  szkól 
średnich. Zadan ia  p isem ne z języka poi 
sk iego  i z m a tem a tyk i  w w ic iu  w y p a d ­
kach były za trudne, lub n ie  dos losow a  
ne do poz iom u  i m etod  nauczania  w 
szko le  powos/.echin,j. W  p rzysz łośc i  to 
się da n ie w a tp b w ie  n ip raw ić .  P '-rsonel 
nauc/ycielski g im n a z ju m  liędzie  nmsial 
b l iże j  -,ię za zn a jom ić  ze szko łą  p o w s z e ­
chną, a p rzez  to  zb l iż y  się do sw o ich  
p rzysz ły ch  k an d yd a tów  i dostosu je  sio 
do  ich psych ik i i poz iom u .

T ru d n ie j  będz ie  usunąć n iedoc iągn ię  
cia tkw iące w  sam ej szko le  pow szechne j.  
Istn ie  ją pen n< c zyn n i ;  i. pow  odu jące oh 
niże.nie poizionmi nauczan ia . M am  n i 
myśli o g ro m n e  obc iąż-m ie  nauczycie li  
tt&KÓł pow szechnych, co musi się odbić

j na pracy. P on ad to  pow s/.echno.sć nau­
czania  ściąga <lo szko ły  p ow szec ł in e j  
wszystk ich  bez  w y ją tk u  i spraw ia , że  
p rzy l ł j -e za jącą większoM ' stanowią, b ie ­
dacy. .leżeli im  iuiac-I sam orzą d y  dos lar  
cza ks iążek  i zeszy tów , to jeszcze /.osta 
nie g łód  i z im no, k lo re  są z ły m i p o m o c ­
n ikam i w  p racy .  Jakże  często nauczyc ie l  
s zko ły  po w szech n e j  nie m oże  zupełn ie  
l ic zyć  na pracę  d o m o w ą  ucznia. Me to 
jeszcze  pó ł  b iedy. —  m ożna  zo rgan izo  
wać  prąci; św iet l icow  ą w  szk d i  A le  po  
zosta je  f r ek w en c ja .  Dziec i b iedne  opos/, 
cza ja bardzo  dużo  lekc ji ,  —  tu wie m a ją  
butów , lo  p om aga ją  rod z icom , to  posy  
lane są na zarobk i.  A i umy sł ich w yczeT 
pany nn-dojadan iem  p ia e u je  len iw ie j ,  i 
r o z w ó j  ich u m y s ło w y  p o zb a w io n y  nah 
ży*lł j  opicski w daniu j f s t  n iższe niż u za 
moż.niejs/y-ch. /.amiast podc iągan ia  ich 
do p oz iom u  d/.icci har i iz ie j  rozw7inię- 
1 vc i i , nauczyc ie l  c ie ś lo  musi w  trosce O 
nich obn iżać  p o z io m  ca łe j  klasy.

Nie m ó w ię  tego w szys tk iego  ja k o  a r ­
g u m en tów  p r z e c iw k u re fo rm ie  szko lne j ,  
a le po to. aby zw ró c ić  u w agę  na specjał 
nie trudne w aru nk i w  jak ich  r e fo rm a  
szkolna jest rea l izow ana  N ie  wystarczy7 
w p ro w a d z ić  w  żych- n o w y  ustró j s zko l  
ni-ekwa, itrz -ba mu jeszcze  dać m ater ia ł 
n e pods taw y . T o  już przerasta  -iły p r a ­
co  w nikiVw ośw ia ty .

Zanalizitw7ahś iny  sy tuację, nie wyc i 
ga jąc  w rbosków . A le  t i ie w ą tp l iw ie  w n io  
ski h muszą być, wyciągnięte ., środk i na 
z a r u lżen ie  zlu muszą się znaleźć.

W a r .



„Kl/ft.H lił** z dnia l.J listopada ! > *'» r.

J się żem■ o
M ITC.ZY.NE W Y S Il KI.

Trzeba z całą bezstronnością przyznać. i,r 
b. cesarzowa Zyta wykazała po upadku monar­
chii Hansburgów niebywały energię w  kierunku 
restauracji znakomitego rodu. Za zachęty tej 
ambitnej kobiety próbował ctsa*z Karol wrócić 
na ust rac on y tron IVie udało się. K a i» l ze zgr., 
zot natury moralnej i  materialnej zmarł na da 
lekiej Maderze, lecz Zyta rąk nic opuściła. W y  
chowanie gromadki sierot, a w pierwszym -zę 
dzic edukacja pierworodnego Ottona, predesty 
nowanego w pojęciu matki na objęcie tronu 
pochłonęły resztę życia dumnej niewiasty, która 
za nic nie chciała pogodzić się z  losem. Resztki 
wywiezionej z Auslro-W ęgier fortuny, a głów  
nie finansowe poparcie garstki iegllymistów wę 
gierskteh ,pozwoliły wychować Ottona w  duchu 
i tradycjach habsburskich. Młody człowiek jest 
ponoć całkowicie przygotowany do objęcia roli 
monarchy i czeka jedynie na ową szczęsną cuwi 
lę. Z dyplomem doktora praw  w  kieszeni, z ba 
gażem monarszych idei i koncepcy j  w  gto wie, 
r zasobem nadziei w  sercu przypomina się Otto 
.systematycznie co parę miesięcy światu, oswaja  
jąe Europę z myślą o  restauracji Habsburgów. 
Za mlodzieńeem unosi sic nieodstępny cień 
matki-wdowy, która wtdocznie przysięgła. żc

nie spocznie w  zabiegach, . w i n  nie ujrzy lit* 
lewskiej korony na skreniach ple .-worodnego.

SKROM NE WilOOKI.

O  ileby nawet E . jr . ;_ i i  k. ceorzow  ej Zyty 
się spełniły i  koniunktura polityczna pozwoliła 
by na osadzenie O t U u  ..a tranie ^ęgkrskim  
czy austriackim, przyznać trzeba, że byłoby to 
dziedzictwo mocno wlirojone, m l w ,  i  gdy się 
cofnie pamięcią o  par w ieków  wskecz i przy 
pomni jakim i to obszarom sianal na obu  pól 
kulach chociażby Karol V  H absbu rf Poeóż 
eiwrztą sięgać tak Aalcko? Przecież sial ?dwie 20 
lat temu FraucLsżek Józef, a 18 tai lemu o jeirr  
Ottom, cesarz Karol paaowaf miłościwie prze 
szło 50 milionom poddanych. Zaś Otto —  w  n  
rie objęcia tronu np węgierski! go —  miałby 
pod sobą zalrdw ie 8 milionów. W idoki dosyć 
skromne.

Ciekawą jest rzeczą czy długo jeszcze miodu' 
laV>rośl tragicznego rodu, który w  ostatnich 
dziesięcioleciach tyle krw i własnej przelał (ro z ­
strzelanie M aksym ilbjia, zabójstwo Elżbiety, 
tragedia w  Mayerling dramat w  Scrajewiej cze­
kać będzie w  pomyślny wynik wielolei.-ileh zc- 
birgów o koronę? IM E W .

jak głosowali 
wybitni Amerykanie;

Zoadanie gJosowai.ia rozmaitych popuJa.myeCi
osobistości aiiwerykańskich pądlczas ostatn irti w y  
w yborów  ,ua prezydenta, da ło  ciekaw e w y n ik i 
Tak inip. prezyjdenjl Roosevellt głosować o fic ja ln ie  
sam na siebie, (trzym ając w  lew e j ręce, jako fe 
lysz zegarek,, Ikitóry ongiś  euśU-żał do Andres® 
Jadksona1. S y ti prezydenta g łosow a ! rów n ież na 
o jca. ale ma rzeczona jego , parnia Ethed du Pon t 
de Nem ours oddała igłos ma Landona konkureo 
ta swego p rzyszłego  teścia I C zołow i bokserzy  
Am eryk i Jaok Rempise.,- i Geno T im n ey  gł,>vo 
wali na I! ao.seyel.fa Zresztą slyimny „T ig e r  Jack"* 
był jedn ym  z jego  najgorętszych  opropagarjdzis 
łó w ". W rnz z igwiazdoraimi. p ięściarstw a g łoso  
wala teżącała Ikdon ia film ow a HoMyiw oodu. Na  
w e lp  zw o len n ików  Laudona siał potentat praso 
w y  Iloarst R ów n ież  H onrv Ford  g łosow a ł po 
raz p ierw szy  od  dwudziestu lał, aby g>os odjdać 
Lamdomowi. i i . os owa ii także na i-a i Kio u a : b y ły  
prezydent H erbert lfoo eer , gubernator H o ffm an , 
słynny .z procesu Haupanama. i wdowa po p re z  1 
deucie T eod orze  Rooseve.il. ii-d ith RoosecvH.

MUZYKIRutynowany
NAUCZYCIEL ____
udziela Ifekcyj GRY NA F0R1 ERJANIE

— Ceny przystępne- —  
ul. Jagiellońska 8 m. 22 godz. a —6 pp.

Od eze;fto zależy szczęście małżeńskie?
P > y ś u n i a  c f l o  i  ż o n

Już poraź niewiadomo który rozeszła Się po 
głoska o  zamierzonym r.vehlym małżeństwie 
Wieloletniego kandydata na tron węgierski 
i austriacki Ottona Habsburga. Małżonka ar 
eyksięcia miałaby zostać jedna z. licznych córek 
króla włoskiego kslężniezku Maria. W związku 
z  tą mairynyonłainn pogłoskę |Mtwlorzjino rów ­
nież wieść o tym, jakoby Otton mu w nujbliż 
* i r j  przyszłości koronować się na króla, iharj 
rie tylko węgierskiego.

. t a
P L O T K A  CZM P E A W D A ?

Ile w tych wieściach jest prawdy wykaże je 
d ju ie  przyszłość! Częstotliwość pogłosek matry­
monialnych i koronacyjnych odnośnie osoby 
młodego Habsburga budzi narazić uzasadniony 
sceptycyzm. Ody by jednak pierw orodny b. ee 
sarzo /cj Zyty w.siąpił wreszcie na ślubny kn 
merz“c lub na tron przodków czy na jedno 
i drugie razem, też nie byłoby w  tym nie dziw 
nego, z w la.,zeza w dzisiejszych, obfitujących w  
rożne niespodzianki czasach. Ostatecznie i M ik  
torowi Emanuelowi byłoby niewątpliwie przy­
jem niej mieć za zięcia o.wbę ukoronowana, ani 
żeli wiecznego kandydata do berta.

DW AJ K A W A L E R O W IE .
Jeżeli jeszcze jakaś wysoko postawiona oso 

bisłość budzi tyle dtimysłów matrymonialnych 
■« Otto Habsburg, to rhyba tylko król angielski 

Edward. Nic ma chyba jeszcze tygoania. jak ga 
zety europejskie lansować zaczęły pogłoskę o 
zaręczynarh króla l.il yy arna ze zwykłą śmiertcl 
niezką Amerykanka panią Simpson. która m ia­
ła nawet w związku z tym rozwieść się ze swym  
pierwszym mężcin. Podobno londyńskie sfery 
dworski) przyjęły lę wiadomość ze zrozumiu 
tym oburzeniem: król 1 osoba nawet nieutytu- 
o w a n a  Niioekiii»! < /.low ick najbardziej bo bez 
pośrednio w  tyiaj zuinteresawanj, a mian sam 
król Edward zachował milezrnie- liii sprosto 
w yw al pogłoski ani leż ją potwierdzał. Niektóre 
pisma, ośmielone tym widocznie, zamieściły na­
wet podobiznę owej domniemanej wybranki ser 
ca najhardziej bodaj opartego kawalera, jakie 
go znają dzieje mdii W indsorów.

Ottona Habsburga żenią najczęściej z imię? 
niezką wioska. Jak dotąd jednak zarówno król 
Edward jak i Syn ostatniego cesarza austro 
węgierskiego zuch d w u  ją kawalerską wolność.

i G & B M H  Ć ^ Ó B J

Szczęście małżeńskie zależy w  wielkiej mie­
rze od tego czy para —  jak to się mówi —  
jest dobrana. A kiedy jest par. nabrana? tjiy  
b..1 wtedy, gdy mąż jest. Jobry dla żony j od 
wrotnie. A jakie —  zapytamy z kolei —  są poi 
rzebne do tego kwalifikacje?

Jeden z dzienników angielskich rozpisał ory 
ginalirą ankietę, z In żoną z szeregu pytań. Jeśli 
ktoś na połowę .poniższych pytań może szcza 
rze od powiedzie; nie —  oznacza, że szczęścia 
małżeńskiego nic zakłóca,

P Y T A N IA  D L A  M A ŁŻO N K Ó W .

1. Czy pan czyla przy jedzeniu?
2. Ezy pan paii, leżąc w  łóżku?
3. Czy pan zapomina oczyścić s v a  maszyn 

kę do golenia po użyciu?
4. Czy skorzystawszy z łazienki, zostawia ją 

pan w nieporządku?
5. Czy pan wyraża się n żonie „S lara“ ?
6. Czy pan potrafi zapominać o dniu je j uro 

dżin?
7. Czy pan sprowadza do domu przyjaeiói 

na obiad, nie uprzedziwszy zawcz.es® żone?
8. Czy pan wzbrania się elindzić z dzieckiem 

na spacer?
9. Czy pan *przerywa żonie, kiedy ona coś 

«  powiada?
fO. Czy pan manipuluje przy aparacie radio 

wynl, kiedy żona słuchu audycji?
11. Czy pan zauważa, kiedy żona właży no 

wą suknię? (
12. Czy pan namawia żonę. aby brała zimny 

prysznir, bo pan to lubi?
Uh Czy pan plami sosem obrus?
14. Czy pan strząsa popiół z papierosa na 

dywan?
15. Czy pan stawia żonie, jako przykład, 

swoją matkę?
t*vtań dla żon jest dwa razy więrej, to zna 

ezy 30. Jednak już negatywna odpowiedź na 
?4 pytania wystarcza, by kobieta była dobrą 
żona.

P Y T A N IA  D L A  M A ŁŻO NE K

1. Czy pani każe mężowi przynosić sobie 
śniadanie do łóżka?

2. Czy do śniadania zjaw ia się pani w sztal 
roku?

3. Czy pani flirtuje z przyjaciółm i męża?
4. Czy pani podaj! na stół niektóre potrą 

wy nie dlatego, że sm akują mężowi, a  dlate 
go, że są .łatwe do ~w/y rządzenia?

5. Czy pani nic lckrcważy gustów męża w 
jedzeniu?

6. Czy pani zaprasza często swo.ch krew  
nyeli?

7. Ezy pani* wydaje dużo na stroje?
8. Czy pani stawia mężowi na biurku wazo 

ny z kwiatami?
9. Czy pani mu porządkuje papiery, leżąec 

na biurku?
10. Czy pani nie znniedbu/r męża dla dzic 

ei? '
11. Czy pani pa li (ego papieros i
12. Czy pani czyta llsly adresowane do nie

go?
13. Czy pani telefonuje do niego do biura 

kiedy jest zajęty?
14. Czy pani ceruje jego skarpetki i dba u 

jego bieliznę?
15. Czy pani zauiera mu czas opowiadaniem  

o domowych kłopotach?
16. Czy pani okazuje niezadowolenie, kiedy 

mąż nie ma czasu iść z panią ku kim ?
17. Czy pani da je mu wskazówki, jak ma 

prowadzić samochód? -
18. Czy pani pyka, gdzie był, kiedy wróci 

do domu późno?
19. Czy pani często daje inu dc zrozumie 

nia, że pani „zm arnował życie4*?
20. Czy pani gra co wieczór w  brydża i ezy 

U B _ J U  ■ M K J B U b H H

jest pani wówczas senna i zmęczona, kiedy mąk 
wróci do domu I  chce z panią pogawędzić’

21. Czy pani czyta w  łóżku i pali światło, 
kiedy mąż chce spać?

22. Czy pani nie denerwuje się tatwo 1 czy 
nie robi pani tego, aby zmusić męża do posli 
szeństwa?

23. Czy pani .panuje nad swym i humorami?
24. Czy pani używa mężowskich chustek Un 

nosa, jeśli pani ma iąaiar?
25. Czy pani figlu je tr, psem, kiedy pani mąż 

odpoczywa?
26. Czy pani każe mężowi towarzyszyć nu 

nie, kiedy pani idzie po sprawunki? 1
27. Czy pani każe u a  pomagać „obie w  wy  

bieranlu kapelusza?
28. Czy pani nie sprzeciwia się poglądom  

politycznym męża?
29. Czy pani sfara sle podawać mu jego ulu 

u!on potrawy?
30. Czy pani nie zajm uje się czym innym, 

poaczas kiedy mąż pani ooś opow iada9
W idzim y, że najbardziej „nieoobrane inufżeil 

slyvo‘‘ może być dobranem- jeśli wzajemnie p ra  
jaw i zrozumienie i dobre ehęci... om.

0  25 milionów złotych
Afera żyrardowska znowu na widowni

W krótce wnksione ma być do 11 wydziału  
handlowego Sądu Okręgowego w Warszawie  
rekordowi powództwo cywilne, pozostające w 
związku z ciągnącą się od 2-ch lat sprawą o 
rabunkową gospodarkę w-iększośei akcjnnariii- 
szów »|i ak r Zakładów Żyrardowskich, repre 
zentowną przez osławiony koncern Iwiussaca.

W obec potv LccdzcniŁ przez ekspertyzę sąno 
wą iż toszukaneze tranzakcje dokonywane w  
ciąg® tO-lccia sprawowania rządów- w  Zyra.do

w ie przez koncern Rmissaca pociągnęły za sooą  
wielomilionowe szkody, mniejszość akejiH.ario 
szów piol.skieli zdeeydowala wystąpić do sądu  
przeciwko koncernowi Bo<i.>saca i francuskiej 
spółce Comptoire de Industrie ('.otonniere o  
zwrot sum bezprawnie podejmowany 'h w cią 
gu lał z kas Żyradlowa. poa płaszrz^kiem iran  
zakcji pożyczkowycn, jak  i dostawy surowców. 
W ysokość powództwa wyniesie 25 m ilionów zł

Nowe tereny pod zabudowę Warszawy

'Znakomita odiy-uĄa <Ua ceryr P U C  E R  A S A  R 1D

Ile kosztuie małżeństwo w Anglii
Jak noKiią s I;«Iy*-tyki, flo ść  irtidfllf.rfuAW ,/:i w ie  | 

r a u y e b  w  W ielk itęj B re ta n ii  o d  p o m n e g o  c za su  | 
sta le  rvzraeta i o s ią g n ę ła  ostattiio  p ro p o rc ji; 2 1 .fi 
na 1000 mieM7ikańróvv. Jest to s y m p to m a t  pow ra 
r a ją c e g o  d o U ro b c tn  sllbawie.nr d e c y z ja  z a w a rc ia  
m ałżeństwa m nisi Jiyć ipopairila ipeamyin —  a na 
(M e n ie  W ie lk ie j Bcylau iii —  dość. z n a c z n y m  ka 
pŁlatem  S k a la  w y d a t k ó w ,  z w ią z a n y c h  z  za w a r  

ciein  inntóeusLw a je s t  o g n o m u a , z a le żn ie  nd  po 
tjic ji s o c ja ln e j ,  s to p n ia  z am o żn o śc i, u ro c zy ste go
c.haTa'kleru. jaiki s ię  ch ce  n a d a ć  c e re m o n ii  ś lu b  
ucy itip. Redakcja jcd inego z n ism  lo n d y ń sk ic h  

z a d a ła  sobie je d n a k  trud skrupulatnego ob licze  
nia., ile  k o sz tu je  w  pr/y tu i że u in z a w a rc ie  pirze 
cięilnego, m iesznzaiis lk icgo  m atżeiLslwa iw W ie l 
k iej liiy tam ii.

■Przede WTSzysłkimi trzeba  kupić obrączki ślub 
no dla nowożeńcćm- K osztu j-  one m n iej w ięcej 
6 f itu lów  sztertingćiw. czs li ok lfiO zł. Ogłoszenie 
za jiow ied z i kosztu je 1 f. i 1 sz., przed wstępne 
oiplaty adm in istracyjne 2 f. 14 szylingów , re je  
strneia w  urzed/ie stu-iu cv\viilnogo 10 szyiin

górw. W  dniu ślubu narzeczony m a następujące 
wydallk;: bukiet dita ipairmv m łode j 17 szy lingów , 
prezenty dli® druchisi —  fi fun lów , pa.,lor chĆM 
kościelny, o raz w ydatk i na kościół —  4 'funty 
5 szylingów .Slkiromn e v i * c  'licząe, ceremo.nia 
ślubna k osztu je  uv iprzecięllmej rodziinie acigiel 
skiej oko ło  22 fuirt- '- r a w ie  I>00 zl.j Dochodzą 
do tego  koszty przyij-gcia' ‘ w yp ra w y  d lff panny 
m łodej. Następnie wy tania się smrawa kosztów 
podróży  poślubnej. Ostatnio p rzy ją ł się w  An 
glii zw ycza j o fia ro  w v w  ani a m loncj parze przez 
p rzy jació ł ii krew inyHi śhlbnycli p rezen tów  w flotr 
tnie ozćków  podró/ri,ch  co utnortiw ia 'wstełu 
nosvozawaTtvm małżeńsl.wom w y jazd  w podiróż 
poślubną.

W y k a z  pisma angielsk iego m e  obe jm u je  su 
my w;, dal,ko w  na założenie now ego  „h om e ‘u , 
co Stanowi oczyw iśc ie  n a jpow ażn ie  jszą jK izycję 
w budżecie m ałżeńskim . Być może', iż  dziennika 
rze angićlscy «ii?  chleieli w ysokośc ią  sumy prze 
raiżać' łyc li azyłcłnllićiw pisma k lo rych  w  przysz 
lośc-i czeka podobny w ydatek  M C

W  m yśl dekretu  P rezyden ta  R zeczypospo li

lej/zezwulono na w rzp daż m. sloł. ars za/wic,

w celu odstąpien ia osolvoin praw nym  i f iz y rz  

n\ m na cele budow lano-m ieszkaniow e, następu 
jącycb  grunlów  stanow iących własność skarbu 

państwa: o  pow ierzchn i 0,5 ha, m iędzy  ul. Ko 

chow skiego, Kossaka i R ozjusza , o pow ierzchn i 

0,4 ha m iędzy a i Stołeczną, Krasińsk iego i 

T ren low sk iego , o  pow ierzchn i 10 ha w  dzie ln i 

cy B ie lańskie j m iędzy « ! .  Żerom skiego, P r z y ­

byszewskiego Kasproi ncza i  Al. Konstytucji i o  

pow ierzchn i 15 ha na G rochów ie, po obu strt 

nach ul. O strobram skiej . (pod nazwą G órk i 

Grochow,skjp\j. Poza tym odstąpione bed,ą bez 

p łatn ie W arszaw ie  z  terenów  państw ow ych i,a 

ogolne potrzeby  g m in y  grunty o  pow ierzchn i 

5 ha, s tanow iące części pow ierzchn i u lic w 

d zie ln icy  B ie lańsk ie j o raz grunty o  pow ierzchn i 

10 ha z terenu na G rochów ie po obu stronach 

ul. O strobram sk iej.

Woroszyłow mówił o... Bogu
Podczas tegorocznej parady wojskowej i  Je 

nwm.straeji w  ro*‘ziiK-ę rewolucji październiko­
wej „nerkom " wojny .zerkony marszałek W o- 
m.szylu.r w  swym przemówieniu ta Ez.erwfwiym 

Placu w obecności :ałego rządu oowierkiego na 
cz.rle ze Stalinem i oibrzyiniet tłumów, użył 
imienia Boga:

„Jeżeli Pan Róg eh®® ukarać ludzi, ta Od - 
biera im rozum*™

linię Boga w  ustacli czerwonego ma...zatka 
na paraazie ku czci rewolucji październikowej. 
M yw olu je  ło  sensację Niepotrzebnie! —  n. 
tym odcinku nie wiele się zmienia. fc).

Posiugaczka, która udaje sią da pracy
samolotem

Przed  p ięciu  la ty  jcszcze oko lico  jeziora  
W ie lk iego  Niedźwieidizia Hm p o łn o ry  Kauady by 
ty ounnicszlkaue jedyn ie p rzez mielrcziuych myiśli 
w yoli. Ikltóryieli douiTni zn a jdow a ły  się w -ród  la 
sów. O iw ón ie słzżętki odkirycim vv o k o lic y  jeziora 
z łó ż  pccitble.ndy, z  k tórych  prKułukuje się rad. 
oraz pokładćrw złota w  .Siuskaczewan. okolica  ta 
za ro iła  się n ap ływ ow ą ludnością, k tóra pobudo 
wała osady r m iasteczka. Jedynymi łączn ikiem  
nov o iw bu dów  anego raiasfci .nad Inrzcgican jezio  
ra Lamerem Bay z resztą świat,-i jost sam olot 
kursujący p om ięd zy  Cameron Bay a odległym

od n iego o  1 5<K) km miastem EdmontOL, Db, dc
konania więlkszvcli zakupów pamiie iz Cam erot 
Bav udają się do uajbliżiszegc centrum h and le  
wegn sam olulem , '-Itcury p rzew oz i rów n ież co 
dzień do odległych  osad gćwniiczyeh gazety, ow o  
cc bhp. O rygm ałną pasażerką p ow ietrzn ą  na ta j 
Inni jest 17 Jennia M ay R ice, z za/wodu posiuigą 
czka ]V «a  ra zy  w tygodn iu  pnzynatiuje ona sam o 
lotem  do m ałej m ieściny górsk ie j. Zaznaczyć n r  
leży, żc  OTygimailna posługaczka opłacarta jest 
przez .swycii p racodaw ców  góm itków dostowimio
złotem . . :.i h



,K l  R I K I i "  y dn ia  ES lis iup iida  ETIfi r.

Wieści z Nadbałlyfel
L I T W A

—  N O W A  l  ,>T .4\V 4  'P a i W  t .i iS Y
I C C K A .  R z a d  1 ilow :>k  j w p r o w a d z a  n o ­

w a  u s ta w ę  u n i w e r s y  kad i a . w e d łu g  k t ó ­

r e j  d z i e k a n i  lu jd ij m ia n o w a n i  p n z e z  j>re 

z y d e n la  p a ń s t w a  na w n io s e k  m in .  o .św ie  
c e n ią .

—  „ I.IE T U Y O S  Ż IN IO S  ZAM 1ESZ<ZA FO- 

K K . lt .4 r n ;  M A ttS żY U i.A  S.MIGUKGO BY I)Z  l
/ w iiidninoś. ,i| o lm irz is ly iii aletie wręczenia 

mu ])rzez F,rezy(lciil.‘) 1‘zplilcj luikiwy.

—  B. BI B.MISI BZ K I I.TPBOY BKL.NTIN- 
(•E li. którem u rz.ud knv ienski przy w róc ił oby 
w aU .sIw a lilrn .sk .c. zażądał ndszkodow auiu 
m aieria lncgn 1 przyw rócen iu  daw regn  .stanowi 
sku burm istrza.

—  ZBIORY M ó t .  \'A 1 n  W ilk  Togo roczne 
zóvi«ry 7.h(>/ n.a l.itiwic wynosiły 1.120 lys lu.nn 
i byt o 850 lys. lnrnn ni nie Juzy niż w roku po 
przednim.

—  LK YTA. M V G O S IO ltA K S IW  POI.SKICIl 
NA U1TYY III. Ui.cw.ski Itank Zi.nisslki oytnszn ko i 
lfjmij lisię go.siiućlitrsfw pi zi znacz-unyi li mi li I 
otricjc;. Izisia oliejiiuijc ikitkn Ruspo.inrefw poi 
sk leli ,

MIZItMIkSfiCMIC C fiW tW I V\' S/AM  

l.ACH W  śzawlncli ostatecznie osia^nirlo po I 
rozumienie w .spran ie w.y konania poslanowic J
O-hi o zniesieniu prawosławnej ocrleni którij 
HiUilo wn-lo w luliiiicjSein w Inisfh po puwsai 
łbowych. Szawelki samorząd w poro/ujiiienin 

/ władzami werkiem nytłii zrujnuje siara cer 
kiew.

Nowa zostanie zbudowana na rosyjskim  
( mentar oi.

M *łM O Ż i:M K  K O X U N Ik A C .n  MOBSK1I .1 
KUA.IPED Y Z RZTiSZĄ. Itząd n iem iecki zamie 
iza rozszerzyć k im unikaeje okręlow:| z porlem  
k łajped/sin i, YY lyni etjłii /usłanie zbudowany 
* 'w a r l\  slalok pasażerski.

FUNDUSZ ZŁOTA liYNKU 1.111 \YSKU 
(.O, 1 iindiisz złota łlaulkm LMenafkiirign r.a d/io„ń 
1 lisiopada wynosił 71,15 f-nfl-j. 11 wabi! zagra 
•licznych 3,55 mil blów lilo.ść banknotów w 
obu rii n  1,57 mil. litów. Pokrycie 'bmiknolów 
w zlocie lid,11 proc., zaś w złocie i walutach —  

,117.1 proc.

Ł O ^ W A
—  O ltG A M Z A C J A  \ lł.O I>Z IK /Y  ł.OTF.YY 

SKIKJ składa sit> jak w idać / n .s la ln i^o  spi.i- 

wozdaiiia z NOK grup .przy 00 członków . 1 ’ !}, 

lala czynnych było 17 o b ozów  pracy.

E S  T O  N J A
— NO\V Y M ATTAG H E W O JSK O W YM  NOft

W Ł C n  w Iiston ii zoslat m ianow any kpi. YV.il- 
iielm von Tnngęn Hansleen.

F I N L A N D I A
—  Ali t YKUU  O Y1AHSZAUKU PIŁSUDSKIM .

OrRan Zv iązku kare lsk iego  (A.K.S.) Suointii 

Haim o pośw ięca serię artyku łów  Polsce. YY 

rtyku le p. I „J ó ze f Pitsiidsk ’1 wórca O dro­

dzonej P o lsk i" pismo slw icrd/.i żc „w  okresie 

pow ojennym  nie byto innego im żn stanu i n o ­

k a , k ló ry  swa rale życie pośw ięci! jednej ly lk o  

jit i, ru lroilzeniii narodii i państwa, jak lo uczy 

nit Marszalek Piłsudski. N e liyt p o li'y !.iem  sa­

lonowym  i nie uznaw it k mproniisu, był czło 

w iekiem  naw skroś realnym , k lóry  w chw ilach 

nawel na jbard zie j rozstrzyga jących  iianowat 

nad swoim i im ślum i i uczuciam i, liy ł jednoczę | 

śnie tw ardym  'żo łn ierzem  i -e/lowii kiem ’ o ro  

r ;,c ym 'sercu .' P ozostaw ił po sobii wii lk ie (Izie

d. elwc. mya le n * ; m ilosei n-jczy/ęiy i in«i jlepszr 

św iadectwo dla-, w-.pób/.rsnego .swiala potęgi sit 

narodu po lsk iego " W  driiRim z k dci ariykule. 

redal, lor naczeln i li G. Kallia kreśląc swe wra  ̂

żi nia z pobytu w Polsce, stawia spolei zeńslw n 1 

fińskiem u za w zor p rzyw iązan ie  narodu poi 

skieRo do arm ii i zespoli nie społeczeństwa z 

wojskiem

—  JA łJ IT  W lU M d . \l pobliżu zachodniego 
wybrzeża Fiut/mdii znaleziono pływający lic z za 
loRi jucht, klórym w czerwcu In. ezlereeli nilu 
dych Estończyków uduŁn .się w .podróż liśftko 
lo światu. Juk przypuszczają. Estończycy utonęli 
w lindze do S/knllmlmii pode/as ostatniej bu 
rzv. I

Wykłady w Uniwersytecie
z , i « i  it  sszc ne

ift/iszo uczmlntai wiicnsha była1 
wczoraj terenem smutnych zajść

Zajścia listopadowe na l iiiwersytccie Wileii 
.skini maja już. swoja .smutna tradycję. YY roku 

liieżąeyiio pewne wrz ule na Imiwersytccie prze 

jaw ialo  .się już od trzech i.yRodni. Na rozmai 
tych wydziałach, szezeRolnie na prawie i na me ' 
dyeyuie z.anolowinili kilka wyslppieii iiiityscini 
(M e  lit

W CZOBAJ IM YY  I l!SY l i i i  M I . I  YNA BV- 
I OH BG0 S I At. Sit, TER ENEM  ZA.lM , niclitu 
jaeyeli z Roduoseia akademiku —  Piolaka.

Na Antokolu
Pii i wsze zajścia miały miejsce na Antokolu. 

Pd) ukourzeiHii wyUlcdu na 4 kursb medycyny 

bojówka sliideneka w korytarzu zaczęliu napc 

sio wat wycliodzącycli studentów Żydów. Pod 

czas bójek poturbowano szereR .studentów o wy 

plipizc .semickim, przy czym sludenei Noeliim
l.ekaOh, Borys hohryuski i Mojzesz l.ekner zo 

stali (wiraiikeni. —  l żej ranny w “ lowc został 
i.( ' U Szm ii 1. Ogółem piiimliuy min 12 osób, któ 

rrm  iidzieloiin pierwszej pomocy w pr|--ebodui 
Kliniki Llliw.

\\ Króteć na mle.jsee za jścia pi z.yliyYi pulie ja. 
kmin nie dopuściła do lego, by bójka prowadź,i 
ii a bytu dalej na ulicy. Policja pr/yirzy imila 
i w , I. Jily iurtw a!,i kilku studentów.

Po wykładzie profesora 
Sukiennickego

Do większych .awantur i obnpóliiyeli tiójek 

(bi.sz.io pmlezas wykładu prof. Siikieiiniekiego 1 
nu t roku prawa. YYyklad zidli; wal sic w sali 1 
Sn,adeeki(!i gtów>iego gmaeliu USB. Już miał 
sic ku końcowi kiedy na syMę w kioeiy la gtupa ■ 
stiidentoM', która zaczęta przesadzać Żydów. —
\\ yn a ,.i kioinia. którw ryelilo zamieniła się* w 

lió.iky. YY paw ictrzu fruwały krzesła. Boz.legl 
się brzęk tłuczonego szkła. Prof. SukieunickL, ! 
klory pi'zy woły wał d.j jmrz.ądku ..stawająe w 

Zibronie napitduieiy cli został oloezony przez, stu 

deutów endeckich, a jak opowiadają na\vc| 
pchnięty lak. ż( upadł na podłogę.

Podczas zajść w sali .'.pkadeekieli l SB. zo 

■stali dotkliwie poturbowani sludenei Geeszou 

ł.tiojfee i Itryiow.ski. Ponadto otrzymał ranę 

ciętą w okoli, y nelia student Zienkiewicz z 
.Młodzieży \\ szcchpnlskiej Y1 śród intnd/ię/y I 
akademickiej luli m błyskawicy rozc; zhi sle 

pogłoska, żi lo Żyd pchnął go nożem. |

lułorinowiilisiuy się w tej sp awie u rozuiiii 
iycli yriidet. Z zestawienia olr/ymiiiiych hifior 
noicyj wynika, że spraw.: lu jeszcze me zastu 
la wyjaśnloiiu.

Wohec ziikłóppniii j )0i.K«dk-u lUi tprpiiie I iiiYycpsyłehi Stplana Uwtćwego:
1) |W/,t‘y. pod jęcie bójki >v sali Śni adeekieli w obecności w ykiadajfp-ego  

jii olcsoca,

2) przez |»obicie (1 .studentów z\ dów  na terenie kliniki i szpi.aia wojsko  
wegjo, ’ ' ł

•!) J» z.cz w yw ołan ie  bójki w westi Ip.du Instytutu .1. .Śnia«leekiet*o i wobee  
niezgodnej z godnosei:) akadem ika, ucieczki studentów p rzed  w y lef>ityniOYvu- 
n i Om, zawieszani aż do odw ołan ia na wszystkich wydziałach wszystkie wykła
<!y i ćwiczenia i wdrażam  dochodzenie dyscyplinarne przeciwko znanym  spraw

roni pobicia- W L A D Y S L A M  .IAKOW1UKI

t Rektor

POgłOSki
Zajścia nm sali śnliiueckleb USB. wyniki, 

przed pobytem mi Uniwersy leele delegacji po 

lirji węgierskiej wraz z komendantem gt.iw 
aym PP gen. Kordjaii Zamorskiiii i wyższymi 
oficeiiimi policji jmlskiej.

m . ^ A f i o b a  cfą I m t t m i u  

s ij  k a m i e n u  wtykte- 
c f ą  c z y i  4  & e,bif s n k -  

& n o -  b i a ł e  !
FTTTTTrr W "
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PASTA DÓ ZĘBÓW

Tereny wschodnie czekaje na przedsiębiorcę!
Pod ty m tytułem „Kurier Poranny41 druku 

je ijrtykulik, który podajemy w .streszczeni u 
W arszawa, która bynajmniej me może być 

uważana za ośrodek wirlko-przeinysliw y, |h i.s 'ih  

d «  jednakże w eliwili ubeenej 50 wielkich przed 
slebiorstw przemysłowych zalrudniająrycb po 
wyżej 250 robotuikóyy. A leraz zróbmy mulą 
przejażdżkę do yy.scliodnicb połaci kraju. YY 
wvs.j. w ilenskim znajdziemy 5 wielkie przrdsię 
biorslwa, w woj. nowogrodzkim również 5. w 
poleskim li, w wołyńskim 14, we lwowskim 22, 
w tarnopolskim 1. Bazem 0 wschodnich woje  
wództw liczy 49 wielkich zakładów przemysłu 
wycli. Sześć województw, które ma ja- likolo 11 
milionów ludności i zajmują obszar Belgii, lbi 
n 11. S i« *J t « r l l  1 Holandii tucznie. Owe sześć

wojewodz|yv m ają mniej wielkich przed.się 
biorstyv przemysłowi cli niż jedno miasto, liczą 
ee 1 milion 200 tysięcy ludności, miii.sLn „nie 
mad rzemieślnicze".

Nasza inicjały,,a prywatna ma więc zakre 
simie inzlegfc pole do działania: tereny wschód 
nie czekają!

Uwagi te są niewątpliwie słuszne. Kupitał 
prywatny mięliby wielkie pule do pracy nu nu 
szych ziemiach. Ale kapitał pry walny nie yvys 
tarczy. Stanowczo musimy się domagać większe 
go zwrócenia uwagi na nasze ziemie inslylucyj 
kredytowych, Funduszu Pracy ilp. lak to już 
kiedyś tizaśęidnialiśm.y I zł. —  2 zł., gdy luwe 
stu jemy nu Ziem laeti Wschodnich. Wt.

Oprn. iudaiuo, iż podczas wiwatujących nkrzy 

lióyy nu cześć policji węgierskiej pewna stu 

deulka —  Żydówka wykrzyknęła jakiś protest. 
YY Śrud uilodzieży i(> eszla się pogłoska, że krz;
• zala to studentka żydowska /. tego rzekomo 

powodu, że goście węgierscy witali sic po taszy 

s i l i  W.sk  II,

Pogłoska ta nie potwierdziła sic. istnieje tez. 
i inna plotka, że jiodolm-n slndenli,,! —  Polka, 
która nic wiedziała o p /\byciu W ęgrów  do 

Uniw rsytetu , słysząc w iw itujące okrzyki na 

cześć i ulie ji i sadząc, ż" |>olie ju w kroczyła do 

Uniwersytetu, protesbiwata przeciwka wkrueze 

■iiu policji do gmachu uniwersyteckiego.
Nie wiemy jak btiu było. ho nikł pogłosek 

nie sprawdz.it. Dolewały .onc jedynie oliwy (fi) 
ognia i wkrótce wystąpienia antysemickie paw 

l ii żyły się po ukończonym yyyktadzle prof. k.s. 
YYilanowskirgo na II roku prawu.

B6]ki w korytarzach
Po skończonym w ykiudzl' prof. k.s. \\'ibi 

o .u .h ie g a  w korytarzu astowili się uezeslni 
ey bojowki i mtodzież podnireoiiii powyższymi 
j;iii,, oskami, która przyłączyła się- do nich w 

chwili kleiły .studenci Żydzi /.arzęli opuszczać 

salę yyyktadiiwa zaczęta się bójka. .Sludenei —  

z. d/i w pnploeliu salwowali się ucieczką KU 

.u wybiegło na ulicę nie otbruw.szy /. szatni 
uniwersyteckiej piałw.ry i kapeluszy. Szereg 

siniu ntów puturbuwano. Ib  ambulatorium po 

gotowia raliiiikiiwego zgłosił się jeden student 

z lekką rami. Mówił, że jest Abramowiczem z 

ulicy .Niemieckiej. Naslepnie wyjaśniło się, że 

pndisl fałszywe nazwisko-
YY iadumość o wypodkaeb szybko rozeszła się 

po mieście Przed bramn głównego dziedzińca 

USB. zaczęli się gromadzić eiekuyy i. Policja nie 

da.puśeiła się v.iększego zliieR iwiska. rozprasza 

jar grom,lo/.ąi yeli się. O godz. 12,50 z rozkazu 

rekiore a. Jakówiekirgo zamknięto bi.imę / 

dzietUlńea ifolatyyyaly odgłosy zaimpi-owl/.owa 

nego p '/<’/. młodzież endecką |Mid otwartym nie 

l:eui —  rlaefi antysemickiego

Na wydziale chemN
Grupa studentów endeckich w llezliie stu

o-oli uduiu *ię na ul. Słowackiego do zakładu 

eheinii, gdzie odbywał się wykład piof. H ła­
ski,. Nu wykładzie tym iiylu stosunkowo niewód 

ka grupa siiideulów —  Żydów, llwiteb sluden 

tów Kuuiekiegii i Puiaóskirgo piolurlMiwano.
Z rozkazu profesora drzwi zamknięto zaś 

studenci Żydzi opuo-ili l i i i  wersy lei przez 

tylne w yjsde. Przybyły uildział policji rozpro 

szyi demonstiujaeyeli studentów.
Po upływa królkiega e/.asu studenci iuideę 

ey zaczęli się gromadzić w pobliżu lotmu Akii 
demiekiego na ul. Góra Bouffaiowa. |M>ęz,-m 

znowu ruszyli lin Zakręt do wydziału Botaniki 
i Bioliugii.

1‘allejn nie dopuściła ich dr. wnętrza i jle 

monstraiici ograniczyli się Ozo zniszczenia obwić 

szczeń -zydowstieb kól stiidenekieh, w iwieszo  

nydi jazy  wejściu dn gmae-iu. Podolnie incj 
deuty zanota,,ano również na w , ,1/iaie l-':irma 

colugii i Prosektorium.

Zajicia w blblioteca uniwersy­
teckiej

W ico u rrn i sttKlenlów wus/Im d<» ^inu
cliii Hihllitlcki l -niw. i /ac/cła usuwać Mamłail
studiMilóa —  Żyilńw. .1«-«! ii i-«*o leliko |M»tu; 1j«  w a 

mi». IVi wicksy/ch awuiiltu* nie ikwzło.

Rektor zawiesia wykłady 
na uniwersytecie

O za lśetfldi nlezwtoezule paw iiidomlono rrk 

lora I!SB prof Jukonóckiegn, który na miej

scu. w ambulatorium Kliniki l/niw. przęsłu 

chał poturbowanych sludriiłó i IYi upływie 2 

godzin ogłoszona postanowienie reklora O ZA 

YY1ESZENIU YY YKł.ADÓYY NA USB., AZ DO 

ODYYOI ANIA

Z a w ita n ie  5 studentów 
w prawach

Jak się dowiadujemy w ^odzmacłi wiee/or i 
wyeh rektor l'S B . prof. Jakowieki zawiesi! w 

prawęieli slinleiitow 4 akademików, biorących 

udział w opisanych w yż-j uwauturaeli. Pr/eelw 

ko nim pisiwadzoue jest eiiergie/.iie (Yicbo.lze 

•lic, rektor bowócra zamierza energie/nie prz. 
eiwdziulać tego rodzaju wystąpieniom —  prze 

iiz.kadzająeyiu 1101 nuiliiej pracy nęiukowej na 

uezelnl.

Pobicie asystenta U. S. B.
YY' godzinach wieczorowych został podolm i

1’obMy jirz.cz Rrllpę .studentów demrmstin ilćw 

na i-ogu ul. S ieiakowski“g( i Z ikri lowc j .In 

cent iizjol(;gii USB. dr. Bubinszteiu. syn rabi 
na liuhlu.s/.leina. posła na Sejiu.

Sporadyczne zaJScia na ulicy
lYmanlo w  ciągu <biU wczorajszegr /aruiio 

wami sporadyczne w spadki pobicia przechod- 
niów Żydów. Na ul. I.ndw i.sai skie j został |)Obi 
ly niejaki Kainom lirawiee (Ib  i-nieiiskl zaul. 
W  (i) 1‘agotowie ratunkowe udzieliło mu- |>ler 
wszej pomocy.

Oprócz tegn do ttl Kom. PP zgłosił się pe 

wien kupiec wileński, Żyd. który oświadczy! 
że został iiiipadnlęly przez grupę studentów 

pr/y zbiegu ul Teatralnej i YV. Poliulankl. —  

Kupiec w strachu zaczął uciekać | po drodze 

zgubił, f,tk iiiw ladal w komisarjuele 50 zl. ŻA- 
meldawanle jego przyjęto. t

Ziinołuwaiio jeszcze p u c  dioboyeli iiii-yóeu 

tów. Podobno nu ul. Nowogródzkiej zerwano 

dwu szyldy. Pogłoskę tę, niesprawdzona, podaje 

my z obowiązku dziennikarskiego.

Zaiscie u „Ckierwoneyo Sztiaiia*1
YYóę-zoren1 grupa młodych ludzi, w  więk 

szóści studcnlów (niekłórzy w ezapkarli karpo 

racyjnyeli) weszła do „(.zerwonega Szlralla" 1 
weznoia wszystkich obecnych w tym lokalu Ży 

ii ów dc opuszczenia go.
Joden z deniniistriijąeyeli kazał orkieslrze 

zagrać Yiarszawiankę —  (hymn Ylłooyeli na 

melodię YY'ar izaw iauki), poezeni zbliżył się do 

siędzącęgo olmk ,przy stoliku gościn —  Żyda p. 
Uedęrera i zapytał go czy jest Żydem. Olrzy 

mawszy twierdząca odpowiedź wezwał go do 
opuszczenia lokalu, im tamien, jak nas informii 
ją, uczynił. Polem demoiLSlraiuó opuścili lo 

kat kawiarni, wznosząc antyżydowskie okrzyki. 
Na ul. zgromadził się tłum. grzyby',: policja, 
lecz demonstranci ulotnili sie.

Wralfcnie w mieście
wypadki na i  ni wersy le .ie  YYÓleńskim wv 

wolały w  mieście w ielkie wrażenie. Konicii‘i iw a 

no je w rozmaity sposób.
Zostały wznowione dawne, listopadów■ Ira 

dycje. które w YYilnle przez Irzy ostatnie lato 

nie byty podtrzymywane. (ę).

OLEJARNIA
„PRZERÓB N4S10N OLEISTYCH11

Sp. z o. o.
Wilno, ul. Rossa 6, telefon 931
dostarcza najwyższe) jakości

makucny, olej lniany, pokost
po cenach fabrycznych

\
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Czterdziestolecie pracy 
społeczne)

O dznaczenie w tln iu 11 lisłupaila rl> Srcbr 
o j m K rzyżem  Zasługi p. S T A \ S I.A W  A DO RR/I 

N-tiF.GKrMlGO. em cry lo " ene^n wir-cdy rckki-rn < lii 

działu lin akii Pa lsk if ;o w Inow rocław iu , obecnie 
stało zu111 ies.-.kiije w W :.Uriie. i jń e g ło  się ,7, oz lor 

ilzAsloiecieiUi jego pracy społecznej.

W « r k  11 bowiemi ISód. ,-pirnc-ufijfti w fabryce 

kortów  w  Pabjn.iik-Hdi 'thrgu n izow >t p Dobrze 

nieok- chór męski s.po ród praktyk au łów  i m aj 
sJrów fabrycznych.

Od le j da.lv p. Dobr/aaiieeki .slale pracuję spu 

leeznie w .szeregu w iusl i na .szeregu odcinkach.

W  .październiku 11*31 r- dyr. Ilobrzemiecki 

pzcszedl na em eryturę P z y h jł  wóucizu.s do W it 

jia i p ow od ow a li) „n a łog iem " pracy dla dobra 

cgóh i zacią;gnął sic pod znak B iałego Krzyza 

WBarófłce zosta ł w iceprezesem  Okr. W ileńsk iego 

P. 15. K. i na tym .stanowisku rnz.wnął ożyw ioną  

działalność. Wśszysłik-ie form acje  wojskowe' gar 

nizonu w ileńsk iego znają doh .ze-tę  d,.sty.ugowa 

oą sylwełlkę .starazego dżen 'clm ena. k tóry zaw 

Mc js * l tajni, gdzie  tn.zeba rąk i g łow y  do pracy 
o s *  tatowej w wojykiu.

Komunikat Komitetu 
Woj. Zimowej Pomucy

Wileński Komitet W ojewótfakl Zim awej Po  

mocy Bezrobotnym ogłasza:
Wszystkie urzędy (t. zn. iustytu-ijc pańsiwo 

we, samorządowe, gospodarcze, prywatne i td.) 
na terenie ni. W jjna proszone są o nlczwhic/.iie 

lindanie do wiadomości W Reńskiego Miejskie 

go Komitetu PZB. ( Dominikańska 1! —  Zarząd  

■u. W ilna), jakie sumy wpłynęły o(| pracowni 
ków ty cli instytueyj z uposażeń w dniu I listu 

puda rb. oraz kiedy kwoty te zostały przekazu 

ne na konto PKO 70204 —  Wileńskiego M oje  

wi.dzkieg-o Komitetu ZPB.
Urzędy i in.stytueje w poszczególnych piw iu  

toeh województw i wileńskiego winny te same 

dane padać do wiadomości komitetom powiało  

wy ni zimowej pannicy bezrobotnym. .
Urzędy i in.stytueje. k tóre n ie zdokil w du. 

I ILsiopaua rb. dokonać potrąceń z uposażeń 
sw oi cii funkejonariu szów  na r/eez p iiiiinc, /.i 

liiow e j, w inny z liió rkę  iiizp-iH-zat- w dniu I gru 

dnia rb. z tym, że w tych 11 zęilacli trwa. ona 

tn.dzie o  m iesiąe U lu żij, Ul j , s l  dn końca kw let 

nta 1947 r. _

U roc i j s  y obchód Niepodległości 
i Apel poległych P e u w a k o i

'A soboto dnia 14 Inn. o goilz. III w lokalu 
1-'ed en u ji (O rzeszkow ej l i i  odbędzie się w 
Zw iązku  Pcow iaków  uroczyste ehrhód X - p o  
dleg!c--oi, połączony z apelem- Pcow iaków , pole 
głych *• sa lce  o -wolność, 'a. pochodzących z nb 
wodó-w w 'leńskiego, kow ieńskiego i mińskii go.

Po apelu —  herbatka peowiaoka
Ze względu na szczupłość m iejsca, chcący 

w ziąć  udział w u io czys lo ś t i proszeni są o 
wcześniejsze zapisyw anie si w lokw-u Zwiącuk-o

ir̂ race nad układaniem nowego budżetu
miasta

n  s/ysiKic W yd zu iiy  l rziacltt Mms{;i o lrzym a 

ty okó ln ik  polccają«*v przyśp ieszen ie prac ujm ! 

opracow yw an iem  prelim inarzy bn<l/.elowyrli na 

rok 1 as 7 -

Z.v w/.^lynlu na to. żc Imd/el miasla za/.wy 

cza j uchwalany j*?M z dużym  opóźn ien iem . co 

wpdywa ujem nie na ra:*jonalizacjt; gospodark i, 

w ładze w o jew ód ztw ie  polec iły  m agistratow i no

wy luid/cl p rzed łożyć  dn za tw ierdzen ia  najpóż 

n iej w począlkn marca r. prz.

Prace nad układaniem  n ow ego  buidżetu pro 

wad/ouc są pod kątem n a jda le j posuniętych 

oszczędności. Jak sic dow iadu jem y, jedyn ie  na 

ro b o ly  inw estycyjne w roku przyszłym  mają 
być zw iększone kredyty. Inne dzia ły  nie wy kro 

cza poza rumy budżetu obecnego.

Kaplica z soli

W  kopalni soli w  W ie lk w e . głęboko pod zie m ią, znajd uje się kapliozJka. w  ikitórej ołtarz, po 
sągi świętyoli i wszyjytfdc rzeźby są wyłem1 e w soli. Na zdjęciu - widoJc te j kapliczki.

i

Hitler w życiu prywatnym
Dziennik szwajcarski ..Basior Natloii-il 

/.tlluiig" dnnosi. 1/ tciinclcrz Hitler pnilnlinu en 
raz bardziej usuwu się n-l tiul/i i nieriiz staje 
się więoz nie uchwytnym.

Hitler slale mieszka w samym Berlinir, któ 
regn oddawiia nie lubi. W łaściwą jegn rezyden 
rją jest BereliScsgailen, Gały szereg wybitnych 
urzędów państwnwye.fi p /.i n ajm n ie j ki.-mwnl 
etwa tych urzędów przeniosły s.ę w nknliee 
również Berelitesgaden »

.\n ten sam temat pis/c hurd/.u życzliwie 
dla .Hitlera uspnsubinin wspólpr-irow nik „Mą 
lin " I ilip Ilu. rcs. I‘iszc aa, że kula wojskowe,

S p o t * #  i t  k i  i k u  w i e r s z a c h
W  w  ach zawodów  p ływ ackich  v\ D reźnie 

o d b ił  się c iexav bieg pan na 100 m. stylem  
k lasyczn i m. Zv yciężyłą  N iem ka Ilol-z.ner w cza 
sie 1:23.4 sok. prz d Dumką r.hrishn-sen 1:20,2 
,ck. i Bra-zylłanką I.enk

W  pływ aniu  na 100 111 styl. dow. zw yc ięży ła  
Dumka C.hristcnsen w czasie 1:10,2 sek 

* *
W  n ow ojorsk im  M edison Squarc Garden 

{flizy u d z ia le  jeźdźców  'państw- rozegrany z<i 
słał Komkiiirs Miliilari. W  punktacji d rużynow ej 
zw y-ię ży ła  A n g lia  ju zed  Irlandią, St. Z|pdnoczo
11 . 1111. (ih iłi, Szwecją Framcją i Kanadą.

!>* * V
W  m iędzynarodow ym  meczu pływacikiim rc 

prezentacja iłertina pokonała drn/v lę W c d n  1 
w stosunku 07:33

W  meczu piłk i w odn -j berliń,:/ rcv w yg  ali 
B i

W  Stanach Zjedu-o-czo-ticcli odbyw a się co 
ruc/mic głosowanie, w k lórym  bien/e udział OHO 
dizie-in :arz>. cciiem usia-lenia najlepsze »-> wyr.i 
ku. jak i osiągn ięty został w ubiegłym  sezonie, 
Autor tego w-y-mAku rtl.rzymiijc rosocanac pul ai 
Sulwmną

W g r : wclHidza j, Jyn ic im a»orzy. W  n i  
ubiegłym puhur zrlol.ył La-wson I.iltle , p o lw ó i i i ' 
/.wvcie/ca w- m istrzoslwach golfu.

Koniec glosow ania w ruhu b ieżącym  prjypa  
da rui dzień la  hm. -lak się okazu je z tym czaso 
wyoli o b :'<■ /, u o p ierw sze m iejsce w .il-zyę  l)'.’dą 
Morrks. m istrz S a n ó w  Z je d n o c zo n y -i. mistrz 
oitwupijwki .i rekcidizrSta świata w i!tiesę-gobojo 
o raz murzyn Owens —  trzykrotny m istrz olim  
p ijsk i i rekordzista świata.

N »  trzpobn m iejscu znajdu je się Fn-auer, tc 
goroczny in islięf go lfa , na c za w rty n  —  panna 
MnrMc. tcgornr/n.i m istrzyni St. Z j -łnoczonyci; 
w tenisie, na prąłyim wreszcie — H e lem  I icobs, 
któr.i w u liieg łi m sezonie zajęła pic ,-s.e m-ci 
Ce w turnieju o n ieof'o ja tne m is trzodw o  św ala 
w U imbledeipl*.

,  » »
Polski /w iązek  Szermicitozi f ii 'a ł'4  kalendarz 

swcicti inąprpz na sezoo  nadt liod/a y Najbd.tszc 
IcTmimy notu jem y:

5 .gr-udnia —  finał m istrzostw  dr.uży no wycn 
Polsk i w szalib i szpadzie za rok 1936 w Ka
I-o w icach.

id  grudnia —- floret pań 1 puchar przechod 
ni P/s, w Mkirszawic.

I)o  30 stycznia 1037 r. cihiiiinacje do (Iru
żynow ycli m istrzostw  Polsk i w szabli i szpadzie 
w gru-pacli okręgo<wyc-n.
, l)o  ló  lutego 1937 r. —  elim inacja ak ięgow a 
pań do miiśfcrzosl driuży nowylch Polski.

Do 30 marca 1937 r. —  druga ediimi-nacja ok 
ręgowa pań o raz półfina ły  drużynow ych  m o  
lrzostw Poi.ski iw sizn bli I szpad z c.

* -i. s.
W (klin, 2 2htn. -w Ilambiiirau odbyd/ic się 

mecz p iłkarsk i jiom.is:;|dz\ repi ?izcntac;jami Pół 
nocnej Iłoła-ndii i Pólm ocnycii Mem-ico.

• * :«: >

.lugo-slowiański /wi.azcK Pilik: N ożnej uprą 
cowat ferm-buwz. rmiędzyiiaństw owy cli spotkań 
sw o je j reprezentacji w roku przy vz?\ 111.

Z term inarza tego w y jm u jem y -iasli,nulącc 
dane:

9 m aja Jugosław ia— W ejęry
6 czerwjca Bcflgia- .ługo.stawii Belgradzie
6 w rześnia R-tommia -iBcBaarui w Belgradzie

3 pażiUiicrżiika C/cclic ^-w.ic> 1- -Jugosław ia
6 naździecniik.i POt.SKA -  l.ngostaw ia.
Ponadto reprezentacja .lu g js ław ii zamicr/.a 

rozegrać spotkania z Francja, i Tturcja
sit -ę m

W meczu ten isowym  w hali o puchar króla 
S zw c-ji pom iędzy F ran cją  i C zechosłow acją po 
dwóch dniach Frniicjn ma jwż wygram  mecz.

W  drugim  daniu para francuska -Barnard 
Bousiiis pokonała parc Cascą —  Hechl 6 '5, 3:7. 
■1:2 i (1:4.

Po dwóch diliacli l'rau ja  pnnyaP/i 3:0. W  
następnpj rundzie Francuzi walezyc. hędą z l lo  
la ud i ą

T u rn ie j o pnciiar k róla S zw ec ji rozgryw any 
jest systemem Da Wis Gopeowym .

* ^
W  końcu grudmia rh. odlcdz.ic sic ses-ja łlin  

duskiego K om iletii O lim p ijsk iego  w m ieście Fai 
z p u izinajdująCym się w odlległości 300 m il od 
Bonilia ju.

Pon iew aż p ierw szy Ikmigres lego K a in ie '! !  
odheł się w Bom baju iprzeto w roku M ażącym  
HnuckrSki K om itet O lim p ijsk i uostano-wił zorga 
n izow ać  z Fa izpur do Bom baju  sztafetę która 
przenosłaby za jiilon a  pochodn ię z Bom baju do 
Fnizipin.r. W  szładt-cio w eźin ic  ujdział 300 iiiiga  
czy, z których każdy .przebiegnie dsslans jednej 
mili. Picrws/j liiega-cz wyruszy z Boni baju 20 
grudnia, odkiłfoii prizylitydzic do Falzipnr na o',wni 
cie posiedzenia. ;h * * r

W <łniu 22  hm. rozegrany ,/nslanie :necz finą 
tow y w piłce nożnej o puchar Polsk i por.i.ędzy- 
zw ycięzcam i pó łfin a łów : Kraków-— Liga i Po z 
nań— PonKwze: Olm póB innły rn/.isgrnnc zo:-'aaą 
w  n iedzie lę  nadchodząca. ■

Mocz fiiiLiiiowy ro-zcgiany /.osita.uie-w miejscu 
0 którym  fina ł ,wy dop iero  zarząd l ’ ZPN  w 
doili 10 łistopa-la

Min. l inii V a idcri ehlc ośw iadczył, żc rząd 
bekgijski kon,tyiiiuijac -,w. wy&iłiki w celu wyim  
dowanin ss kraju  jakn a jw iększej iiośc; urządzeń 
sportowych, stadionów , baseu-ów jdęw ackic li liki 
prelim inow ał na ttn  'ce.1 w- budżecie, na rok 1937 
sto m ilionow  fran ków  beigijisśkicli. K red y ‘ y te 
-lostarczy rządow i „O roc “  —  organ izac ja  pow 
stała po dowadiuicji franlka belgijsk iego, która 
nią na celu o/y-y-ić ży c ie  gospodarcze Alełgi 

*
W t.,cli dniach rozw iązane zostały znane 

dru-M iy ji.iry-k ic  liokeja lodow ego, Volan is i 
Ilaphłs. \\’ d -użynacli U r i —  jak wiadóm n —  
/ntijdowąli się gracze -kanadyjscy. '

20 członków w ym ien ionych  drużyn udało 
się do ,\ingli,i, pdizic za łożyć maja nm\> drużyny 
w )5iirig-liigłiąnn i LiyeTiponłu.

' —  Ciheąc mieć stały kontakt z Hitlerom. Katy­
niu na sekretarza pułkownika 3VU .It-imiiri. któ 
rv podczas wojjiy liyl dowódcą kompanii. któ 
rej służył Hitler

Jakoby fililk \t iedrm.iu rzasrui nie może 
sobie dać rady z kam-lcrzcni. Zda zalo sie 
naprz, żc zanuiwii 011 sekii-iai-i.u na pewna go 
dzlnę celem podpisali ,j papierów pa.istwowyeli, 
a gity Wieileman zjawią się /. papierami, to do 
winduje się, iż knnelcn* p z'-d Liid/iuą od l“eial 
samolotem, w iiiewiadoiiiyin kn-ruiiku. Wieile 
inun pędzi na lotni ku, doskioa innego sam,do 
tu i pęilzi za kanclerzem.

W rlniii 1'J ani .  pnrlHiNMtno ntt en i en  

la rzu  łyCAssa i .  p. .1,'initio Tcrp i łow sk ty  
sloi iotgrt i l i s i l i ę odd/. ialu F A T .  w  W i l n i e .

I rodzi a się yv Rydze. Już w 1917 r. 
Msl,i|)ił;i w W iic l isku  do  s ż t t r r g w  htir 
cer.s-łwtt, Utórydh nic optukdia d °  końca 
z.yeia. \A Mohydowie. za bo ls zew ików  
pod  liciiiij kittly-u s p o r tow eg o  u l rzy m y ­
wała w raz  z innym i dnrha po lsk iego  
w śn it1 n d od z ie ż )  hareerslsiej. .Na W i le ń  
sz.czyźii.ie po  wyslt jp ienh i /. g im naz jum , 
pracawtiła  w  sptjłdzielni. jak iś  ezas była 
zatrudn iona ja k o  s ienogra l is tka  w  „ k u r  
jocze W i le i isk im ".  a osta ln io  prz.ed cho- 
rrjii i. i\y ciągu pó łtora  roku w  P A T .  \n 
iym  st^ino-wisku nabaw iła  się g ry p y  z 
k tó re j  w y w ią za ły  się ■cltdsz-- k om p l ik a c je  
i po  kilktt-micstęcznych ciężikteii e ie rp ie  
nia-flt znuirla 10 lisloptt.la. w w ieku 2fs 
lal. ‘ '  .

\i śród zn a jo m ych  i ws jin łpraco );  n i- 

k ó w  p ozos ta w i ła  lz<,rze rv  żal.

Podarunek od czytelnika
K on iak i producenta-dziennikarza z konsn 

m cntem -czyte ln ik :em jest nangół dość żvw y . —  

O trzym u jem y dużo listów, polem ik, p ió ib  o 
j-ntuszenic rozm nitycli zagadnień Rzadko jed 

Mu, ten kontakt przyb iera  charakter jukiegyiś 

zliliże-nia nsobPtego. Szczególn ie Indiiuść na 

-.zycli ziem  odznacza się rezerwą.

Icui m ile j jesl zanotow ać od th y je iiie  od le 

go p.uządku iżec/y. Ot-i w, zora j p. Atek.aindcr 

A troszrn ko  przysłał do redakcji p racow ic ie  wv 
k le jon e  z.ć' słomy na czanie| deseczce portrecik  

M arszałku P iłsudsk iego i list następującej De 
ic i:

/  o k a z ji Św ięta N icpod legójse i N a jjaśn ie jsze j 
It. I*, uprzejm ie  proszę o  lasUniwe p rzy jęc ie  ode 
mmc, s la iego  czyte ln ika  „K u rie ra  W ileńsk ie#? 
jako slaru skrom nego tegn oryg in a lnego  portre 
tu, w yk iina iicgo p :zeze  um ie z cząstek '(domy 
ziem i w ileńsk ie j .a ,przedstaw ia jącego pudoiiiz 
nę ś. p. I Mar zal.iu J. Piłsudskiego .ud b. oeluit 
inka W . P

Portrecik , jako  b. m iły wyraz slosuukii do 

nas czyteln ika zaciir.wamy. D ziękujem y

choda m a n i a U a  Rydza -S j i lg łu g o  
l io iy ć  a ratolacje i p ro sL . c pomcc

l-rzenw< zoeaj w  \ \ o «n aw i"  w  ezasle uefiia 
ily na ul. Bagatela w ehwilf, gdy samochód Mnr 
szalka li.ydza-Smiglego mija* delegację m Stry­
ja. jeden z delegatów wskoczył na stopień aa 
iiiocbiiilu i wręczył Morszałkowi Rydzowi-Smi 
gleniii list.

Niezna.joinegn zatrzym am . Dkazął sir niui 
technik dentystyczny ze Stryja Leon Glane, aut 
rudniom  w tamtejszej l  bezpleezaiui SpołeCz 
11 ej.

M liście, z.uadrcszmam m do Murazalko By 
dza-Smiglcgo Filain- skladn gratulacje 7 powu 
du nominacji na marszałka i w- zakończeniu pro  
si 11 pomoc materialną w retu otwarcia w-lasue 
go warsztatu pracy.

Itttmuu zatrzymano do dyspozycji źandar 
merli.

U\ łiyoiM komanistyemej o rgLD Ua-  
cji „Życie“  xesiaoy do Bareiy

WJacłzc administracy jne w Godzi zesłały do 
Berezy lunk, jjna -tusza K. G. K. P P. Bcńka 
Cukru cel „Witolda" Kolskiego.

Kolski wraz z „Mieczysławem" Erllc.heni. 
„Aid,m im " Pańskim, „Stefanenr* W arszawskim  
etc. zorganizował w r. 1923— 1924 w W arszaw ie  
Związek Niezależnej Młodzieży .-socjalistycznej 
„Zycie" (od r. 1930 O.ganizai ja Młodzitty Soc 
imlistycznej „Zycie").

W  lalach 1926—29 „Kolski" stal faktycznie 
na -żele t. zw. PPS Lewicy, legalnej p»*yhe- 
dówki KPP

Grzeszolskl pisze 
peinletniki

Paweł Crzegzolekt, „bohater" głośnego pr-n 
eesu. pisze ohernie pamiętniki.

t.izes/idski przed .procesem pracował nu jed 
nym z. poważniejszych stanowisk w Sosnowice 
kim Towruzyslwic Bur i Żelaza Kwestia pow 
rotu GrzeszolsUiego na zajmowane stanowisko 
nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Zadecyduje r, 
tym radu naczelna fil my mająca się zebrać 
w końcu bież. miesiąca.

1'yim.zosem Grzeszolski chce bwlecitnlć »w  s 
przeżycia 1 pod lano ogłosić drukiem...

H t J i u o a
KURACJA.

Z Mar -nibaau nadchodzi -decesza:
—  W  ciągu 4 łyg-oclini tdwcihan tui wadze 

pięćd-zicsiąl procent. J.i-k dhioo mnm zostać''
O l  pow iedź:
—  J « 7C>. cz1ctv tygodnie.

(Łe łliirę).
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W  W i l n i e  n i e ź l e  —
ę ję j W i l e j c e  w y z y s k

^ot worek pożerający palce. Jedna z najlepszych umów w Polsce. 2ycie
Kulturalne zredukowane do kina

P rzy jem n ie  jest spojrzeć na zadow oloną 

robotn ika , w  narzekającego  p rzytem  

"zb y tn io  na sw ego praoodawicę. Tsk iin  robu Uli 

k iem  jest p. T O M A S Z  J A S IK , k tó ry  p ierw szy po 

iwiltał nas w  .L.utlukni „cen tra ln ym " A lp erow icza

—  Chce pan p rzy jrzeć  się naszej pracy. —  

Pre-zy...

P  Ja  uik jest .Araków;, n i”  —  to znaczy pra 

«n ijc ,Mizy dość duzj-m. metaOowym. ,potwor,ku", 

k tó r  o rzy  pom ocy k ilku p ił zam ienia k loce  w 

ilesl P o tw o rek  łen  odpoczyw a, l>o jest przer

TPa obiadow a. P. JASIK, rzys/cząic spracow ane 
.:e5;'> . . I r a k : !o b ja ś n ia  ,Juk to  się pracu je11.

Ot tam na jHidwórzai leżą stosy k locow  Po  

wotniey taik zw an i .p lacow i przynoś'.ą je  na 

.plecach lo d o  le j  (krytej hali i wciskają w zęby 

potworka. W  budynku p rzy leg łym  izn-i jdi.Ją s.ę 

ró w n ie ż  frak i i heblarki Deski są ta,in heblowa 

cae. Jeszcze d a le j w n:alyin  budyń er iku stoją 

fflUtazywy do  "<» yr.btu „w a ty "  <1 rzewnej.
—  W id z i ipan, n ic  nadzw ycza jn ego

—  T a k  najziwyklepsza praca.

W krótlce fozSegą się dzwonek. P rzerw a ohia 

dowa skończona. Włącacrnwi d/w ign ia iw hati ma 

szyn , nada je  ruch skom pdikowanej sieci pasow 

feantsm isyjnycli. M aszi ny o ży ły . K ażda 7 ruch 

—  to o w o c  pracy i gen usz.u 'wynalazcy, K ażda1 

Zadziw ia sw oją  konis-truheją i dom aga się ..barw 

>aego opisu .Ale na* interesu je ży w y  m otor —- 

•zzłowiek złączony z tym i m  a szynam i.

Ręka z^trzema pal ami
Płacow i, „..rzymjujjący dzienn ie  3,70 zl., d 4 wi 

£ a ją  t.ężikie k locy M ów ią —  ot n ic  n adzw ycza j 

iflegc A  jednak. O to  na przyk ład  grupa p łaco 

w ych , wspom agana p rzez innech roboin  k>iw 

« ie s ie  k loc  o  średnicy o k o ło  1 m etra. C iężar 

Uwiera pJecy, tw arze  nabrzm iałe...
—  pom óżcie, do  cho ler  ̂ ... —  w y ryw a  się 

jednem u z p lacow ych , k tóry  już słania ‘ ię r.a 

nogach.

Podsw.akiujo,.je.szc)re kilku, Hoop. K loc  runął 

n a  podłogę, n i?  am gdzie  trzeba Zhowu ,m ir  
d fr .,'11 i:i1' O czyw iście iii, wszystk ie ikloce są talk 

duże A le  ..zdarzają'- się jeszcze większe.

I w rob oc ie  „trak ow yc ł. n ie  Jiia n ic  nadzwy­

cza jnego  T rzeba  podsunąć k loc  pod zęby pot 

-worka —  traka  -a potom  uważać'.

—  Ot, ja n ie  uw ażałem  i stało się nieszcz ■& 
c ie  —  m ów i p. WISZ/NU ,Vv S K I pokazują* 

ja m  praw ą rękę z. trzem a palcam i. Dwa urwą 

ła  maszyna, Tnzydzicścic pięc lat pracowałem  

aer wypadku b a z  ty lk o  „n ie  dob rze" uważałem .

—  4 ,o p »u  ieiraz rob i?
—  P rzy zn a li mi rentę w ypadkową. Po  20 zło 

tych  m iesięczn ie Maszę dorab iać  jakoś. Mam 
ayma w .szkole powisz-gojincj, córkę uczę rzeniio

eta
—  Talk. (przy m aszynach trzeba uważać. O 

wypadek, n k  irudJio

Tylko trzy dni w tygodniu
— 'Płacą nam  * eźlc  —  m ów i p. Jasik i po 

Ciiiwiil uzupełnia. —  A.Ie to  n ic  znaczy, że do 

łbrze.. Jak nadarzy się okazja , będziem y żąda li 

p od w yżk i.

—  Jaka o k a z ja ?

—  Naprzytkład ży c ie  ^ d r o ż e je ,  Witr-dy „m ti 

sow o" musi być podwyżka.

■P. Jasik ma dzienn ie 5 13 zl., lecz zarabia 

m iesięczn ie do  30 .zbitych. R zadko w ięcej. T a r 

l k pracuje bow iem  przeważn ie tylko 3 dni w 

tygodniu, Rzadk / zaś k ied ; dociąga do 5 dni 

w tygodniu, co już jest , rekordem "  Za leży to 

od ilości maleriału, -nadesłanego przez k lien tów  

do spiłowania'. Tartak  nie posiada swego d rze  

v.;i, ula lego też po w yczerpan iu  zumówtień prze 

ryw a pracę.

, i »  9 tartakónr -vs ik-u.skich, będących w cuchu 

(.10 stoi oddawinai) w 7 —min s\ . -la-r.j-e jes-t ana 

logiczna. T y lk o  dwa Ast laki pracują pc j  dni 

w  tygodniu —  Borod iok iego i S zap iry  —  ponie 

v,aż obrab ia ją  w łasny imillerial.

—  Czekam y jak  zbaw ienia popraw y w pi/e 

m y »V  drzewnym  —  m ów i jeden z robotn ików  

—  Stawki- dzienne imr.ms niezła, lecz zarabia 

m y bardzo m ało. .
M ów im y polem  pokrótlep z  p  Jasikiem  nu 

temat „ży c ia  (kultura/lnego" robotnika wogóle. 

Sprowadza' sic ono n a jowsicicj do uczęszczania 

od  czasu do czasu ra z  na jn iesiąc do kina.

—  Na teatr n ie  mani p ieu ięd zj. T c  za droga

dłai m n ie zabawa. Na książk i, n ie  m am  czasu.

Pzadlko w- żświążku za jrzę  do  gaze ly  Ot i 
wszystko.

W Wlinie o 'JOP proc. większe
Naogot robotn icy w  tartakach wileńskich są 

.zodoiwok ni z poziom u p lac 1 m owa zbiorowa, 

obow iązu jąca  od reku, a przedłużona w sierp 

nia nb., jest jedna z najkorzzyslniejiszych um ów 

w  Polsce dla roboln lików  [" uI w-zględe,in płac "  

p rzem yśle drzewinyni.

Na p rzyk ład  na tle um ow y w ileńsk ie j rysuje 

się p lastyczn ie" s-tuacja  robotuiika w  W ilą jee  

p ow iatow ej. W  W iln ie  p ła co .,y  pobiera 3.70 zł, 

dziennie. Jest to naijn.ższa daiwka. W W  i le jce 

pow. p lacow y ma od 1 zl. d o  1,20 7.1 W  W iln ie  

m ajster p rzy  m aszynie ma a.K.i i, 3.13, —- w W i 

lejce —  2 z,ł. łub 2 ,30 z1., to jest m niej iniż ..pla 

c o w y “  -w AVitnie. Ta, „p lastyka," św iadczy wy­

m ow n ie o  teim„ że um owa wileńska jest „d ob ra ", 

I m ów i jednocześnie, że  w  Wikyj.ce p ow ia tow e j 

gilz ie  ikosziy ntti-zymania sij w praw dzie n iższe 

niż w W iln ie , k ry  w  granicach ikillkuimaNtiU pro 

ceni, rolrotinik w  tartakach jr.st w yzysk iw any.

W łod .

Z muzyki

Straszny Dwór“  St. Moniuszki
P r z e d s t a w i e n i e  to  (11 1 ' . d o p a d a  1936 r .)  z aw  

d z .ię c z a m y  StowaiTzy.szeniu O pe ro w cm iu  im  SI. 

M o n n iisz tti ,  k lo rc g o  o ż y w io n a  d z i a ł a l n o ś ć  d z ie  

p o  l in i i  S k u p ie n iu  n n ib e i r i lk ó w  oipflry o ra z  w isp .ił 

n e j  p r a c y  «aad r e a liz a c ją  p o s z c z e g ó ln y d h  d z ie l r e  

p e r l u a r u  o p e r o w e g o .
N ie  j e s t  s ] i r a w ą  p r z y p a d k u . ,  iż. lynn r a z e m  

o b r a n o  , „ S t r a s z n y  D w o r “ , n a i jd o s k o m a ls z ą  n a j  

b a r d z i e j  sao n o d z ie firm  i z. w  a r i ą  w  b u d c w -ic  o p e r ę  
M o n in s z s i  j e s t  to  z r o z u m ia ły  o b ja w - ik.ultiu zx 

■siirony s io w a r z w s z o n ia ,  im a ją c e g o  w la ś m i i  le g o  
k o m p o z y to r a ' z a  p a t i ro u a .  ijroza ty m  d o b r z e  .się 

s t a i o  t a k ż e  ze  w z g lę d u  m a ś c is ły  z w ią z e k , tiw o rc y  
z W i ln o m  W k iu ii tu rą b ic j  p r z e s z ło ś c i  n a s z e g o  

m ia s t a  j e s t  il« p o z y o ja  p ie r w s r z o r z ę d n e j  w rr r to ś  | 

c i ,  d o  k t ó r e j  d o b r z e  j e s t  n a w i ą z y w a ć  w  d z i s i e i  

s z y m  p ro g iran n o w e i o p g ą n iz e w a i iy m  r u c h u  m u  
/y c z J iy m .

Z n ra rze m  p o ik a z a ło  s ię ,  ż e  a k c j a  ta  s p o t k a ł a  
s ię  z  ż y v  yim o d d ź w ię k ic m i p u b l ic z a io ś c i : s ł a w i ł a  

s ię  w calle  ł k a n i e  r e a g o w a ł a  mn p i ę k n o  u ilw o rn  

b a r d z o  ,’y w o .
O  w a r t o ś c i  p u z n d s la w - ie n ia  n ic  c h c e  m i s ię  

w - |M>w iaidać p a im  zd a iw ik o w y c łi p o c ł iw a ł .  S u m a  
w ło ż o n e j  p r a c y  Id o la  n ie z a p r z c c z c t i i e 'i to ,  c o  ły łik o  

d a ło  s ię  o s i ą g n ą ć  A l t  m ie w o ln o  p r z e o c z a ć ,  że  
m a t e r i a ł  a k lo r .ś k i  n ie  b y ł  ijc d n io lity . O bo .k  rutły 

n t w a o e j ,  z a w s z e  ś w i e t n e j  śp icw ac.Z jk i i a k t o r k i  

Wr::riidy ■Tendri.cJi, ilęnonai o p e r y  w  u rsz u w is-k ie j 
W i to ld a  L u c z y irs ik ie g o , l a u r e a t k i  k o n k u r s u  J a d  

w ig i Z w id ry u ,'A v ;n y  (yv k t ó r e j  m iło  a iu m  b v ło  jio  
y y iła ć  d a  win „ u ic z e .n c ę  k o tiM -ry c a lo r iu in  W ilc ń .s  

Ik u g o .) ,  b y ły  jc d in o s lk i  d e b iu l i i ją ic t ' (b. l id a tn io  

z r e s z tą  jilik p p  S te f a n ia  ł i r a b o w  ik if ) . N ie  c h c ę

tu wym ien  a f  nazw isk  wiszystkich w-yislępują 

cych —  to  byłoby inictcelowe. M ótrię  o  tym . by 

nśkazar, /.(■' te niodociąguhyria, jak ie tu i  ów dzie  

się zakradały (m, in pcv. na roziyclekłość yv tern 

p ie całości) -—  właścywic b y ły  n.e do uniknięcia. 

Na wszystkim  znać było  w szakże rzotehiy yyysi 

łeik: czy to w- reżyserii scen zb iorow ych  c zy  też 

yv banwinyim tańcu I\ akłm.

óajisłabi 'j z. ątęytłiłoócią wypadła sśroma' zew 

nctrzna v.'dowisika, cokoly. iok iiiieświe.że stroje 

i banalno d ek orac je  E. Grajewisikiego. D ekorator 

poszedł po lin ii traldycyjnego szablonu. Rozu 

mie-in. że fakt jedn orazow ego  y.y.stawienia m ógł 

nie zanlnjcać d o  p rzyw iązyw an ia  sp<‘ cjallirej yva 

gi do tego  m o m e n k u . im ' jeśli uwzględnimy,, że 
opera jest lą ga łęzią  iszluki mu/.yc.z.nej, k tóra  

przyciąga publcznośi o  najnuniej yyyrobionyeh 

yyymaguiniaeib m uzycznych (oraz p rzew ażn ie  nie 

zbyt w ysok im  ogó ln ym  ukis/Jtatceniai estetyce 

nym ), to pokaże się, że  nowatorsko z mon,to,wam a 

.strona aew rjctrjn * p rzyczyn i s ę do rozw in ięc ia  

smaku jak  najszerszej publiczności. Kończę 

stw erdzeniem  rżfr in icja torom  przedstaw ien ia 

należy się p raw dziw e  uznanie i szczera zachęta 

do dailszej działa lności. . h.h.' k.

P O S Z U K U J E

posady biurowe!
Złożę kaucją 4000 zł. potówką. 

Zgłoszenia do Redakcji Kurjera W  
pod „Hipoteka*

W c z o ra j o  god i 7,43 p rzybyła  do W ilna de | 

•egacja w ęg iersk ie j p o lic ji żandarm erii w  skła | 
drie: dr Szemer;«y  Kov>is Denis —  radca m i J 
m isterialny a r  Teren czy T jb o r  — • prezyden t po 

Ticji n i Buaapesztu Nzutsy Imre —  pułkownik  

(żandarm erii A loeh .»vary MUvius A ttila  —  ma 

jo r  żandarm erii i  d r Som bo. »chw eim itz.er —  

tradra poi. D e legacji tow arzyszy li kom endant 

G łów ni P. P. gen Kocdjan Zam orsk i, naczeln ik  

cen tra li s łużby śledczej \Vrasilewski, inspektor 

GJ. K om en dy Plotnick-i oraz adiutant kom . Za 

b ielski.
N a  peron ie  d w orca  delegac ję  p ow ita li k o ­

mendant w o jew ód zk , P P  ja c y n a  w raz ze wszy 

s tk jm : o fic e ia m i PP ., nacz. w ydz. polil.-społ.

-1 asiński. starosta grodzk i' W ie lo w ieysk i oraz 

p rzedstaw ic ie l -wojska kpi A,poznański. P rzy  

wysiadaniu d e legac ji z w agonu  ork iestra w o j 

skowa odegra ła  hym n n arod ow y  węgierski, a 

k om pan ia  n onorow a p o lic ji  państw, sprezento 

w ała bron  P rzew od n iczący  delegac ji pozdrow ił 

kom panię honorową po polsku.

P o  p rzyw itan iu  w  salonach recepcy jn ych  I 

dw orca goście udali się do kom endy w o jew od z | 

k ie j P o lic j Państw , a następnie na zw iedzan ie  J 

m iasta o ra z  zabytków , jak  kap licy  Ostro-bram 

skiej, kośc io ła  św. P io tra  i Paw ła, katedry 

USB. i  in

O godz. lO-ej delegac ja  w ęgierska złożyła  
w zytę p. w o jew o d z ie  Bociau.skicmu, poczcm  

udała się n a  sm enlarz Rossa,- aby z ło żyć  hołd 

Sercu M arszałka P iłsudsk iego
P rzed  bram ą na cm entarzu pow ita ł gości 

p ro f dr. Zdziecliow sk i, prezes T -w a  Przy jac ió ł 

W ęg ie r  o ra z  p rzedstaw ic ie le  w ładz z  p. w o je  

w odą lioc ia iisk in i. o fic e ro w ie  PP . z inspekto 

rem  Jacyną.

P rzy  składaniu kw iatów  p rzez delegac ję  w  

m auzoleum , ork iestra  odegra ła  liym n y narodo 

w e  w ęgiersk i i polski. Następnie delegac ja  wpi 

sała sie do księgi pam ią tkow ej —  „ W  głebo 

k im  h ołdzie  delegac ja  żandarm erii,,! p o lic ji K ró  

lestwa W ęg iersk iego ".
O godz 11,30 goście w y jech a ł' do T rok , gdzie

po w izy tac ji posterunku l ’ P. w  7 rokucb zw ie  

d zili zamek i je z io ra  T rock ie .

P o  p ow roc ie  do W iln u  delegacja w izy tow a  

la w ażn ie jsze urzędy p o lic ji państw m. in. 

kom endę ni. W iln a , w yd z ia ł śledczy o raz Izbę 
Zatrzym ań.

W ' godzinąeu popołudn iow ych  kom enda wo 

jew ódzka  P o lic ji Państw w  hotelu Georgcsa 

podejm ow ała gości .śniadaniem, podczas k tórego 

w ygłos ili p rzem ów ien ia  prezes T -w a  P rzy ja c ió ł 
W ęg ie r  p ro f. Zdziecliow .,k i oraz płk Janicki, 

wznosząc toast na cześć narodu i a rm ii w ęg ier 

skiej. W  odpow iedzi p rzem aw ia li radca Sze 

m er^ n , płk. Sziitsy radca Som lior Schw eim il 

zer, podkreśla jąc w ięzy  p rzy ja źn i obu  narodów , 

w znosząc okrzyk i na cześć narodu i arm ii.

P o  śniadaniu w o jew od a  p od e jm ow a ł gości 

w ęgierskich  czarną kaw ą w pałacu R eprezenta 

cy jnym

O godz, 22.55 delegacja w ęgierska od jecha 

la do W arszaw y

S Y L W E T KI

Ostatni cygan
B yw alcy pewuiaj m ałej cukierenki w  W iln ie  

m ogą codzienn ie oglądać nasujpujący obrazcó

Pom iędzy dwom a wiechciam i gazet, ite rczę  

cych z bocznych k ieszen i m arynark i, iwidniegt 

'rozw ichrzona czupryna, litow a .pochylona jest 
nad p lik iem  wąsk ich  d ługich  pasków papieru 

N adw yrężon e  p ió ro  cukierniane n iem iłos iern ie  

skrzyp i i c o  chw ila  isluka o dno praw:i< pusteg > 

kał.im arza. Obok - -  filiżan ka  po  „c za rn e j". W  

pew nej o liw ili w iechcie gazet i podn iesione r »  

m iona zaczyna ją  drgać.- N a jp ie rw  p ow o li, p ^  

tern coraz. >szybeiej i w reszc ie  rozlega s ię  
śmiech. T o

Kazimier* Lei!zyrki
ubaw ił się tern- co napisał.

N iew ie le  jest w  Polsce  ludzi, uctórym w y łą c*  

nie praca literacka d a je  utrzym anie. Auror zb  o 
n i now el p. t. „B ra ł z tam tej stany ', p o w ie k i  

..Państew ko" i „Em igam ci", 'po litycznej ro zp raw  

ki „T rzec ia  P o łsk a " o raz k ilku  .sz.tuł scen icz 

nych na trecie ze „Sztuhą", graną w W iln ie , Ten 
trze N arodow ym  w  W arszaw ie  i w- szeregu in  

nych teatrów  polskich i z.agraniczmycli, musi -do­

rabiać korespondencjam i do pism  codziennycii 

N ie jest to  ani lekki ani dobrze om aszczony k a  

w a l Chleba

—  Domedawnai -by>ło nas trzech —- n.-ówi Ki 
zio  la-czycki. —  Hooveir, Jerzy V i ja  P ła c iliśm y 

sto za sto. P ierw szy  zdov. a lu ow ał się d o i ar, 

w krótce po lem  król Jerzy zaw iód ł sw oich  w ie  

rzycie li, pozostałem  na p lacu  ją. W p raw d zie  ża 

den z n ic rozsądnych n ie  w ie , k iedy m u ode.an 

dług, ale p rzyna jm n iej tego je s ' pew ny, że  Jeże­

li odriam to w szystko  i w  izłonych

—  A jaka jest pańslka h ipoteka?

Leozyok i z  dziesięciu  k ieszen i w -taąga na 

stół dziesięć' p lików  gazet, wycinkow i, listów , 

notatek, rękopisów i zaiczyna szukać. Zaipewuna, 

że  arch iw om  jest kom pletne i  n ie  zd a rzy ło  m »  

się n ic  zgubić. Istotn ie zna jdu je. List:

„K om un iku jem y, iże dyrekcja ' 'teatru o trzym a 

la rękop is pańskiej n ow ej lx>medu N iesiety . 

dyr. E rycz tnie m ógł odczytać rękopisu, o t d r ł 

w ięc go do  przepisania...".

P rzyg ląda  się czytającem u, a jego  czarne 
wąsiki d rga ją  od tłum ionego śmiechu.

—  T o  jeszcze n ie  wszystko —  (odalje T ąa tr  

„A k ro p o ’ is“  w ‘ Pradize ma w ysław ić  m o ją  suta 
kę. N iedety ...

Znowu poszukiw an ia w „a rc liiw u m " i w y c i 

mek z g a z e ty

- „W  teatrze Akropo lis  w  P radze  wybuchł 

strajk  personelu technicznego, którem u dyre.k 

cjr, nie w rp łac iła  ijwiborów

Niezbyt świełam a tle -tac ja staniu kasy.

I znowu dob re  oczy  się śm ieją,

Te oczy b yw a ją  jednak  czasam i smutne. 

W owcza-,, gdy  ktoś z w ć c i  się do n iego c po  

m oc, a on pom óc nie m oże. J es l w ogó ie  bard z > 

U/ozyniny. Tobrainą w  kasie parifzlotow ą za licz 

ką podzieli się z poŁnzc-lntjac.y m zawsze. A le  ty le  

jest nędzy. T y le  próśb o wsław ien ie się w  celu 

z.naileziinia pracy

W  siw-oich sprawach n ic  potra fi prosić. Dla 

o b c y h  - idzie, fd z ie  c łioe  w ie. że  lnu a bezsku 

tuczny, żc pracy dzisialj ła tw o  nic rozdają .
T o  inic. Szafu je w ów czas dobrąm  słowem , 

usitiuje p rzelać cząstkę w łasnego optym izm u, d o  

d a je  o'tuchy. Pomaga, o ,  i ja k  jeszcze. Zachęta 

do w ytrw an ia, dobre s łow o  są c z łow iek ow i ró w  

n ie po-tnzebne, jak  chich, jaik buty. A nie są to 

rzeczy, k tóre się u nas zna jdu je  na rogu  u licy

Sylwetka ta byłaby jeszcze bard zie j m ękom  

plelna, n iż nią jest, gdyby n ie w spom nieć o włu 

ezegach Łęczyck iego. Jest to  jeden z ginącego 

ju ż rodu literackich cyganów . N igd zie  d ługo 

m iejsca n ie  zagrzał. Łotw a, F rancja , N iem cy, 

Lzechosłow acja, Jugosławia', W łochy H iszpania, 

Am eryka Połudn iowa. Odgraża się obecnie; lie 
ju ż z W iln a  się n ie  ruszy. Chyba że... do L itw y

—  P ó ł świata zw iedziłem , a  w- od ległem  od  

W iln a  o  parę godzin  ja zdy  K ownie n 'e  m ogłem  

liyć'. T am  pewino ę  szcze pojadę, je że li się ud

*

Zosilał w  di lin 11 bin. odznaczan i z ło ty  m  

K rzyżem  Zasługi. K toś go w- cukierni zapyta1

—  Dlaczego pan nie przypnie krzyża?
—  Przypnę go  Matce. wp.

Najmnieisza książeczka na­
suwająca myśli piękne i szla­
chetne uczucia więcej jest war - 
ta od wszystkich zapylonych 
ksiąg mądrości i traktatów na­
ukowych...

( Anatol Fra,ice)

B IBLIOTEKA MOWOŚP
Wilno, Jagiellońska 16- 

W I E L K I  W Y B Ó R  D Z I E Ł
klasycznych, nowości, lektury szkolnej
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i W i e ś c i  S  o n r a w h i  w . k r a j u

Dożywianie dzieci na Wileńszczyźnie
P o u h ig  dan ych  nr. te ren ie  W i leń s z -  

-czyzny  d-oć-yWia się obecn ie  8500 dz iec i  
w  szko łach , z tego p rzesz ło  2000 dziec i 
d « ż y w :a  K O P .

A k c ja  d o żyw ia n ia  k o n cen tru je  się 
p r z ew a żn ie  w  rękach  k o m ite tó w  rodz i 
c ie lsk ich  i w yd z ia łó w  p o w ia to w y c h .

Emigracja Żydów z Wileńszczyzny
do Palestyny

Jak słychać d la W dlei.szczyzn j przyznana 

.została pewna ijo.ść certy fika tów  na w y jazd  do

Palestyny. W  avt Ląizik̂ i z  tem jeszcze  w  iciągiu 

b ,r. z  W ileńszczyzny' w y jechać m a 100 Żydów.

Ujęcie przemytników
5 h.o. w okolicy wsi Saki-szuL, gm. duksztaii 

ik le j, pow. święcianskiego żołnierze K OP-u  uje 
fi w  chwili przekraczania granicy z Litwy Piot 
n  Czyplisa. Piotra Łabęckiego i Józeia Vary­
sa, mieszk. wsi Sakiszki, z .przemytem siemie 
nia  lnianego w  ilości 580 kg. W  czasie -atrzy  
a i jr .a m a  ieh inni przemytnicy porzucili prze

myt i zbiegli. Za ueiekająt ymi dano kilka strza 
łów, przyczem został zraniony w  nogę przemyt 
■lik Antoni Haunin, którego umieszczono w  szpi 
talu w  święcianach, pozostałych zaś przemytni 
kow wraz z przemytem przekazano do Urzędu 
Celnego w Tu.m onck.

Oszmiana

Postawy
—  OtRCHOD Ś W IĘ T A  MTBPODI.EGłAŻŚCl 

W  PO.ST-YWAiCH rozpoczął się oddan iem  hotd-u 
bohaterom poległym i w  o b r o i ie  o jczyzn y  pod 
pom nik iem  N ieznanego Żołn ierza o raz capstrzy 
Ł iem  ork iestr jJkowych

W  drwili 11 btm.. pc nabożeństw ie, odbyła się 
d e fila d a  w o jsk  w ob ec  przedstaw icieli w ładz, o r 
ganizacyij i tłum ów jutblicziiości. W ieczo rem  w 
pnzepełiwonej^salli Domu Ludow ego  odb y ła  się 

la a .m  a, ta k to  rq j  podniosłe pT ze m ów ien ie 
w yg łos ił d yrek tor giminaziaiin WMkorfistki, irano 
—nąc na izoikończenie okmzytk na ^ześć Prezydenta 
ń ze c z jp o s  pol-itej i M arszałka śm igłego  Rydza, 
tiz yk ro tn io  pow tónzony przez zebranyeth. W  dal 
azym  ciągu ork iestra  pułkowa wykonują pieśni 
legionowe, poczem  naslajpiły dek lam acje  i  insce 
n iza o je  d zieci gim nazjum  i szkoły pow szechnej 
o ra z  pop isy  chóru szkoły pow szeclm ej. N a  izakoń 
szeme akademii, ucniwalouo rezo lu c ję  w ysłan ia 

■depeszy ho łdow n icze j do (Maryzałka Śm igłego 
Rydza,

skiego o twslaw lenie ,kredy,tóic w b u d żo ce  na j  
rok  1937—ttS tia zasilen ie bezporcemitowyj Kasy | 

dla, rzem iosła na teren ie pawlsi-tm. |

Prosić Zarządy W ileń sk ie j Izby RzeinieśŁni j 

ezej, oi az Zw iązek  Izb  w  'W arszaw ie o  jak  n a j 

prędszą reaiizac.ę  iwnio.sku radcy W ileń sk ie j Iz 

by Rzein-ioślniezt j M. Jagodzińskiego z dnia 2 

lip tn  1936 ,roku i powszechnym  ubezpieczeniu 

cz&m ieśbiików  od starości e■ sllr.aty zdołności do 

pracy.

—  P O T ŁU K Ł  LA T A R N IĘ . M iko ła j Sołogub 
m ieszk wsil O rdzie je , gm. w o jstom sk ie j, pow. 
w ile jsk iego , w  dn. 8 bm. będąc w  stanie op ił 
sjwa- ro zb ił na st. kol. Za lesie latarn ię perono 
wą. Straty P K P . w ynoszą 4,15 zł.

Mołodecznc
—  U C H W A Ł Y  R ZE M IE ŚLN IK Ó W — C.HRZE 

■SCIJAN W  R A K O W IL .
3 bm. odbyło  się vt Raków,ie zebran ie rzem ie 

.śbiaków chrześcijan , na k tó rym  radca W iteńs 
Iriej Izby  Rzem ieśln iczej, p. Jagodziński w yg lo  

■sił re fera t o  zadaniach rzem iosła.
P o  re fe ra c ie  i dyskusji p ow zię to  szereg uch 

w ał. Al. im postamtzwiono:

"  P rosić  W yd z ia ł Pow iat ow y pow. m ołodeczań 

ok iego o rea lizac ję  tu trwały Rady P ow ia tow e j o 

zaioicn u chrześcijańsk ie j h U ito w n i p ow ia tow ej 

tow a rów  kolon ialnych.

P rosić p. Starostę w celu ochrony sprzedaw 

ców  i kupujących przed oszukańczym i manipula 

d jam i w agowyroi, o zaprow adzen ie  wag tapgo 

w ych  na rynkacli w  dnie ta rgow e, gdzje za inałą 

op ła tą  m ógłby sprzedawca' i  kupujący ważyć na 
bywąny i zb yw an y towar.

Prosić W yd z ia ł Pow iatow  y ipow m ołodeczań

Dzisna
—  Z N O W U  POŻAR, W  dn 6 bm. w  kol. Stel 

macliowo, gm. p-ozorockiej, .spaiiłir się stodoła 
i .suszarnia z lnem W ładysława Kija. Poszko 
dowany oblicza ogólne straty nra zl. 2.130. Usta 
loco, że pozur powstał w suszarni wskutek nad 
miernego napalenia w  piecu.

—  PORACH UNKI... W IO LA M I, Mendel Kac 
mai u mieszk. wsi Niedżwiedziowo, gm. łiolultl 

rk ie j zaineluowut w  dn. 7 bm., że w  dn. 5 bm. 
gdy byt w  zaśe. Żo na dla ooszukania zaginio 
nego byczka, został napadnięty przez Piotrn i 
Mikołaja Szaehnowskie.h, którzy rzekomo pod 
groźbą pobicia Kacniana zabrali mu z kieszeni 
20 zł. w gofówee, a następnie jeder. z Szaelmow 
„kich uderzył Kaemana widłami.

Kucman żyje nieślubnie z siostrą Sz.aehnow 
skieji. którzy na lym Ile czają dc niego urazę.

Rudomino
—  POŻAIt W  P O N ARACH. W e  wsi Ponary, 

gm. rudoinińskiej w  dn. 6 bm- spaiily się: aom  

mieszkalny, ehlew stajnia, sprzęty domowe, 
xbożr, ziemniaki, ubranie i bielizna M u,leja  

Szyrwióskiego, który oblicza ogólne „traty na 

zl, 4,394, W  toku dochodzenia ustalono, że 

pużar spowodowały dzieei. pozostawione bez 

opieki w  mieszkaniu.

TechnllM w  walre z chorobami
—  O SZM IANA  O B C H O D ZIŁA  N IE Z W Y K L E  

UROCZYŚCIE Ś W IĘ T O  O D ZYSK A NIA  N IE PO D  
LEGLOSCI.

W  dii. 10 bm. na cm entarzu w o jskow ym  
starosta pow iatw y dokonał odsłon ięcia pom ni 
ka ku czci żo łn ierzy  poległych  w  la lach  1919—  
1920. Pom n ik  ten został w zn iesiony z in ic ja ły  
wy Zw iązku  R ezerw istów  przez K om itet O pieki 
nad Grobam i W o jen n ym i w  Oszm ianie p rzy  
w ydatnej pom ocy finansow ej Bon ifacego  Trach  
n iew icza. Na pom niku  w id n ie je  napis „Żo łn ie  
rze polscy, w olności ry ce rze  cześć W am  za ży 
eie z łożone w  o fie rze . O brońcom  O jczyzn y  pole  
g łym  w r. 1919— 20“  Po  pośw ięcen iu  ks. lio la k  
w yg ło s ił p rzem ów ien ie  okolicznośc iow e. W  u to  
czystości odsłon ięcia pom nika w z ię li udział 
przedstaw ic ie le  m iejscow ych  w ładz, duchuwień 
stwo, p rzedstaw iciele  o rgan izacy j społecznych, 
szkół i społeczeństwa K o ło  pom nika na m og i­
łach nieznanych żen ierzy  złożono ljł w ieńców  
od w ładz j  o rgan izacy j.

R ów n ież w  przeddzień  święta oddzia ły  Zw iąż 
ku Strzeleck iego w  lasku koło O szm iany odtw o 
rzy ły  sceny z życia  powstańców .

11 bm. odbyło  się u roczyste nabożeństwo, a 
następnie d e filada  organ izacy j i u roczysta aka 
dem ia w  w ykonan iu  uczn iów  m ie jscow ego gim  
nazjnm . Nu program  akadem ii z ło ży ły  się pro  
dukcji w okalne o raz trzy fragm en ty z „W y zw o  
len ia“  W ysp iansk iego. W yk on aw cam i by li ucz 
n iow ie  członkow i* Koła im. F ilom a tów  rnicjsco 
wego gim nazjum . W id o w isk o  b y ło  w yreżysero  
wa-ne przez p rof. R odziew icza . Publiczność na 
dwóch  przedstaw ien iach  z entuzjazm em  oklaski 
wała artystów  ■ — am atorów . Natęży zaznaczyć, 
że w ykonan ie istotn ie stato na w ysok im  po 
ziom ie artystycznym .

W  tym że dniu urządziły  akadem ię szkoły 
powszechne, gdzie  chór z przeszło 20U dzieci 
pod dyrekc ją  k ierow n ika  C ieżyńskiego w ykonał 
pieśni i  inelodek lam aeje, przepla tane barw nym i 
inscenizacjam i.

Do starosty p ow ia tow ego  p rzyb y li liczn i 
p rzedstaw iciele  całego społeczeństwa pov iatu. 
prosząc o  przesłan ie M arszałkow i śm igłem u- I 
Rydzowii v y ra zów  hołdu. !

M iasto w ciniu Święta N iepod leg łości b y io  ' 
udekorowane, a ludność brała żyw y  uuział w 
p rogram ie  obchodu.

Chłopiec pi.d kolami 
pociągu

KO bm o  godz. 20,30 parowóz manewrowy  
na stacji L ida  najechał n r przeehoozącogo 
przez tor, w  miejscu wyznaczonym na przejś 
cie dla pieszych na Ludw ika Siagię, łat 14, 
mieszk. Lidy, któremu zdruzgotał obie nogi —  
PDszwanL.owan.ego odwieziono do  szpitala po 
wantowego w  Lidzie. Przyczyni wypadku była 
wiosna nieostrożność Siagly. .

Zgon w pociągu
11 bm. o  gpar $,30 na sztaku /.ednla —  

Białystok w  wagonie 3 klasy w  .pociągu osobo 
wym Nr. 15? zmarł ciężko chory pasażer Józef 
Hor ok (syn Piotra), lat 17, mieszk. wsi Marią 
nów, gm. Swislocz, którego odwożono do „zpi 
tdla w  Białymstoku.

Pociąg wpadł na 
furmanuą

10 Lm. o godz. 12,03 na odcinku urodno —  
Białystok na stacji Kuźnica Grodzieńska na 
pczejeździe niestrzeżonym pociąg osobowy Nr. 
712 oajjechal na furinonkę mieszkańca wsi Dłn 
gosielce, gm. żalesie, Icrzego Jurgiela. Koń z »  
stal zabity, wóz strzaskany. W oźnica ocalał.

Hh\ Jólu, T rum pli z e.'kade.mii t.‘e h u b z i j  w  

Massachusel s zbudwwał aparat w yw o łu ją cy  

eszereg 'b łyskaw ic o napięęin m iliona w oltów , 

B łyskaw ice te odpow eunio preJransform owane, 

m a ja  podobno zostosow anie lecznicze, skutecz 

s n ie jsze  od  kuracji radow ej.
musom MIM T H  II

Num er Konta PK O  W iieusklego W o jew ,  
Komitetu Zim owej Pomoce Ittezrobuiaym w  W li  
nie jest 70.204. W szelkie wpłaty wolne są oK 
opłat petsiowyeb.

Nnwa Wilejka
—  Ż Y W A  G AZF.TKA P. T. „NAD MALEŃKĄ 

W y ją tk o w o  rucćiliwy Zurząo Ogniska K n ie jow e 
go Przysp. W o jsk , iw N o w e j W iJcjce z o rg-aniz_ 
wał bardzo ciukawą i uAłią im prezę, a imamowi 
c ie żyw ą gazetkę p. t. „N a a  W illenką . W  gazet 
ce  le j b y ło  wszystkiego po trochę, a ’w ięc z po i: 
tyki, ,z (życia gospodairczisgo, o lokalnych  stosun 
kacin i w ię ler innych bard zo  c iekaw ych  .spraw. 
Na zakończenie gazetki odbyły  się d z ia ł koticea 
łow y, g ry  i tańce.

Na czele  sztabę rfdakcyjr.egc  stanął p. nacz. 
U racz z Kuratorium . : ‘

Z gazetk i d ow ied zie liśm y się m. iin., iż Ogns 
sko KIDY. organ izn ji kur.s dla ana lfabetów  i 
połanulfalielćiw . Ponadto ttgziisko zam ierza  zo r  
gan izow ać chór, którego brak odczuwa się dot 
kil Dwie.

Gaizel.ka ma być wygłaszana w aziwartki k a ź  
d ego  ty godnia.

Podikreślić należy, że O gnisko KPW  na ie iy  
do najruch liw szych  o rgan izac ji w  N o w e j W i 
k-jco. Wlszólikie impic/.y są w yją tk ow o  d o ra n o iz  
opracow icie  i pr/.ygoiowaflŁ w. j.

Orany
—  P ŁO N Ą  ŁA ŹN IE . —  W e  wsi Huta, gm. 

orońskiej, w  dn. 7 bm. w  czasie suszenia tną 
.spaliła się łaźnia S«ym «nil Rurciaka. Straty 
wsiKiszi zł. 200.

M i w r t c  W g g g r t  W l i t o o

PANTERA
P o w l e i ć  s e i » o c v / n o

W  ciśzę, k tóra  zapanoiwala, kiedy- stary  zam ilk ł ,  
.ydarj się .nagle p rzę t i ik l iw \  d źw ięk  r lzwanka , p rzy  
d r z w ia c h  w e jś c iow ych .  Pan  i s łużący podn ieś l i  j e d ­
nocześn ie  g łow y .

Czy pan przy jm u je  teraz ' —  za p y la ł  służący

—  T o  za le ży  -  odp a r ł  Johnson z nac isk iem  —  
o d  tego, k to  chee  z.e urną rozunaiw iać. Dla lady  Siliel 
(ey jesto«n do d y s p o z y c j i  \v 'każdej cit-wio m oże  łu 
b o w ie m  ch odz ie  o  sp raw ę  hardzo  ważną. Jeśliby 
•to b y ł  jednak  łh  arsnn. a lbo  k ło ś  laki. to naturalnie, 
jesrtem ja.k za w sze  śm ierte jn ie  c fto ry

Shtźący w yszed ł  i n ie  by ło  g o  p rzez  długą chw ilę .  
N a ra z  w-padł z.powrolenn d o  p oko ju  i zasunął za so­
bą tysgle.

— - Pan  Murphy.. zepm ił z p rze ra żen iem .
N ie  chce w  żaden ąpofsótb odejść. N ie  wtem, co  / nim 
z ro b ić

JoftunKCm p rzy l i lad t  trochę i zaczą ł  b ębn ie  ner­
w o w o  pa lcam i po b lac ie  stołu.

—  Czy jest sam? - zapyta ! \y reszcie.

—  Sam.

—  W o b e c  tego wpuść g o  do inmie. '(Ie d op ie ro  
za ptęe minut. Ani sek.undy ycczesniej. A  sk o ro  ty lk o  
zam k ną  się za n im  dj;z.yvi m o jego  p oko ju ,  yyyjdziesz 
z donnt i nie pokażesz  się z p o w ro tem  w c z e ś n k j  aż 
o t r zym a sz  odem n ie  w iadom ość  —  za m i lk ł  na 
ch w ilę ,  a p o tem  t lodal:  Jeżeli n ie  t iosłan iesz ż a d ­
n e go  pole-eenia. bądz jthro o d z ies ią te j  yvtc-czor“ m

p rzy  (.skalnych d rzw ia ch .  —  M oże  teraz nareszcie 
pó jd z ie  w szys tko  llepiej.

Pu nk tua ln ie  p o  p ięc iu  m in iCaeb  ukaza ł się 
w d r z w ia c h  nad inspek tor .

—  Jalk s łysza łem , jest pan chory  —  p o w ied z ia ł  
/. o d c ien iem  u bo lew an ia  w  g los ie  pos ta ram  się 
za jąć  panu jak n a jm n ie j  czasu. P rzyszed łem  tu, po- 
nieyvaż p ragnę  p ozn ać  pana, jako je d n eg o  z udz ia ­
ł o w c ó w  k onsorc jum  (J iestereh il ls .

—  Pro.->zę, n iech pan siada. K rze s ło  jest na pr.i 
w 0 od pana. N iestety , jestem  ba rd zo  c ie rp ią c y  i nie 
m ogę  się ruszyć  z m ie jsca

—  Slraiszaiie łu  11 pana  c ie m n o  i duszno zau ­
w a ży ł  nad inspek tor ,  s iada jąc  ostro/nic. P o w in ie n  
pan s tan ow czo  ods łon ie  o kn o  i p r z e w ie t r z y ć  pokó j .  
P roszę  mi w ie r z y ć :  n iem a lepszego  lekars|yva u v
końce i p ow ie trze .  C zy  w ie  pan . że d o k to rzy  posła 

yyili już k iedy ś k r z y ż y k  nade mmą? Mituro to ż y ję  ja 
koś, a w s zy s tk o  lo  z a w d z ię c za m  o ży w c z e m u  d z ia ła ­
niu św ie żego  p ow ie t r za .  P o z w o l i  pan, ze uchy lę  t r o ­
chę okna?  M am y  d/.is wspan ia ły ,  iście letni dzień.

Gość zrob.it taki ruch , ja k b y  m iat za m ia r  po- 
dejeśe d o  okn t, a le stary zaczą ł  m achać  ro zp a c z l iw ie  
rękam i.

I c l io w a j  B o ż e . ‘C zy  chce  pan m ii.c  zab ić?  N-ie 
z.noszę przec iągu  i śwrftlja. L e k a rz  n a jw y ra ź n ie j  za ­
kaza ł mi jednego ,  jak i d rug iego .

S zkoda  —  p o w ie d z ia ł  M u rph y  i znów ro z ­
siadł s ię w y g o d n ie  ma krześk-. —  P o w ia d o m  panu że 
ci lekarze , to n a jgo rs i  w rogoyy ie  ch o rego  Suicha ich 
pan ślepo, nic w ię c  d z iw n ego ,  że  stan pański n ie  u le­
ga zm ian ie  na lepsze. P o b y t  w  -takim p on u rym  lochu 
nie,-sprzyja noprayyić  zd row ia .

W  rętlt-u je go  b łysnę ła  n a ra z  latarka e lek tryczna , 
Johnson jedn ak  zd ą ży ł  o d c h y l i r  g ło w ę  i snop światka 
pa-dł na szpiczastą czaszkę, p o k ry tą  po ia rgan em i 
yyłosami.

—  Kzyś pan  osza la ł! —  zaw o ła ł  chory- w ysok im , 
fa ls e tow ym  g łosem  —  ja k  m ożna  tak p os tęp o w a ć  
z ch o rym , nayvpół-ślepvm c z ło w ie k ie m ?  Jeśli te raz  
slrace resztę w z rok u ,  będz ie  to  w y łą c zn ie  pańska  
w ina.

N iech  i tak b ędz ie  —  o d p o w ie d z ia ł  naciiL- 
spektor  spoko jn ie .  ■ B io rę  ton g rzech  na sieb ie . Go 
zrob ić , k ied y  ubzdura łem  s-obit, że m uszę się panu  
p rzy jr z e ć .  A sko ro  sobie coś  ubzduram , w ó w cza s  
przepad ło ,  m usze d o p ią ć  s w ego  W o b e c  -tego nie r ó b  
(tan zb y te c zn ych  ce reg ie l i  i podn ieś  g łow ę .  T o  b ęd z ie  
k ró tk ie  i bezbolesne. Na -yy sze lk i w y p a d e k  zw ra ca m  
pańską uiwagę, że  yv d ru g ie j  ręce (rzyma-m r e w o lw e r .

N ie  d o k o ń c z y ł  zdania. N ag le  r o z le g ł  się jak iś  
skrz>p i k rzes ło ,  n a  k tó ry m  siedział, zapad ło  się w  
głąb. U słysza ł jeszcze  jał. p on ad  je g o  głoyyą za trzas­
k u j "  s ię  c iężk ie , s ta low e  yy ic-ko, a p o lem  oga rn ę ły  go 
c iem nośc i.

IN iło-wał pow stać ,  ale okaza ło  się, że  jest p r z y ­
w ią zan y  d c k rzes ła .  N a tę ż y ł  w szystkie s iły , jed n a k że  
bezskuteczn ie . Jakieś -staIowę cęg i  śc iska ł,  m u  nog i  
pod ko lanam i,  odb ie ra ją c  sw ob od ę  ruchów . Jedno­
cześnie nd ( 'rzy ł  g o  w  noz.drz.i d z iw n y  jakiś, s łodka 
wy zapaidi.

Gaż! —-  n s w a d o m  ił sóbie  w.^nagteni p rze ra żen ia

l*oyvietrze w  p iw n ic y  s taw a ło  sie z sekundy  na 
sekundę cięższe, p o tw o rn y  uc i»k  pod k o la n a m i p o ­
tężniał. M urphy  czuł. że traci św iadom ość .. .  P r z y m  
hnął oczy...

N araz  yyydalo mu się, że  coś go  podnos i w gó rę  
W  łe j  sam e j e lm i i i  zn ikną ł -iKU-k w nogach  i p rzy -  
tom uość p o w ró c i ła  mu od jednego  zamachu. O tw o ­
r z y ł  o c zy ,  a le n a ly ch m ia s t  p r z y m k n ą ł  je zp ow ro tem
oś lep iło  go  IW w kun  św iatło .r v •

jD  c. n.)
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1 życia tfileńsiitogo T o i a r i y s l f i  
Opieki uad Zw ie iieU rc i

Ko-misja lo tno— lusTirŁ.fyjna -w składzie czion 
k ó w  T o w : , r z d w a  w  a.syńciC p rzedstaw ic ieli Ho 
lic j i  im. W iln a , iwo w rześn iu  a paż(i, '.ernKu rK 
ocu-onaia szeregu następu jąc. cli liuislracji:

1) zilustrowano na targow issach  SS klatk i z 
rtaouwem Vr ogó ln e j ilości 237 szltuik;

2) dokonano przeglądu 110 koni w-hiśriań 
a t id  3) ikonii wozów ciężarowych n i stacji lo 
w w w t j  i składach opałowych; 4i targowisko 
ze zwierzętami i rzeżim miejskiej przy uilicv Pu 
nar skiej, ora/ a i w .godzinach .nocnych Aki kt;'v 
wano ikonie dorozlkarskie inu postojach m  W ilna

W  wyniku łuskani# na handlarz;, ptactwem  
za przefadow  ani1 K 1 a tik i soorz a i i /mui ikarne do 
niesienia, ukarano w łaścicie li cnnrycli k on i ora/, 
za u trzym a rnie kon i w  sian ie w ybitn ie  n.icchfuj 
Bym, ukarano m andatow o w łaścicieli k rów  n ii 
p o jonych  c lio iy eh  kon i oddan o  ipod o p :ekę poh 
c ji,  icelłum op ieczętow an ia  d o  czasu wyleczenia.

Jednocześnie Zarząd (Hidaje d o  w iadom ości, 
ii z pow odu  w i ja 70u ilekarza w ete ryn a rii T — wsi 
p. dr Jana UżaTowskiego w zastępstwie chore 
awłcTzęta p rzy jm ow ać b id z ie  u siebie ,p. dr. m jr, 
Jar fłliAsk i p rzy  Ulicy M ostow ej 29— 1.3 w ok 
resit . od  dnia 1 listopada 1956 r. d o  dni a 1 słyoc 
nia 1937 roku  od  god z in y  11— 16.

TEATR I MUZYKA
TEA1 R M IE JS K I N A  P O H U L A N C E .

—  Dziś w p ią tek  w ieczorem  o  godz. 3 .ta 
■po cenach propagandow ych  współczesna sztu­
ka W . W ern era  „L u d z ie  na k rze ", w  ś\. i et nie 
zgranej p rem ierow ej obsadzie.

—  Gd Jutra wraca na repertuar tragedia 
gen ia lnego n iem ieck iego  poety Fr. Schillera 
„ in try ga  I m iło ść " w  now ym  przek ładzie  Julia 
na Tuw im a,

—  Pop o łu dn iow e  n teozie lm  przedstaw ien ie 
po  < n w en  p n .p agam j9v.ych. w ype łn i sukcesi 

•wa' sztuka obecnego sezonu „L u u zk  na k rze ".
—  N ow a pi em iera  —  kom ed ia  „T em p o  120" 

W  reżysersk im  przygotow an iu  Wił. Czengeiy 
an a jdu je  się n ow a prem iera , ostatnia nowość 
repertuaru kom ed ia  pt. „T em p o  120".
ikkt

T E A T R  M U Z\C Z N \  „LU TN IA **.

—  D ziś z pow odu p rób y  genera lnej —  teatr 
n ieczynny.

—  Jutro p^-m ien . m e lod y jn e j op. Lehara  
„F ra s q u lł « “ , k tóre j żyw a i em ocjonu jąca akcja 
toczy  się w  Hiszpania, W ro li g łów n ej ukaże 
d ię n iezrów n an a  artystka E lna Gistedt na cze 
ie  całego zespołu artystycznego.

—  Planista amerykański S. Uzerkaski w 
Kom.rrwatormm ,I>ziś. w ystąp i w  sali K onser 
■watorium uczeń m istrza Jozefa H o fm an a m ło 
d y  am erj kański p ian ista 5 .Czerkaski, któiry 
■pomimo m łodego  w ieku od  k ilku  lat koncertu 
je  z pow odzen iem  w Am eryce, Japonii i in 
nych krajach. Artysta w ykona następujący pro 
■gram Ruch— I.isrt —  Fantazja  oaganow a i Fu 
igs, g m oll. Iłram s —  W aria c je  i Fuga na temu' 
Hnertdla, Chopin —  Ballada ł-m o fl; 2 m azurki 
Nekturn  i  Valse b rillan te , Yasu ji K iyese  —  Ta 
n iec  i W iosn a  na pagórkach, Godow ski —  2 po 
•smary w a lcow e na lew ą rękę. L is zt —  Fantaz 
ja  „D on  juan**.

b ilety  nabyw ai m ożna do g. 4 pp. w kasie 
*.eatru „ L U T N IA " ,  od  godz. 5 w  sali h. Konser 
w ator.nm .

TEATR O BJAZD O W Y Z H IE N A

gra aziś, 11 bm v  Kraśnem kv.n.edię p. t. 
„łUMłu-wi I je j  tyran** .Stefana K iedrzyńsk itego.

TEATR „NOWOJŚCI".

—  Dziś, w  p iątek  13 listopada —  w dalszym  
-ciągu swiełmy pn ogram  oko liczn ośc iow y iz udzia 
rem  p o w ię k s z o n e j  zseąpofn p. It. „M arsz L isto 
p a a o w r

tA fó z ie n n .e  d w a  nrzeais.iatr .enia o gon ić 6,10
n 9,is

Giełda rbożowo-towarowi 
i tniurska w Wilnie

e dnia 12 listopada 1936 r.

„aa; u  M v u  in J i i t j  b u d lo w a j | » * i i  pa 
cytrt W ita * . 'i t n U p ło a i  —  w  i i J u k i d  wa 

• u m i l ,  mąk* 1 o w cb l —  w  maiaias. i •**. 
w  u a * j ca ta  I «i (100 kg); laa —  »  1000 II*

• t y l i  I ataadatl 70C g/l t ' 50 18, —
Q 670 , r .2 b  17.50

I W m  I 745 . 2 3 -0  23.50
P .  720 .  22,0ń z2.50

l i ł n t e l  1 ,  650 ,  (kaax.) 20.25 20.75
.  Q t>20 . . 19.75 2u,25

D v t « .  1 .  *99 . 16.40 16 90
n 470 . n .40  15.90

Sryka I .  62C „ ,9.75 20.25
E  a 585 -  —  —

M ąka  pasaaaa gataaak 1 wyciąg. 43.00 *»4.C0
„ .  .  I— ft 38 —  39 —

I— B 36.75 37.50
„  „  „  1— C 33.50 34.—

i -E  30.50 3 —
.  11— F i? ,i0 28 —

« — C. 2: 50 ić  25
.. fcyraia a .  5Ć<* 26.50 27 35

„ d o  65% 14.00 24 75
,  a r is o w i do 95 %  20.—  20.20

O tiąby  paaaaa* miałkie prretniała
a La no 13. 14.—

O trąby  i ita ia  prxemiałn ataad. I 50 13.—
Ł ifa l i  aiebieaki 9 ., 9.50
S łaaii | la laae b. 90% i-Ca wag. a. tał. 37 ,12 37.50 

L a a  ataadaryiowaayi 
m aapaai Walwkya Laab  l >440 I4P0.—

„  H aiodsiei 1640.—  *681.—
Miary ak. 2163C 1420—  1460.-

a fr a b »  —
Cmoaaay H a .o d »  b  lak 303 <0 1959—  1990 .- 
1 « d » .  H arada  . . .  216J0 1450.—  1490.—  
I argaaiar taocŁ. a aort, 70/30 9.0.—  940.—

A
DzISi Stanisława Kostki VJ. 

Jutro: Klementyna i Jozofatff

Wschód słońcL —  ę,odz. 6 m. 46 

Zachód słońca —  godz. 3 m.21

Spaatrzałania Zakładu Mataarala||t U. S. 8 
-  Wilnia z dola 12 X1. 19aó r
Cienien ie 763 
Tem p. średnia +  i  
Tem p. najw . -j- 7 
Tem p najn  ■+- 2
Opad: —  ,
V\ iatr: połudn. _
Tend. bar.: w zrost 
U w agi: dość pugadui<■

DYŻURY APTEK.
Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki;
1) Sokołow sk iego  (Tyzenhauzowska/i 1); 2) 

Chom iczew skiego fW . Polm lanka 25); 3) M iejska 
(W ileń ska  23); 4) T u rg ie la  (N iem iecka 25); 5) 
W ysock iego  (W ie lk a  3).

KO M FO RTO W O  U RZĄ D ZO N Y

Hotel St. GE0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, tazienąi. telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. —  Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

KRZt k i i  I i iO w ii .N A :

—  Przybyli do hotelu Gryirges'a: i.lioros/cz.eii 
ski Józe f kupiec z W arszaw y ; M ajewska M icha 
lina z W arsza w y ; Scigalssa M aria z  W arszaw y; 
tnż. P roszkow sk i D yn iilr  z W arsza w y , W erner 
Ascu z Berlina; H ugo 1’ e le r z B ia łegostoku ; ks. 
G orodziszer P io tr  z Grodna; L im bach  Izyd o r z 
W a rs za w y  llraude llan n a  z W arsza w y : Sinu{ 
jans Arons z B yg i: inż. K rukow sk i Edw ard z 
W arszaw y adw. Goldliltinr Stefan z W arsza w y : 

ijiu iither F ran z z B erlin a ; Dr. Garbusiński Ta 
zleusz z W a rs z a w y  prezes Kożuchow sk i Jozef 
z W arszaw y K la w e  Czesław ; Łupi ::;, liska Ire 
•na z W ołkow yska .

1 M tEJSK .i.
—  BE Wił Z 1 \ G O SPO D A ivKI .MiIEJSKIEJ 

P ia c e  Koanisji R ew izy jn e j irarl liadanienr gospo 
dark i m iejsk ie j positępmją w szybkim  tem pie. Ku 
anisja prze,prowadza jednocześn ie rewiizję w e 
wiszyislkidi działach  X alko uczono juiż badania 
gospodark i za lata budżetowe 1911— ,14, !914 
— 3a. Obec iie doiriegają ju ż do  ko-ńlca prace nad 
rew iz ją  gospodark i w  r. 1935— 16

K om is ja  poza drobnym i n iedociągn ięciam i 
natury technioze.irj n ie  u jawniła pow\i,żnioj.szvrh 
usterek

A K A D E M IC K A

— Dzi> SKM A fidr.rdzeiiie  urządza IP.AU- 
G U R AC Jli BO KU  PRAC Y. P rogram : godz. 8.00 
—  msza w kościele św. Jada, godz. 19,l i
w O gnisko Akadem ick im  W\ielka 24: zagajen ie, 
p rzem ow ie  lie kuratora p rof. Iw on a Jaw orsk ie 
go, p rzem ów ien ie  ks. doc. W a le rian a  M eyszto 
w icza , odczy t Jerzego T u rów icza  pl. „R ew olu  
c ja  p erson a iis tvczn a ".f»

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T A .
K LU B  W ŁÓ CZĘ G Ó W . WT piątek dnia 11 

bm, w lokato p rzy ul. .1. Jasińsk.ego 6— 9 (m.c 
szkante pp. W ieru sz K ow alsk ich ) odbędzie  się 
214 zenranie Klubu W łóczęgów  Począ tek  o  g. 20 
Na porządku dziennym  referat p. T eodora  Na 
ijunśkiego p. t. „ ó o  ioteligenicja W iln a  ,s ' itm 
dać* w s i"  —  na marginesie podroży  przez 4 pól 
nocne p .w |,,,1 y \Viileńr>z» zyzny Grucie m ile w i 
dziani.

— I P O S J E D Z liN IŁ  H I WWD/d \ŁU  T O W A  
R Z Y S T W A  PB ZY .IAC IÓ ł. NAtttś odbdrlzie sic w 
piątek dnia 11 lnu. o  godz. 19 <v ioka lu  Seminn 
rtoui i i A to T y zn ego  USB. (Żarnikowa 11). Na po 
rzadko diiemnyim od czy t niCr Stefana Rosiaik i 
pt Księgarnia E. O rzeszkow a i Spóllka w  Wal 
nie (1878 -1 *8 2 ).

— AlKzuDFiMIA R O D Z IN Y  PO L IC YJN E J . W  
n iedzie lę  dn ia 16 bm. o god z 17 w  sali Suiadec 
Ikidh USB. R od ź i,n s P o licy jn a  u rządza akadem ię 
na którą zt^żą się p rodukcj m u zyczno— w ok a l 
n « w  wykonaniu  członków  Rodz. P o lic y jn ą '

Wrstęp brzwłatny.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  STO W T.
—  ZA R ZĄ D  W ILE N S K IF .G f) T O W A R Z Y S T  

W A  „MIT.NS" n in iejszym  sfklada serdeczne po 
dziękow an ie  JE. Ks. Arcyb iskupów  Metro,poli 
c m  Rom.ualoo-w i JaH irzykawskiem u za iassaw e 
odpraw ien ie  nabożeństwa ■w kośc ie le  !sw Jana 
za spoikoj duszy śp. iprof. S. W tadycz.l.i, Pan i 
Docent dr J. Hniryuow iczownie, d r W  K am ic  
kiem u Patau M, Bańlkowskiemu za p rzem ow ie  
nia mai ża łobnej Akadem ii Iku czci Zm arłego. Hó 
w n ie ; sktada serdeczne podziękow an ie  p. prof. 
Tclmaszewsikieimu i zespołow i o rk iestry pp. Urzę 
dników  Skarbow ych  za bardzo chętne i bezimte 
tcsowuie przy jęc ie  udzidłu w Akadem ii Żałobticj

—  Rodzkiu Rezerwistów przy Kole N r. 4 w  
W ilnie urządza w dniu 14 listopada br. -,Her 
batkę Z apozn aw czą " o  godz. 20-ej w  lokalu 
sw ym  p rzy  ul. Zygn iu n tow sk ie j Nir. 4, na którą 
zaprasza w szystk ich  człon k ów  i  sym patyków

S P R A W Y  B I A Ł O R U S K I E .
-  JU B ILEU SZ. I l iA ł.O R U SK IC H  K U LT U  

B A L N Y C ll INS  n -TU C .il. W roku b ieżącym  * ;  iy 
«vu 15 lar od  ch w ili ]iowsta iiia  Stow.n zysziuria 
b ia łorusk ie j .Szkoły i !0  pif od  Iny,Ib zaiożenia 
B iałoruskiego lirslytutiu Gospo in k i  i Lu il i ry 
R ów n ież liia tim is.de muzeum im. Jana Łm  k iew i 
cza w  W .ilnie liędzie ol>ch(ulz:LO i  lenie swego 
istnienia. W.szysłikae !t! irfątyitudje znmleir/ają 
urządzić yv grudniu unoczyste obchody owych 
jnbile..szósv

'<U \ł,0B l'SK A  K A T O L IC K A  AK C JA  Odb> 
lo  się n iedaw no \v W iln ie  iio.sieitecuie pczeńct.i 
w ic ie li B iałoirisinów -k n lo lik ów  na którym  po 
slamowiono pow ołać do iży~la Biatoirusiką Kaim ie 
są  Akcję.

Do Zarząriu wcsali: — iks. 1. Tepnianow i '2 , 
.pico prezes, ks. A. Siankiew-icz, ioż. Dubiejkr.w 
ski. ks. St. lllakowyski i sliud. Je.rrnałkmwiciz, jako 
ezto-ikowie. J. Ii. .Vrc;.h:Mkni[p .1 a*l,Krzyk owsik i Bia 
łoriiską Kutti.Hoką A k rć ’ — zatw ierdził. ( 11— ąz)

R Ó Ż N E

—  Rejestracja bczrmliotnyili prarowniLów  
um ysłowych . Na 14 lim. yv Funduszu P racy  wy; 
naczona została re jestrac ja  w szysik ich  pracow  
n iK  iw  uinystoyyycli, pob iera jących zasiłk i luli 
ub iegających  się o  nie.

Rejestrację  przeproyyadza Fundusz Pracy 
przy ul. Suboez.

Z A B A W  ł

—  D A N C IN G  K O LA  PO LO N IS TÓ W  ST. I SIL 
odbędzie sie w Sali M o w y  .Alkanlemidkiej !l)om  
Akad., góra B ou ff iłow a 4) w sobotę 14 bm. o 
godz 2 1 .

Picrw.szorzię.łlny ja zz—jhanid i z ło ty  hum or za 
pewabają m iłe spędzenie czasu. Wlstęp: akad. 
99 gr., nie akad. 1,49

—  D A N C IN G  NAD11ALTYK1 odbędzie  się 
14 lun. o gorlz. 22 yv salonach Szkoły Nauk t'<> 
litycznych  (Ar.senalska 8 ) orgatiizoyy a.ny pi zez 
Koło  Ńadbałtyk i sit. SNP. 'W.ęlcjp 1,49 gr., akad. 
99 gT. Zaproszenia o trzym ać możirai w  'lokalu 
Bratniej Potnoicy SNP. od ig.odz. 16— 17.

—  Ilauci/ig towarzyski Ligi Morssiej i Ko 
louialiiej. W  sobotę dnia 14 lim. O ddział Grodz 
ki LM . iiK. urządza w  eul.iern i B S zlra la  p rzy  
ui. M iak iew icra  12 —  dancing tow arzysk i dla 
rz łon ków  LM . i K. .sympatykóyy.

Wr czasie daueingu na estradzie k on certow e j 
odbędą się yyystępy pp artystów  teatru „ N o  
,wosci“  Bufet tani i ob fity . O rk iestra doborow a 
W stęp  2 zł., dla akadem ików  1 zł. P oczą tek  o  
godz. 2.1. Dochód p rzezn aczon y na bezrobot­
n y  cli.

Wiadomości tatow e
M AGDA TAGI IAFER O  1 R U D O LF  N II.IU S
w  koncercie symfonicznym przez radio.
N ieraz już słyszeli '.radiosłuchacze M agdy Ma 

gdy Tag liu fero  w  audycjach z p łyt T ym  razem 
t. j. dnia 15 listopada pozma audytorium  rad io  
we znakom ilą p ianistkę w trammisj.i k om ertu  
K\infoni<-./mego W arsiaw isk ie j E illharmonii o go 
dżin ie  20.00. W  koncercie wystąp i, jeszcze jeden 
znany szeroko gość zagraniczny, w iedeńsk i ka 
p e to is iw  Riudoilf NMiiuis. Orkiestra pod je go  dy 
reklcją w ykona u tw ory Bacha —  komce.ri Bra.i 
donliurski iNir. 4 G —drtr, Schuberta —  N iedokoń 
czona Symdontia, R óżyck iego  —  poem at sym foi.i 
c®ny „Anhelli , Ravela —  „iMa m ere l '0 y e "  i Za 
dora —  w ariac je  <na tem ał w ęgiersk .ej pieśni 
ludow ej Koncert fortepianow ą F — Dur Kam.ln 
Saint— iSaensa w ykon a  iz łowarzysaeinieni o rk ;e 
str\ Magda' Tagfliaferc Konceri poprzedzi newta 
danka Jerzego FreiheŁtera

F E L IE T O N  M IECZ. B O H D AN A  LEPEC,KIEGO  

przez radio
Dnia 4.1 listopada o godz 17,00 felieton  przefd 

m ikrofonem  warszaw skim  p. t. „Z ło to  S ' b in i ’ 
w ygłosi izn.miiV podiróaniilk polski ii p isa rz myr. 
Mn^zystaiw Bo lidan  Lepeeki

Ra wileńskim bruku
‘ W  l>OLE  K LO A C ZN Y m .

W  dn. II  bm. rseiiizaior V»'incenly Sobolew  
slii, mieszk. wsi Pod wysokie, oczyszczając dól 
kloaczny w posesji Nr. 33 przy ul. Piłsudskiego 
znalazł pind ludzki, który przesłano do kostni 
cy szpitala św. Jakólia.

NA W IL II  W Y W R Ó C IŁ A  SIĘ  L0 D Z  
Z 5 OSOBAMI.

W< zetraj w południe na WTlii w pobliżu ma 
•jątku W erki węywróciki się lódż, w  której znaj 
dowalo .się pięć osób.

Na szczęście wypadek, zauważono w  porę. Z 
pomocą tonącym pośpieszyli obecny na brzegu 
jakiś wojskowy i łodkarz. którzy wszystkich 
uratowali. (c).

ZŁO D ZIEJ li— lS Y P IA L Z L ?

W czoraj w  nocy złodzieje przedostali się 
on mieszkania kup>« Korm rajcha (Sadowa 12). 
Fakt, że dość długie przebywanie w mieszkaniu 
złodziei nie obudziło śpiących dom owników, po z 
wala na wysunityie prz.,- pu.,zcz*‘n i a, żc posługi 
wali się on i środkiem usypiającym.

Uupiero gdy złodzieje z bogatym łupem opu 
szczali mtoszkantc, „zjeżdżając** po rynnie, spo 
strzegł ich ktoś i podniósł olarm  Zgiiięły je  
dynie dwie damskie torebki. Pu 2ostałe rzecz, 
zostały porzucone ua ulicy.

Policja zatrzymała 2 opryszkow pod zarzu 
tem ooaononu icj kradzieży. (c)

łk D I (f
W II  N O . i

i- iĄ T E K . dn ia 13 listotj.ada 1936 r.
6.30 I—  P ieśń ; 6,33 —  Gimmas1 \ika, 6,50 — - 

M uzyka; 7.15 —  1 Izirmmilk. ponaainy; 7,25 — - 
Program  dziem iy; 7,30 —  jiifo r tn ac je  i g ie łoa  
rob iicza ; 7,15 —  M uzyka na dzień dob ry ; 8,00 —  
Audycja (dl.i szkół; 8.10— 11.10 —  Przerw a ; 1 Igło  
Au dycja  diki' szkół; 11,57 —  Czas; 12,00 H e ju a ’ , 
12,0.1 Z fortep ianow ych  arcydzie ł F ran ciszk i 
Liszta ; 12.40 —  Jak 'tnzeba .pane w  piecach;
1„ 50 —  D ziennik połudn iow y; 13.00 —  M uzyk i 
populiairna; 11 .(HI 15.1,11 —  Przerw a ; 15,00 —  
W iadom ości gospodarcze; 15,1. —  Koir.cert re 
k lam ow y ; 15.25 - -  Życ ie  ku lturalne; 15,30 —  
Odcinek pow ieśc iow y; 15,40 —  T rzy  gw ia zd j 
na (Ryl a cli; 15,50 —  iiogac.liw n Argetn.tjn.y, pog. 
wygł. K azim ierz Łęczyck i; 16,00 —  Z o fia  Tućker 
i Tino Hoss i; 16,15 —  łR o ,m ow a  z chorym i;
16.10 —  Re.wia insliruinoTtów; 17,00 —  Zło4 
Sybiru; 17,15 —  Koafcert s o lis ló w , 17,50 —  En 
cyklopódia m ów iona; 18.00'—  Pogadanka alkt
18.10 —  W iad . sportow  e 18,20 —  Jak spędzić 
św ięto?; 18,25 Ze spraw  litewsk ich ; 18,35 —  
Mu/yka; 18,50 - N ow in y leśne 19,00 —  Fnagn
z pow-. E. O rzeszkow ej ,p. t. „C h am "; 19,20 Z  
pieśn ią po kraju ; 19,45 Fragm ent operow y ; 20,00
—  Koncert sym fon iczn y ; 22.30 —  Od pomnika, 
do pom nisa, w esoły  skecz 'W ie cha ; 22,40 —  Mm 
„\ k.i taneczna; 22,55 —  O stalnie wiadomości.
■ w 1 »k X i • I

SOBOTA, dnia 14 llistopada 1936 i.

6.30 —  Pieśń; 6,33 —  G im nastyk?, 6,50 —  
M uzyka; 7,15 —  D ziennik iporahny; 7,25 —  
Program  dzienny 7,30 —  In form ac je  i g iełda 
rolngcza; 7,35 —  M uzyka na dzień d ob ry ; 8,00 —  
Audycja, |dla szkół; 8,10— 11,30 —  P rze rw a , 11,30 
Au dycja  dla. szkół; 11,57 —  Czas; 12,00 H ejnał, 
12,03 ■ Lekk i koncert połudn..owy; 12,40 —  
L is ty  dzieci om ów . C iocia H ala; 12,50 — • D zieu  
nik połudn iow y, 13,00 —  Koncert życzeń , I 4 ,0e  
— 14,30 —  Przerw a ; 14,30 —  W eso ła  audycja ;
13.00 —  \V ,adoni|iś'ri go,spo dam z „; 15,15 —  
Komcert rek lam ow y; 15,25 —  Zycie ku ltu ra ln ą , 
15,30 —  Odcinek p ow ieśc iow y ; 15,40 —  R ó in  
zespoły m uzyki lekikiej; 16.05 —  Pogadanika ra 
d iotechn iezna; 16.15 —  Operolk i francuskie;
17.00 —  Poplm-ly i szk ice, 17,50 —  P rzeg ląd  
w ydaw n ictw ; 18.00 —  Pogadanka afct.; 18,10 —  
W iŁiaom ości sportow e; 8,20  —  Muz/iKa woipór 
czesna; 18,50 —  Pogaaanlka ak t.: 19,00 —  Audy 
c ja  dla P o laków  zagr.; 19,30 —  Koncert ro zryw  
kow y. 20,30 —  Now ości l»tera!ckie; 20,45 —  
D ziennik w iecz,; 20,55 — Pogadanka a k tu a ln i,
21.00 —  Recita l w io lonczelow y 21,30 —  Kon 
cert ork iestry Tadnusza S er td yń s lie go ; 22,00 —  
W atertoo  c zy li miłość! synowska, groteska; 22,30
—  M uzyka taneczna: 22,55 —  Ostatnie w ia ó o  
m ości; 23,00 —  D c. m uzyk i x płyn.

Strajk robotników 
w maj. Borkuszki

W czo ra j p o lic ja  otrzym ała  in fo rm ac ję  o w » 

liuc.h„ strajku w  m ajątku Borkuszki pod W>it 
nóm. P rarę  porzuciło  15 roiDotników, za tru dn io  

nyc.Ii p rzy  oczyszczan iu  staw ów  m ajątku.

T lo  strajku —  ekonom iczne. R obotn ikom  

pracodaw ca za lega z wypłacaniem  zarobków  

od... dwroeh m iesięcy

Nowa Bibliotekę
(W YPO ŻYCZM Lnlfl RSIĄŻEK)

zńopatrzona w aktualne nowości beletrys­
tyczne oraz lektury dla młodzieży 

Mickiewicza 23 m. 5 
—  Ceny bardzo przystępne —

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  B E R T R A N D  RUSSEL. rO C H W A Ł A  tM Ó Z  

M A C T W A  W Y D . ROJU, P R Z E K Ł A D  A. P A N  
SKIEGO. Czternaście esseyów  znakom itego p 1 
sarza ajnerykańskiegc, d a je  p rzek ró j naszej epi­
k i, poruszając szereg zagadnień „Mamy w ię „ 
św ietną charakterystykę ooartą na przesądach 
ro li złota w gospodarce d zis ie jsze j m am y str 
cHuin o  reprezentow anym  przez faszyzm  „buc 
cie p rzeciw  rozu m ow i", wisizechsrronne uzasad 
m enie socjalizm u, rozważania o  dzis iejszym  
oudownioiiw ie m ieszkan iow ym  i jego  społeer 
nych kons<łk,wencjach, o  tym , co inauka wspó 
czesna pozwala niam m ów ić  o  dusz; , i o  tym  
jaiK n a le ż , .racjonalnie izwatczać obaiwę im ie r 
cii. R ozdzia ł „L u d z ie  p rzec iw  o w a d o m " zasłn 
gu je  na w yróżn ien ie , „ Im  w ięcej m am y w iedzy 
tern w ięcej m ożem y obie szikodz.ić w za jem ", —  
powiadkt autor syp iący efek lO w nym i pa rado , 
sami na kaiżdym kroku i  dość jłow ierzichow nie 
trak tu jący  swe icmaty.

—  A N D R E  G1DE. L O C H Y  W A T Y K A N *  —  
P R Z E Ł O Ż Y Ł  1 W S T Ę P E M  O P A T P Z Y Ł  B O YE  
Ż E L E Ń S K I Jest rod za j literatury, k tórą  Frao  
errzi nazyw a ją  furnislrie to znaczy kpiny z pub 
llcznośtj, jest tego isporo w- te j książce przedw o 
jennej, ukazującej tnłodą >pokolenie poszukują 
ce p rzygód . W tym  rom ansie n raw ie bez ro  
m ansi', zaczęte są h istorie  i zagadnienia n ie  
znajdu jące rozw  .ązania, urwane w  p o łow ie ; 
bohater Lat< adio, jest w łaściw ie i drug? P r o to i, 
to  rzez im ieszk i i  hocfistrap lerzy, d l? rozkoszy 
wiarżeń, (K.ur il am our de Tarł dochodzą drogą 
.-jwobodr odru chów  do zbrodni. D laczego? —  
Sam i n ie  w iedzą. S tw orzyw szy okroon ą  ta icm  
uicę i a fere uw ięzien ia papieża 'W lochach W a ty  
kanu, nac iąga Protos n a iw nyeli b igotów , a kw e 
stip w ia ry  i n iew iary , cudów, atelzunu i wodnej 
w o l' .teza, lżo iwyrstarcza su nboida azrałanio 4 
poczucie bezkarności aby z porządn ego  c z ło ­
w ieka zroinić ła jd ak ", wszystko w  te j p a raook  
sam ej książce splata się i roęp la ta  w  denr - 
w-ującym skrócie. H  iR.
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M i ł o ś ć  i  ś m i e r ć  w y x n a c r y i y  s o b i e  s p o t  b o n i e  na pwnąrych p i a s k o c b  S o b o r y

POD DWIEMA FLAGAMI
Największe Widowisko ostatnich czasów. Claudette COLBERT, Wiktor M C  LflGLEN, Ronald CO LM ^N , RU SSELL. Wkrótce

MARS
Ostrobramska 5

Najpiękniejszy lokal filmowy w Wilnie! Doskonała projekcja na nowoczesnej 
aparaturze. Doskonała widzialność, wentjflac|a i ogrzewanie.

J U Ż  | U t r O  p ą  n 4 l l f  9 P P | A  czarująca i gen ia lna  art. i śpiewaczKa

mmm lia  O lW d l i łC  Grace M ODRE

Idziemy po szczęście
A k t a * * t i a  i  a t r a k c j e  k o l o r o w e  w nadprogramie.

Wzdłuż i wszerz Polski
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o li t e j  o jc »  ra  

c h rz e s tn y m  t rz e c h  ś lu z a k ó w .

P. Prezyden t K zp lite j w y ra z ił zgodę na wp, 

tan ie sw ego n azw iska  do ksiąg m etryka lnych  

w  chrak terze  o jc a  chrzestnego dzieci trzech ro 

b o in m ów  śląskich. Szczęśliw ym i chrześniakam i- 

zostali d ziesią ty  syn Jerzego K ark a  z O grzego  

wa. siódm y sj n Paw ła  M achu l.ka z ltie lszow ic 

i s iódm y syn W ik to ra  K o łod z ie ja  z K och łow ie  

C h .zeóa iacy  o trzym a li od  Pana P rezyden ta  w  

apom inku książeczki PK O . z w k ładam i po 50 zł.

I r z e d j  p o c z t o w e  w górJicJi.

W  trzech górskich scnronlskach turvstycz 
ajreh, a 'm ianowicie, i. Hali Miziowej | » «  
-wezytrm Pilska, pow. Żywiec, .na Siarkowych 
s z rz  wicach .pod Babią tiórą, pow. W adow ice  
| 110 Turbaczu w  uoreinih, pow. Nawy Targ, 
iruchomiono pośrednictwa pocztowo tclekoniu 

nlkacyjne
>ow «o lw orzon ym  placówkom poiztnw jm  na 

Jano oficjalne rnuwy: 1) H ala Ntfziow.a, p«cz 
4 . Jeleśnia, !J U a rk o »e  Szezawlce, p-aczt. Zn 
woja. 31 Turbacz w Goreaeh, poczta Nowy

-rf.

P i e s k i  /, 17ti0  r . o d k r y t o  v,c L w o w i e .

Przed  kintow dniam i n atra fiono  przy oku zj' 

wyL.-inych robó-t około  budow y to. kościoła  p>p. 
M a r j  sok wsr L w o w ie , k tóry zam ieniony zostanie 

na kościół garn izonow y, na doskonale ła c h  o w a 

’ ne m a low id ło  śc!< ane Stanislawai ślaińslkiogo, 

na -,11 ybitn iejsizego polss iego  -malarza fr.-sków, 

l . ió r y  o k c io  1760 r. m a low ał wspom niane ścia 

n v

D r a m a  zakw itły  po  raz drugi.
\a terenie Małopoblk., W-sctiodmej panu je  

od paru dni bardzo wysoka temperatura-. Z ipo 
szczególnych m iejscow ości donoszią, ze izakw ilły  

po raz drugi -drzewa i kw ia ty .

f
..Ttiói-cott n ia " Sztikalskiego  

w  K rakow ie.
Hue zainteresowanie w  sferach artjWtyez 

■ych I kulturalnych K w lu in a  wywołało otwar 
« ie  przez Stanisława azukalskiegu szkoły arly  
rtjcm e| pod nazwą „Twórc iwnia Szukalskie 
g o " w  gmachu Feniksa w  Krakowie przy ul 
B a s z t o „ -i. Z e  względu na atoisowauie ps te z  Szu 
Salskiego metod pedagogicznych sasadnlczr od 
mtennj ch od metod dotychczas p wszechnic uz 
wai.anych „Tw órcow nia" Szukol.skiego staje się 
w  Krakowie przedmiotem ożywionej dyskusji.

\ow  \ teatr w Lodzi.

W krótce  powstanie w L o d z i n ow y tea lr dra 

■nn tyczny, który m ieścić się będzie w gmachu 

Teatru  Rozm aitości'1 (Cegielni a na. 27) D? rc-klo 

rera tego teatru zn d a ł dotychczasow y h ™ równik 

'1'catTU Popm lariiego, reżyser p. Hugon Nforycin 

, « i .  Na o tw arc ie  tc-aituul pó jd z ie  „W ese le  W ys 

piańsikiego z .gościnnym  występem  Józeia A\ę 

g izyn a  w ro li M m iczyka. N azw a teatru brzm ieć 

będzie : ,,T ea tr Po lsk '

Powalanie n ow ej scen } w Lodz i wzbudziło 

w sferach  literacko— artystycznych  zrozum iałą 

sensację »

Kobieta sołtysem
Rada grom adzka O idaczkow a (W ie lk opo lska ) 

w ybra ła sołtysem  p. Józe fę  Zgalm ską. Jest to 
już drugi w  pow iec ie  w ypadek  w yboru  kob iety 
na sołtysa.

S ta re  d o k u m e n ty  o d n a le z io n o  w S ta ry m  

S ą c zu .

W  czasie poszukiw ań za  starym i dokum eii 

tami, kustosz ziem i sądeckiej p. Szkaradek od 

nalazł w  gm achu m agistratu w  Starym  Sąe.zu 

akta odnoszące się do h istorii tego m iasta. \kta 

dotyczą p rzy w ile jó w  nadawanych Staremu Są 

czow i przez k ró lów  Po lsk i o raz d z ie jów  starego 

zegara na kościele  para fia lnym  w  Starym  

Sączu.

flrtysta-malarz teatrów miejskich

W. MAKOJNIU
P R O J E K T v  W N Ę T R Z

(mieszkanie, biura, sklepy i t, d,! 
W iw u lsk ie go  6 m- 15, tel. 23-77

wojew. Biura Funduszu Pracy
poleca bez kosztów  za pośredn ictw o:

—  p iaoow n ik ów  um ysłow ych : b iu ra listów , ko­
respondentów , kas jerów , rachm istrzów , bu­
cha lterów , m aszyn istk i, kancelistk i, hand lów  
ców , in żyn ie rów , techn ików  i t. d.

—  rzem ieś ln ik ów  —  w szelk ich  za w od ów  i spe­
cjalności

—  robotników do różnych robót.
—  pracow n ików  ro lnych : służbę fo lw arczn ą , 

ogrod n ik ów , leśn ików , jo ln ik ó w  ltd. i
b iu ro  zapośredn icza potrzebnych  p racow n i 

kótv ze w szystk ich  dzie ln ic  kraju
W yszu ku je  odpow iedn ich  p racow n ików  d io  

gą kom un ika tów  rad iow ych .
U dzie la  zn iżek  k o le jow ych  osobom  p rzy ję ­

tym  za pośredn ictw em  Biura.
K ieru je  odpow iedn ich  kandydatów  do wy- 

ooru
Pośredn ictw o  p racy kob iece j ul. Poznańska 

n r. 2 poleca  (p łatne p rzez p racodaw cę  od  50 
groszy  do 2  z !.): nauczycie lk i, w ych ow aw czyn ie , 
bony, lek tork i, p ielęgn iark i, sam tarjuszki, gos­
podyn ie , kuchark i, p ok o jo w k i poszlugaczk i pra 
c zk i itd.

O S T A T N I E  D N I

Wierna Rzeka
C
A
X
f
Ul
o

Z X  SZPIEGOWSKI FILM z czasów wielkiej 
wojny światowej

SZYFR nr. 77
W  roi. g l .  W illia m  P o w a l i ,  R o sa lin d  R usse l i inni. W yrafinowana intryga. Rewela­
cyjne tajemnice. Napięcie. Nad program: DODATKI i AKTUALIA . Początek o g. 4-ej

HELIOS I
Dziś. Gigantyczny su- 
perftlm o przyszłości

przewyższający wszystko dotąd widziane.

Rok 2000
Nad program : Atrakcja kolorowa I aktualia

ŚWIATOWID i Emocja. Napięcie. Świetna 
wystawa. Niezrównana gra Harry Peel’a

z zesp. niezwykłych 
zwierząt cyrkowych 

w film ie p. t. Ś M IE R T E L N I  S R O K Całe W ilno  powinno oalą- 
dać ten niezwykły fit/r 

Nad program : A tra k c je

Teatr Ftrt.-LiL

Nowości
Ludwlsarska 4

D z i ś  W ielki prooram  okolicznościowy w 2-ch częs< iach i 18 obrazach  
M A4SL Li STOPADOWY. W  oowiększ. zespole: Fcozyńska, Rybaczewska, 
Topolnicka, Majski, Misiewicz, Boruńskt, balet Ostrowskiego oraz nowoza- 
angażowany komik Al. SzpakOWJkl. Niebywały Jcuychczas program  za^ 
wiera m. in. po raz pierwszy insenizowany - Stadami Marszałka
kompozycji tfilnianine C. Katza. Orkiestra 40 osób. yNa scenie 60 nsób 
Pożegnalne występy w nowym report, fenom en, rowerzystów trio Lados.

I6HISKO | Jan Kiepura
.KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY

- . . . .  ■    Dnzt* n n i  UT niiulziplp \  frw. O O 2

w porywającym  

filmie p. t.

ic
Nad program  podatki dźwiękowe. Pocz. o  g, 4, w  niedziele i św. o g. 2 pp

BRZYDKIE
aGZSZERZONF PORY 

GRY
sp o w o d o w an e  nieodpowiednimpkuetr

n o w y  u jy n a ta zb K  czy/?/ 

p u d e r  ' N I C  T A M U J Ą C Y M  *

D r. M C a t iia  i  P a ry ż , twierdzi: „Z w y k ł*  
pudry zaw ierająca krochmal pi zanikają do porów , 
■ azszerzając jc Pudry o  drobnych cząstknck 
ziarnistych podrażniają delikatne pory skóry i 
pow odują plam y oraz wągry ■ ,ecz naibard -h  
czysty, eteryczny puder, zaw ierający Pianką  
Krem ową, działu obacai- wzmacniająco i upiększą- 
jąeo na sk órę". „Eteryczny" puder jest p repa ­
rowany zadziwiający u ,  naiyy— aDoaobem, dzięki 
kroremu tylko puder utt '.ymujccy tif w pd- 
iśiłtria jezt zużytkowany. Jaat to sposób fabry ­
kacji Pudru i okaion, spreparow anego  wedłu| t 
orrgr a lnego, irancuskiego p r*« pinu znakomiteg  
parysk iego Pudru Tokalou. D latego też P ide 
Tokalon  nie może zawierać ziarnistych cza ta k , 
letóre mogłyby tLiaować i )o<łr»iiiinć  pory. 2  ■ 
tego  też powodu Puder Tokalon przylega tak  
równo i g ładko— pok .yw ając  skórę jakby nie- 
w id iia laą  -  iwtoką piękności. Podar >oical*a  
,eat również zmieszany natsatowanvm  sposobem  
z P ianką nlremową D zięk i ttm u wiaśńię p ader  
l -  zyma aię p rzez 8 g-odzin W  na,bardzie ) Jusz- 
a*| sali testauracyjnaj w arz Pan i nigdy 
będzie wym agała przypudrowania Przy końcu  
długiei- przetańczonej noey cera Pani lądzie  świeża 
i pozbawiona połyska 'Typróbu j di_ia jeszcze  
pndełkz Pndm  Tokaloe  „E terycznego ". Jest te  
e o i całk iem 4 nowego i odm iennego Jeżeli eie  
będzie Pani zachwycona wynikiem, p ioo iąde*  
zostaną Pani zwróconą.

Z powodu wyjazdu

sprzedaje się
sklep gdstronomiczny 
z caiern urządzeniem, 

w dobrym punkcie. 
Egzystuje 16 lat —  ma 
stalą klijentelę. (Przy 

sklepie mieszkanie!, 
fld -es w administracji 
„Kurjera W ileńskiego*

Fortepian
zniszczony 

do sprzedania 
W iadom ość w aam łn  
„Kuijdra W ileńskiego*

Z G IN Ą Ł  p i e s
seter-irlai dz. dn. 1 b.m. 
ul. Żwirki-W igury 35— 1 
Przywłaszczenie będzie 

ścigane sądownie

D O T T O I  M ED,

J. PIOTROWICZ- 
JURCZEHK0WA
Ordynat* f z r l  . Sawtc '

Choroby skórne, 
-e n e i jczne kobiece  

WiłeazKa a s  taL 1 8 -t f  
Przyjmuje od 5— 7 w.

Otrzymano 
wielki transport

k a n a r k ó w
harce1* skich, śpiewając, 
w dzień i przy świetle.

Handel Zoc logiczny 
B. Frydiand, u l-Szpital­

na 4 róg Zawalnej

DR. M ED.

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor weherycz., syfilis, 
skórne i m oczuołdow  
Zamkowa 15, tel. 19-8C
Przyim. od 8— 1 i 3— 8

AK USZER K A

Simałowska
oraz Gabinet Kesmetyuz.
odm ładzanie cery, usu­
wanie zmarszczcie, wą­
grów, piegów, broda­
wek, łupieżu, usuwanie  
tłuszczu z bioder I brzu­
cha, kremy odm ładzają­
ce, wanny elekt- elek 
tryzac,) Ceny przystęp­
ne. Porady oezDłatne, 

Wielka 10 m. 7 
wis a is poczty

AMIJSME— |
M a r j a

Laknerows
Przyjmuje od 9 r. dc  7 w, 
uL J. iaslnaklago a — 11
rog O fiarne] fob. S ądu )

A K U S Z E U  i

K. Brzezina
masaż leczniczy 

i eleactryza-je 
ul. Gradzfca nr 27

(Zwierzyniec)
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